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Górny Śląsk plerwszorzędnem
zagadnieniem kresowem.

Pisza nam z Górnego Śląską:
Każdy z nas widzi, że Polska iest

chora na niemoc wewnętrzna. Moż­
na Polskę obecna przyrównać do
człowieka, co wyładował cała swa

energję na wa,lkę z przeciwieństwa­
mi i walkę przegrawszy, legł złoso

ny niemocą — niemocą wyczerpania
duchowego, która możnaby określić
słowami: jedno się skończyło, dru­
gie się jeszcze nie zaczęło.

Nie będęłsię bawił w proroctwa co

do form, w jakich się rozwinie nasza

przyszła konsolidacja partyjno-poli­
tyczna. zastanowię się zato pokrótce
nad niektóremi mora!nemi i narodo-
wemi stratami, jakie przyniosła nam

wadliwa organizacja całego naszego
ustroju wewnętrznego, aż do iego
załamania się pod wpływem zama­
chu majowego. Impuls do tych roz­
ważań dał mi ostatni przykry wynik
Wyborów na Górnym Śląsku.

Wynik tych wyborów był w zało-
żen;u swem następstwem naszej po
łilyki niedojrzałości. Zaciekłość
walk partyjno-politycznych zamgli­
ła nam myśl i wzrok na szerokie za

dapia, jakie Polska ma do spełnie­
nia pomiędzy innemi na swych kre­
sach iw stosunku do ludności za

mieszkuiacei pograniczne połacn
naszej Polski. Pod tym katem wi­
dzenia klęska nasza na Górnym Ślą­
sku ma tem poważniejsze znaczenie
dla nas i pod tym też katem widze­
nia powinno i musi nastąpić rady­
kalne nrzewartościowanie całe! na­
sze! dotychczasowej neftyki we­
wnętrzne! nietylko co do Śląską, ale
również i co do Pomorza, Małopolski
Wschodniej i Wiłeńszczyzny.

Co bowiem mówi ostatni wynik
wyborów na Górnym Śląsku? Zło­
wieszczym głosem zaświadczył, że
fa-Hzha im sza narodowa cofa sie nr

Górnym Śląsku. To znaczy, ie zo

stał snaraliźowany nanór myśl’ na­
rodowe! i że osłabliśmy w zapasacn
narodowych, soc!alnych i gospodar­
czych z mnie! szościami. Chyba
czynniki powołane do obrony na.

szych Kresów, stoją na tyle na wy­
sokości sw’ych zadań, by zrozumiały
całv ogrom niebezpieczeństwa.
Zwiększy się teraz napór niemczyz­
ny po miastach i wsiach na polu
szkolnictwa, organizacyj społecz­
nych i zawodowych przedewszyst­
kiem. Trzeba się będzie w’szędzie
tembardziej liczyć z wymaganiami
Niemców i żydów. Wybory wzmoc­
niły zatem kość pacierzowa mniej­
szości naszych. Z obozu obronneao
przerzuc’ły ich do obozu zaczepnego.

Możemy się spodziewać dalszego
przyrostu szlsół niemieckich i roz

ma’tych niemieckich ferajnów". A

opór polski wobec tvch poczynań bę­
dzie słabszym, choćby dlatego, żc

miasta opanowane zostały przeważ­
nie przez większości niemieckie. A
również i wsi sporo będze miało w

radach większości niemieckie. Klę­
ska polska Ącst żatem pod narodo­

wym 1 moralnym względem więk­
sza, aniżeli pod względem liczebnym.

Państwa niezawisłe mogę mówić
o normalnym, zdrowym rozwoju
wtenczas. ody potraf a okiełznać
ruch mniejszościowy, kulturalnie i
’naterialnie. Dła Polski i jej granic
iest to sprawę życia lub śmierci tem­
więcej. że mamy rozmaitych mniej­
szości, siegaiacycb do jednej trzeciej
ogólnej liczby ludności, zamieszku-

ięcej Polskę. Powtarzam zatem, ze

iest konieczna gruntowna zmiana

sposobu rządzenia na naszych kre
sach. jeżeli nie mamy sobie stworzyć
irredenty. tj. dążenia do oderwania
od Polski.

Patrzmy na Niemców, jak oni. co­
prawda metodami krzyżackiemi.
potrafili ujęć w karby ruch mniej­
szościowy. Napozór trzymają się
ściśle ustaw międzynarodow-ych.
Daję swym mniejszościom szkoły
laia nauczycieli, daja swobodę zrze­
szania się. daię zatem pazerne rów­
nouprawnienie obywatelskie. A!e
— równocześnie daja dzieciom nau­
czycieli, obcych duchowi polskiemu
ażeby odstręczać dziatwę od szkół
nolskich, a wszędzie w gminach ma­
ję przedstawicieli swych bojówek,
które teroryzuję wszelk’i odruch na­
rodowościowy. I ruch mniejszościo­
wy skutkiem tego słabnie. Jakże im

się walkę z mniejszościami obecnie
ułatwiło! Klęska nasza musi bo­

wiem pognębić ducha naszej mniej­
szości na kresach n’emieckich. mu­
si siła rzeczy osłabić !ej odporność
wobec naporu, który obecnie zwięk­
szy się jeszcze. Niemniej przyśpie­
sza teraz, co wiem z wiarogodnego
źródła, rzucenie 37 miljonów na

w’zmacnianie kultury niemieckiej na

kresach, które objęte sa tak zwanym
Sofortprogrammem", a klęska pol­
ka ułatwiła hakatyzmowi niemiec­

kiemu uchwalenie tych olbrzymich
funduszy.

Czytam, że polskość w Gdańsku
iest w ucisku i że nawołuje się do

iej ratunku. I tn przyczyna ta sama,
ce na Górnym Śląsku — osłabia­
nie myśł" nańs!wowo-narodowe! na

Pomorzu na korzyść woin!ęcei niem­
czyzny. co mnsi również wnływać
niekorzystnie na odporność polskości
w Gdańsku i wysun’ęcie sprawy ,,ko­
rytarza" pomorskiego.

Z tego krótkiego szicu widzimy,
że kresy nasze sa w niebezpieczeń­
stwie i że musi nastąpić gruntowna
naprawa administracji, jeżeli ma

się zapobiedz dalszemu osłabianiu

myśli państwowo-narodow’ej. bo to

grozi pokojowym podbojem Kresów
na rzecz ościennych mocarstw. Kre-

sa miernikiem s;ły narodu. Na
ród, który, sam ulega, p:sze w bliż
szej czy dalszej przyszłości wyrok n

’cbie.
Mamy środki potęgi, ale potęp

niema. Cofamy sie. bo swej potęp
nie widzimy. Partyjne walki przt
słońiły i przesłaniają nam myśl i

wzrok na wielkie zadania, jakie ma

Polska przed sobą- Do dziś jeszcze
przesłania nam partyjnictwo1 widok
wielkiej, szerokiej myśli narodowej
na misję Polski wobec własnego na­
rodu i naszych mniejszości zagranica
których odruchy narodowościowe
idę na miarę siły i potęgi narodu w

kraju, bo ta siła i potęga rzuca re­
fleksy na zagranicę.

Stronnictwa niemieckie kojarzę
się ze sobę. gdy chodzi o dzieło, ma­
ńce na celu w’zmocnienie potęgi
niemieckiej i jego duchowej ekspan­
sji. Nawet socjaliści poparli uchwa­
lę 37 miljonów marek na w’zmocnie­

nie żyw’iołu niemieckiego na kresach.
Tam opinją narodu jest w jego par­
tiach skonsolidowana, gdy chodzi o

,w’ielkość faterlandu".
/V u nas? Dotęd patrzymy jeszcze

krzywo na siebie z powodu popeł­
nionych grzechów’. Jakże w tych
w’arunkach może być mowa o wiel­
kim, wspólnym programie obrony
Kresów? Zamiast myśleć o sanacji
naszych Kresów, a przedewszyst­
kiem Górnego §laska, kłócimy się o

,sanacje stronnictw". Gdzie tu iest
zrozumienie dla wielkich zadań pań­
stwowych?

Eadl.

Ładnych przedstawicieli będziemy
mieli w Moskwie!

Patek i Berersin,
Warszawa. 3. 12. (Tel. wł.) ,.Rzecz­

pospolita" zwraca uwagę, że w Mo­
skwie zajmuje w’pływowe stanowi­
sko sow’ieckie p. Sannie, niepraw’y
syn p. Patka, wyznaczonego już na

posła polskiego w Rosii. Protektor­
kę p, Patka jest pani Stefanja Sem­
połowska, majęca obecnie duże

w’pływ’y, Na radcę poselstwa w

Moskwie jedzie p. Berenson. znany
obrońca komunistów, który w czasie

ostatnich wyborów’ do sejmu figu­
rował na liście sjonistycznej. Sio­
stra Berensona jest za dygnitarzem
sow’ieckim

Wymiana jefścdw.

Do Moskwy wyjechała p. Stefanja
Sempołowska. delegatka rosyjskiego
Czerwonego Krzyża w Polsce, celem

nrzygotow’ania ostatniej wyprany
jeńców’ politycznych między Rosję
a Polskę.

Rząd powoli przychodzi do rozumu.

Bezsensowy dekret prasowy zamierza zastąpić rozsądną ustawą.

SefBOO s§ł BsezBBodsiowrae.
Warszawa. 3. 12. (Tel, wł.) Klub

sejmowy P. P . S . postanowił na naj-
bliższem posiedzeniu sejmu zgłosić
w’niosek o uchylenie dekretu praso
wego drogę zwykłej uchwały, nie
zaś za pomocę ustawy. Tymczasem
zamiast 7-go, sejm zbierze się 10. a

może i później. Pow’odem zwłoki
iest podobno zapow’iedź rzędu, że w

dniach najbliższych rada ministrów
uchw’ali projekt ustawy prasowej
normalny, obejmujący wszystkie za­
gadnienia prasow’e i wydawnicze Z

chwilę ogłosz.enia tej ustawy, dekret

prasowy utraciłby automatycznie
swoję moc. Nowy dekret wprowa­
dza jurysdykcję sadowa, a nie władz
7dministracyjnych w sprawach pra­
sowych.

Warszawa, 3. 12. (Tel. wł.) ,,Głos
Prawdy" oświadcza z autentycznego
źródła, że obowiązujący obecnie de­
kret prasow’y dlatego wniesiono do

sejmu, aby do czasu wydania nowe­
go, nie powstała luka.

,.Robotnik" zapew’nia, że rzęd ma

iuż opracowany now’y dekret praso­
wy na wypadek odrzucenia obecnie

obowiązującego. Nowy dekret różni

się od ostatniego tylko stylizację.
Warszawa. 3 . 12 . (Tel. wł.) ,,Robot­

nik" dow’iaduje się. że pogłoski ja­
koby rzęd zamierzał zaproponować
Prezydentowi Rzeczypospolitej roz­
w’iązanie sejmu, w razie gdyby de­
kret p(rasow’y został uchylony, sę
pozbawione w’szelkich podstaw

Min. Zaleski przyjechał do Paryża.
Min. Zaleski nie spotka się z Cziczerinem.

Paryż. 2. 12 . (PAT) O godz. 6 po po-
’udniu przybył tu min. Zaleski pc­

hany na dworcu przez ambasadora

hłapowskiego. personel ambasady
o!skiej oraz przedstawiciele proto-
ólu dyplomatycznego. O godz. 7

i. min. Zaleski w towarzystwie am­
basadora p. Chłapowskiego przyjęty
. .ostał przez Brłanda,

Warszawa, 3. 12. (AW) Wbrew in­
formacjom prasy niemieckiej jakoby
minister Zaleski w czasie sw’ej byt­
ności w Paryżu zamierzał spotkać
się z, Cziczerinem, dowiadujemy się.
że wiadomość ta jest nieprawdziwa.
Minister Zaleski po konferencji z

Briandem udaje się natychmiast do
Genewy
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Dmowski twbrzy już
,,W,e!k^ Polskę°.

Warszawa, 8. 12. (AW). .,Kurjer
Polski" donosi, że już jutro rozpocz’
ny się w Poznaniu narady tworzone’
go przez Romana Dmowskiego obozu
W ielkiej Polski. Dmowski ma wyg!o
sić mowę programowy, po której roz-

winie się dyskusja i zostanę przyjęte
odpowiednie uchwały. Na zjazd ma-

ję przybyć przedstawiciele przemy­
słu i kupiectwa oraz średniej własno
ści ziemskiej. Celem zjazdu jest do­
prowadzenie do ujęcia w ramy orga­
nizacyjne wszystkich elementów za­
chowawczych i umiarkowanych.

(Co do nas. to do sprawy tej nie

przywiązujemy wielkiej wagi. Przy
pominamy. że założony przed nieda­
wnym czasem z rpelkiem tra-ra en­
decki Związek Pomorski nie przyjął
się na Pomorzu i śpi snem ^prawie
dli wego czy niesprawiedliwego. En­
decy sami maję winę, że społeczeń­
stwo nie ma do nich zaufania i nic
im się nie klei.)

Dyplomatyczna piłka nofea.

Warszawa, 8. 12 . (Tel. wł.) W rzą­
dowych kołach mówię o dalszych
zmianach na placówkach dyploma­
tycznych. Podobno postanowiono od­
wołać posła w Madrycie Sobańskie­
go. w H°dze Koźmińskiego. oraz Ju­
rysto wskiego z Rio de Jeneiro.

Clęale zn?any w ustawie

emerytalnej.

Warszawa. 3. 12. (Tel, wł.) Rozeszła
się pogłoska, że rzęd zamierza zno­
welizować przepisy o prawie do
świadczeń emerytalnych dla osób
które przebyły najmniej 5 lat w słu­
żbie państwowej. Nowy projekt
przewiduje lat 10.

(Te zmiany dzielę sie w regule na

szkodę emerytów. Widoczn?e za­
miast 5 lat trzeba będzie 10 lat wy­
służyć, aby ńahyć prawo do emery
tury. — Red.),

Wytrwały poseł.
PclsVswicz, choć des?a? smary,

chdal nadać dale!.

Warszawa, 3. 12 . (te!, wł) Ponoszą tu o

zwołanym przez posła Polakiewicza ze

stronnictwa chłopskiego w i ecu w niiejsto
w’ości S lwa powiatu sokólskiego Gdy poseł
zaatakował obszarników i urzędników
przytem tych ostatnich nazwał złodziejami,
obecny na sali major Wojsk Polskich R.

protestował przeciwko podobnym wysko­
kom za co Polakiewicz wymierzył mu po­
liczek Mą’or nie pozostał dłużny i oddał
mu z odsetkami. Również jeden z uczestni­
ków społiczkow’ał Polakiewicza. Wywiązała

się bójka między jego zwolennikami a

prz-eć wnikam!. Po uspokojeniu się, za:ząl
Polakiewicz w dalszym ciąeu przemawia!
lec? ^ciągnięto go z trybuny, przyczem spad}
na niego grad kułaków Tylko dzięki inter

wencji policji, mógł poseł wiec swój zakoń­
czyć.

Pomnik dla żeromskieno.

Warszawa, 3. 12 . (tel wł.) Zorganizował
się tu komitet budowy pomnika Stefana Że-
romsk’ego. Zadaniem jego będzie również

przeniesienie zwłok nieboszczyka do sta­
łego grobu.

Prezes ..Strzelca’1 nkradt 1 zwiał.

Warszawa, 3 12- (teł wł.) .,Rozwój" łódz­
ki podaje że prezes Strzelca- w Kutnie

Nowick,i dokona! sprzeniewierzeń pienięż
nyth i zbiegł w niewiadomym kierunku
W!adze policyjne roznisały ze zbiegiem 1 sty
gończe. Policja łódzka poszukuje także No­
wickiego za dokonanie licznych kradzieży
na terenie miasta Łodzi.

Mężohć!stwo z zazdrości.

Warszawa, 3. 12. (teł, wł) W majątku
Wielkie Szlaki, powiatu wileńskiego za­
strzeliła żona właśfc’ciela folwarku p. Ste­
fanja Stankiewiczowa swego męża Ryszarda
za romans ae s!uża/:ą. Morderczynię aresz­
towano.

. Tajny transport amunicji
zakwestionowany w Krakowie.
Warszawa, 3 12. (Tcl wł.) Z Kra­

kowa donoszę, źe organa policyjne
zakwestionowały na stacji Kraków— -

R!aszów 7313 kilogramów łusek i ,na
boi karabinowych, przesyłanych
przez handlarzy z Tarnowa. Jarosła­
w’ia i Liszka, dla zastępstwa firmy
,,Metalowe zakłady hutnicze" w Ka­
towicach. Przesyłki były deklarowa­
ne jako drzewo opałowe. Stwierdzo

no. że między łuskami znajdowały
się w jednym wagonie 40-50 proc, ()­
strych- naboi karabinowych, a w na­
stępnych w’agonach do 60 proc. W
składnicach handlarzy znaleziono

jeszcze 2425 kilogramów łusek, w któ­
rych bvło 10—15 proc ostrych naboi
Przesyłki przekazano do składnicy
okręgowej artylerji w Krakowie.

Studenci ukraińscy za!mulą s!ą fabrykacie bomb.

Warsrawa, 3 12. (AW) Ze Lwowa dono­
szą, iż policja tamtefsża natrafiła w mie­
szkaniu 3-ch studentów ukraińskich na ma.

gazyn ma’er’ałów wybuchowych. Szcsegóły
sprawy, w!adze pofcyjne trzymają w ta­

jemnicy W zw-iązku z tem, aresztowano

braci Jacurów. z których jeden jest stud-m-

tęiń z gimnazjum a drugi słuchaczem poli­
techniki gdańskiej oraz studenta Babiń-
sk ego.

Dyskusja nad budżetem

Ministerstwa Reform Rolnych.
Warszawa. 2 . 12 (PAT). Sejmowa

komisja budżetowa rozpatrywała
dzisiaj budżet Ministerstwa Reform

Rolnych w obecności p. min. Stanie
wieża, byłego ministra p Radwana
i prezesa rady nadzorczej Banku Rol­
nego prof. Bujaka. Referował pos.
Poniatowski (Wyzw.) W dyskusji,
jaka się po referacie wy wię żuła za­
bierał głos szereg mówców. Na tem

obrady przerwano do popołudniu.
Na popołudniowem posiedzeniu w

dalszym ciągu toczyła się dyskusja
ogólna nad budżetem Ministerstwa
Reform Rolnych. P . Staniewicz w

przeszło 2-godzinnem przemówieniu
scharakteryzował stan prac swego
resortu. P. minister zaczęł od stwier.

dzenia, źe jest goręeym zwolenni­
kiem re fermy rolnej, i oświadczył, że
stoi na realnym gruncie ustawy sej­
mowej z dn. 28 grudnia 1925 r. Około
20 rozporządzeń wykonawczych,
względnie dekretów uzupełniających
do ustawy jest w opracowaniu.
Pierwsze z nich ukażę się w najbliż­
szym czasie,, a wśród nich .rozporzą
dzenie wykonaw-cze do usławy. Na
zakończenie p. minister stwierdził
iż rolnictwu wychodzi na złe podział
iego spraw między dwa ministerstwa
Rolnictwa i Reform Rolnych. Z kolei

przemawiał prezes Banku Rolnego
prof. Bujak, który szczegółow-o omó­
wił stan kredytu długoterminowego.

Z Litwy Kowieńskiej.
Chadecy litewscy przee!w Polsce. —

Bomba niszczy szkole eolską.
Warszawa, 3. 12 . (AW) Z Kowna

donoszą, iż na wczorajszem posiedze­
niu sejmu posłowie chrześcijańsko-
demokratyczni i w’łościańscy w-nieśli

interpelację, skierow-ana przeciw 1!-
tewskiemu posłowi w BerKnie Et-

dzłskausk,asowi zarzucając mu. że
na ostatniem posiedzeniu Rady Ligi
Narodów popierał energicznie uzys­
kan?e przez Polskę miejsca w- Radzie

bigi. Druga zgłoszona interpelacja
zarzuca ministrowi woiny. że w w-y­
wiadach prasowych zdradzał tajem­
nice woiskowe.

Litew-ska bojówka rzuciła w miej­
scowości Bobty pod Kownem bombę

W polska szkole. Gmach częściowo
zniszczony, ofiar w ludziach nie było.

SSartyrslof?a nauczycieli polskich
w Kawieńsklem.

Warszawa S 12. (tel. wł). Wczorajsz j
r.ocy nieznani sprawcy dokonali napadu na

polską szko’ę w miejscowości B bty na Li­
twie Kowieńskiej. O podz 3. w nocy rzucili

napastnicy bombę w okno. Na szczęśc’e
bomba odbiła się o ramę okna i wybuchła
przed lokalem.

Rów’nocześnie z Litwy Kowieńskiej dono­
szą. te nauczyciele szkół polskich na pro-
w’ncji otrzymali w- Ostatnich dniach listy,
aby do dnia 1. grudnia zrzekli się pełnie­
nia obowiązków w przeciwnym razie czeka
ich sąd, a następstwa wyroków będą zgu­
bne. Ostrzeżen’o podpisał komitet 24 grupy
związku walki z Polakami.

LHwifi §roił rewolucja komisfyczna.
Byga. 3. 12. (AW) Doszły tu wiado­

mości, że rząd litewski zarządził o-

stre pogotowie wojenne w obawie

przed zamieszkami komunistyczne­

m!. Propaganda komunistyczna po­
czyniła tam znaczne postępy wśród
rzess niezadowolonych ciężkim sta­
nem gospodarczym kraju.

Chińczycy chcą Europejczykom
odebrać administrację celną.

Londyn. Chamberlain oświadczył
29 z. m . w Izb?ę Gmin, że położen!i’
w Hang Kou zaostrzyło się. przez
stanowisko związków zawodowych
robotniczych, które jak np. Związek
pracowników administracji celnej
zorganizował się celem usunięcia
elementów obcokrajowych z chiń­
skiej służby celnej i państwowej. Dą­
żenia te zmierzają do poddania za­
rządu celnego ostrej chińskiej kon­
troli, Foreign Office otrzymał dro­
gą telegraficzną prośbę angielskich
kupców w Han Kou o nadesłanie Si!

bojowych dła ochrony Europejczy­
ków.

Według domesień z Han Kou 29
z. m. przybyła tam angielska flota

wojenna celem utrzymania porząd­
ku. Aczkolwiek nadeszłe do Lon­
dynu doniesienia brzmią alarmująco
w kołach miarodajnych utrzymuje
się przekonanie, że niema powodu
do zbyt wielkiego zaniepokojenia,
bowiem dzięki strategicznemu ko­
rzystnemu położeniu Han Kou nie­
bezpieczeństwo ew-entualnego napa­
du na miasto nie jest wielkie.

Uczcić.y renegat.
Morderca Magiera podaje się w sądzie za

Prusaka,

Wrocław, 2. 12. PAT . Dziś rozpoczął się
przed tutejszym sądem przysięgłych proces o

dokonanie zabójstwa przeciwko niejakiemu
Pawłowi Magierze z Katowic, członkowi bo-
’ ówki niemieckiej organizacji prawicowej Stahl-

helm oskarżonemu o zastrzelenie w czerwcu br.

w czasie sprzeczki ulicznej Reichsbannera Feli­
ksa Doktora. Dostęp na salę rozpraw jest bar­
dzo utrudniony. Wchodzący podlegają rewizji
osobistej. Oskarżony jest inwalidą wojennym,
był kilkakrotnie rannym i straci! jedną rękę.
Zapytany przez przewodniczącego O obywatel­
stwo, oskarżony zawołał z fanatyzmem: Jestens

Prusakiem, Niemcom. Do czynu zbrodni nie

przyznaje się. utrzymując, iż nie chciał ofiary
swej zastrzelić, lecz jedynie unieszkodliwić,
przyczem działał we własnej obronie, gdyż za­
strzelony Doktor miał go bez powodu na ulicy
zaatakować.

Claudel ambasadorem
w Waszyngtonie.

Warszawa. 3. 12 . (AW.) Jak do­
noszą z Paryża jeden z wielkich

przyjaciół polski Claudel został mia­
nowany ambasadorem w Waszyng­
tonie na miejsce Berangera. Opinja
francuska z nominacji tej jest zado-
dowolona.

4.ł

Uwaga Redakcji: Claudel jest am-

basedorem francuskim w Japonji.
Wysuwano jego kandydaturę na

ambasadora w Berl’nie, ale Niemcy
sie nie zgodziły. Claudel iest bo­
wiem jednym z najwybltn-ejszych
poetów Francji, przyczem jest szcze­
rym katolikiem. Protestancki Ber­
lin obawiał się. ,że Claudel, który
prąed woina m’ał w Niemczech go­
rących wielbicieli swego talentu,
urzędując w Berlinie, stałby się nie­
tylko ośrodkiem kół dyplomatycz­
nych. ale i oddziaływałby zbyt na

część opinji niemieckiej (h.)

Wywóz wen!a z Anąlfi
Jnż si? rozpaczą!.

Londyn. 2 12. (PAT) Minister rol-
n’ctwa l,ane oświadczył w izbie gmin
że ckoło % górników podjęło pracę
na zasadzie 8-godzinnego dnia robo­
czego. Minister powiedział m. in. ż^,
poczynając od północy dnia wczoraj­
szego, dozwolony jest wywóz węgła
z południowej Walii w razie n’emo-
żności znalezienia zbytu na rynkach
wewnętrznych. Wywóz koksu nie

jest jeszcze dozwolony.

Najba,rdziej ,.zwariowany rekord" osiągną!
jeden amerykański pilot. Z workiem na gło­
wie, wystartował on na aeroplanie lata! w

ciągu 10 m nut i szczęśliwie wylądował na

lotnisku. Wygra! on w ten sposób 10.000

dolarów. A!e czy nawet dla tej sumy waito

było ustalać tak zwał’,’owany rekord?

HarysieAha
Początek o godzinie 3 ?S i 8.45

Ceny b!lefów norm sina.

Uwaga; Obraz nie serjowy. Większość
mo filmu w bajecznych natur, kolorach

YENUSzi M’O
(YENUS Z KRAINY DOLARA)

na wykwbn eisze współczesne arcydzieło wytwórni
,,PAifAMOJ?ir’w ,8 akt Fdm z ud/.ia’etn natpęu-
ruejszych kobiet świata! Przecudne r-wje piękności!
Najwspanialszy pokaz mód, jakiego do tej pory Byd­
goszcz nie wdziała. Tresc czarująca dowcipem i sy­
tuacjami m łosnemi. Zwiacamy usilną uwagę P T. PAN,
it h!m tea zawiera oryginalny przebieg słynnego wszsch-
ameryk. konkursu piękności, co wobec, zbliżająceąfo się
polsk.konkursu na gwiazdę film,, ma specjalne znacaenie.a
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Korzyści Jednego węglowego województwa.— Pofęłny rezerwoar

gospodarczy i ośrodek narodowej myśli. — ?lawet zagranica
patrzałaby inaczej as Śląsk. — niefortunny podział Małopolski.
Zapomniano o województwie mftowem. - Zbędne województwo

lamopolskle. - Województwo Poznańskie I P,.m-rskie.

Korzystajmy z doświadcztó Śląsk :h.

W województwie Śląskiem, utwo-

rzonem ze _wszystkich trzech węglo­
wych rewirów, padlyby pierwsze
różnice kordonów, stopiłyby się w

jedność trzy systemy państwowe,
pozwalniać na zbudowanie z tego
stopu własnego polskiego systemu.
Rów-nocześnio działałaby na siebie
ludność. ,.Rozpoczęłoby się, pisałem
w roku 1920 — wzajemne oddziały­
wanie trzech odłamów polskich,
sztucznie dzielonych, o różnem wy-
rob’eniu politycznem i społecznem.
rozmaitej modle patriotycznej, kul­
turalnej i moralnej. Przez ducho­
we kanały chrzanowskiego i dąbrow­
skie,go zagłębia spłynie intelektualne

życie Krakowa i Warszawy tak po­
trzebno Ślązakowi, który w zamian

promieniować będzie doskonałym
patriotyzmem, podporządkowaniem
klasowego interesu wymogom naro­
dowym. Splotą się w jedno spraco­
wane dłonie robotnika Sosnowca,
nawykłego bomba i wywrotem do
niszczenia życia i śląskiego górnika
pragnącego na stopniowej ewolucji
budować przyszłość własna i ojczy­
zny!

I jestem niezachwianie przekona­
ny, że gdyby proces narodowy stopił
w ducho"-ą jedność ludność węglo­
w’ych terenów, tworząc potężny o-

środek. promieniujący na cała pol­
ska klasę robotnicza, nie lałaby się
przed trzema laty krew ułańska na

brukach Krakowa, ale i górnik śląs­
ki nie Zasiliłby obecnie s?cmleck’ej
urny wyborczej, W dodatku Śląsk,
wchłaniający w siebie resztę węglo­
wych ziem polskich, ziem nam nie

kwe’stionowanych, o jednolitej lud­
ności polskiej, zespoliłby się je­
szcze potężniej rf polska macierzą i

zyskałby na, wyrazistości polskiej
wobec zagranicy, jątrzonej przeciw
nam przez Niemców właśnie z po­
wodu ziem górnośląskich, przedsta­
wianych w niemieckiej masce, a

bądź co bądź silnie w Polsce wyod­
rębnionych.

Poza Śląskiem pozostawiono wcale

pokaźny odsetek ziem węglowych.
Według statystycznych obliczeń wy­
dobyto w październiku w całej Pol­
sce zwyż 3 500 000 ton w’ęgla. Przy­
padło z tego na Śląsk 2 541 000, na

Zagłębie Dąbrowskie 756 000, na Za-

głęb’e Krakowskie 261 000 ton. Wo­
jewództwo krakowskie, broniące
kurczowo swoich granic, znajdzie
za Oświęcim i Chrzanów- bogate od­

szkodowanie w- w’ojew-ództwie kie-
leckiem, przedew-szystkiem jednak
nienaturalnie w’ykrojonem w-oje­
w-ództw-ie lwowskiem. Nie potrzebu­
ję nadmieniać, że w rozbudowanym
w-ojewództwie Śląskiem doznałaby
rola żyw-iołu napływ-ow-ego w admi­
nistracji i szkolnictwie, poddanego
słusznie druzgocącej krytyce w zna­
komitym artykule ,,Dziennika Byd­
goskiego": ,.Krytyczne uw-agi o wy­
borach na G. Śląsku", najskuiecz-
n"ejszeno hamulca. Kad!ry urzędni­
cze i oświatow-e możnaby uzupełniać
przedewszystkiem w pow-iatach
mających rozszerzyć w-ojewództwo

ślaskie. a w tych wąrunkach ułożył­
by się zgoła inaczej stosunek urzęd­
nika i nauczyciela do śląskiego spo­
łeczeństwa.

Ale nietylko na szlaku śląskiego
w-ojewództwa nie wolno nam stawać
w połowie drogi. Zmiany granic wy­
magają i inne Województwa, two­
rzone niejednokrotnie nie z myślą
r?os"odaręzei zwartości i sucleczEe-
no interesu, cementującego najtrwa-
lej wew-nętrzna narodowa zgodę,
lecz lepionych jako domeny narty!-
nych wnlywów. Troska, kto bedzie

wojewoda, górowała nieraz nad py­
taniem, jak ma wyg!adać wojewódz­
two; jakgdyby nie ziemia, a osoba

była nieśmiertelna, Tak było z po­
działem dawnej Galicji, gdzie woje-
w-ództwo krakowsk-e i tarnopolskie
oddano wpływ-om Piasta (wojewodo­
wie Gałecki i Olpiński). a jako rów--
now-ażnik województw-o lwowskie i
stanisław-owskie endecji (wojewodo­
wie Grabowski i Jurystowski). Lin­
ię graniczna pociągnięto wręcz fata!
nie, mszcząc to, co sama przyroda
zakreśliła jako złota spójnie obu

narodów-, zamieszkujących piękna i

bogata ziemię.
Pisząc o w-ojewództwie Śląskiem,

wspomniałem, o rzucającym się
w-prost w oczy województwie nafto-
wem od Limanowej i Gorlic poprzez
bogaty Borysław po Peczeniżyn i
Nadw-orne . Tymczasem teren nafto­
wy rozparcelow-ano m’ędzy trzy w-o­
jewództwa: krakowskie, lw-owskie i
stanisławowskie. Miast dać woie-
wództwu lw-ow-skiemu naftowa Li­
manow-e. Gorlice i Jasio, wcielono
dość orjentuiacy się na Kraków i
ściśle z Krakowem zdawna zw-iaza-

ny: Rzeszów, Łańcut. Nisko, Tarno­
brzeg, Kolbuszowę. Chciano w ten

sposób zasilić sztuczn’e polski ży­
w-ioł w- województwie lwowskiem. A

jednak miasta te i powiaty, złączone
ideowo i gospodarczo z Małopolską
Zachodnią, nie odegrały omal żad­
nej roli w- polsko-ruskim zatargu we

w-schodniej części kraju, pon’eważ
samorząd wojew-ódzki dla trzech
wschodnio . małopolskich w-oje­
wództw przew-idywał, bez względu
na procentow-y stosunek ludności,
izbę polską i ruską o rów-nej Rości
nos!ów- sztuczne wzmacnianie ele­
mentu polskiego chyb’ało celu a roz­
bijało kraj gospodarczo. Natomiast

wsnóiny interes oos”odarczy w nle-
łecuiewanin nataralnyeh skarbów
naftowych, podnoszących Małopol­
ską Wschodnią do obiecanej krainy
dobrobytu, a temsamem społecznego
szczęś.?’a, mógł m’mo politycznych
różnic zbliżać 1 Jednoczyć obie na­
rodowości. Całego naftow-ego tere­
nu nie dało się może pomieścić w- ied-
nem w-oiewództwie cząstkę wypada­
ło zostawić wobec konfiguracji geo­
graficznej przy w-oj. Stanisławów-
skiem, które znow-u mogło głównie
strażować u swoich bogactw leśnych
i niezrównanych miejsc klimatycz­
nych. Natomiast w-ojewództwo tar­
nopolskie, ekonomicznie niezw-arte,
było mogło bez państw-ow-ej i naro­
dowej szkody w-eiść w skład woje­
w-ództw sąsiednich.

Nie tak dawno padły wzmianki o

mnel konfiguracji w-ojew-ództwa
w-ielkopolskiego i pomorskiego. Wo-
iewództw-o poznańskie miało s-ą roz­
szerzyć o parę powiatów- dawnej
Kongresów-ki, ustępując wzamian
Pomorzu duchową } gospodarcza iej
stolicę. Bydnoszcz, wraz z powiatem.
Byłoby rzeczą arcypożyteczną. gd.y­
by ktoś kompetentniejszy odemnie
omówił nowe granice obu woje­
w-ództw zachodnich,

Najwdzięczniejsza droga, ściele

się nrzed rządem i seimera polskim,
mogących się spotkać na wspólnej
platformie nracy nod now-em. ro -

zumnem, przyrodzonymi w-arunka,­
mi dvktow-anem rozgraniczeniem
w-ojewództ’w Wyborcza nauka

śląska nie pow-inna dopraw-dy
pójść w las. Miast głowić się nad
rozdawaniem w-ojewódzkich buław
w zaufane ręce, monace sawisść.
iak na Śląsku, wobec potężnej fali

ludowego gniewu - lepiej pomyśleć
nad celow-ą konfiguracją i organiza­
cją ziem wojew-ódzkich.

Jak aresztanci ociekli z więzienia
w Gliwicach.

Zbiry pruskie maltretowały wląźnlów.

Warszawa, 3. 12. (Tel. wł.) Współ­
pracownik katowickiej ,,Polonji"
miał możność rozmawiania z jed­
nym z grupy w-ięźniów zbiegłych w

Gliw-icach. Pierwszy rzut oka wy­
starczy. aby zrozumieć ile aresztanci

przecierpieli. Pruscy dozorcy bi!l

w-ięźniów, zakuwali bez przyczyn w

kajdany, w-yłamywali ręce i wlekli
po ziemi. Codzienna dawka było
policzkow-anie, złorzeczenia i pogró­
żki. że bedzie tek ze wszystkimi Po-

lakami, gdy Niemcy wkroczą na Gór­
ny Śląsk.

. Aresztanci wydostali się na wol­
ność w ten sposób, że jeden z nich

nieudolnym Wytrychem otw-orzył ce­
lę. Spostrzegł to dozorca i rozpo­
częła się wałka, w- której wypalił re­
w-olw-er dozorcy i położył go trupem.
Jedni więźniowie wydostali się
drzw-iami głównymi ubrani w mun­
dury dozorców-, inni zaś dostali się
na wolność przez mur więzienny.

Al,FRED ARDEN. (15

Zemsta bogini Kali
(Prawo pnedruku i przekładu zastrzeżone.)

Ci?g dalszy)
W_ każdym razie miałem pewność,

że nic Van Gelleniu nie grozi. Rów­
nocześnie z raportem z Benares otrzy­
małem w-iadomość, że przyznano mu

nagrodę Nobla. Dziś miano ją wrę

czyć na uroczystem posiedzeniu Aka-

demji Szwedzkiej.
_- Już mu ja wręczono — popra­

wił prefekt, rzucając okiem na zegar
w-iszący na przeciwległej ścianie po
koju.

— Prawda, -- uśmiechnął się Kai
chas — przed chwila. Nie spostrze­
głem się, że już minęła czwarta. Za

depeszow-ałem mu wczoraj, że może
czuć się zupełnie bezpiecznie. - Van
Gelle chciał bowiem zrezygnow-ać z

tej uroczystości, mając jakieś niemi­
le przeczucia. Jakżeż się ucieszy, gdy
ju_tro wyczyta w dziennikach, że roz

wiała się w nicość gniotąca go zmo­
ra, że pozbył się strasznego upiora,
który mu sen spędza z powiek...

- Ależ na Boga! człowieku -

krzyknął prefekt właściw-ym sobie

pompatycznym tonem — nie nadwy­
rężąj mojej cierpliwości! Czy opo
w-iesz wreszcie w- jaki sposób zginął
Rima Joga?

Twarz Kalchasa cblokła się nagle
w surow-ą powagę

- Oh’ Zginął w sposób dziwnie
prosty i nieskoropHkowany - pow-ie­
dział cedząc wolno słow-a, scichłym,
jakby osłabionym głosem. - Rozu.

miesz?... Powiedziałem: w- sposób
dziwnie prosty. Według raportu
Marteila, który odebrałem przed
chwilą, Rama Joga, spostrzegłszy
nad ranem, że jest osaczony, próbo­
wał się w-ymknąć przez kordon po­
licji, zacieśniający ustaw-icznie o

bręcz wokół ruin- Wtedy ze wszyst­
kich stron posypałj- się strzały Za
raz po pierwszych Hindus padł na

ziemię. Dwie kule przeszyły mu cza­
szkę. Gdy nadbiegniętó ku niemu

już nie żył. Stwierdzono identycz­
ność jego osoby według tych danych,
które posiadamy, Fotografję trupa
przesłano mi drogą iskrową, nim

otrzymałem raport od Martella. Do

piero w pół godziny później przyszło
jej wyjaśnienie, Fótografja zgadza
się_ z ta. którą posiadam w mcm ar­
chiwum. Ponadto przy trupie znale
ziono ów sław-ny amulet z w-izerun-
kiem bogini Kali, (czy Durga. jak ją
nazywają inni), który Ramajodze za­
pewniał tak wielką władzę pomiędzy
jego ziomkami. To wszystko, co cl

mogę powiedzieć. Ze sw-ej strony do
dam, że śmierć Ramajogi, jest w tej
chwili dla mnie rów-nie tajemnicza,
jak całe jego ponure i zbrodnicze

życie.
— Tajemnicza? — zdumiał się prę

fękt...
— Tak, tajemnicza przez sw-oją

dziwną.prostotę - odpow-iedział Kab
ęhas, poczem pokój zaległo milcze­
nie.

Prefekt zaciągnąw-szy się mocno

cygarem 1 zasnuwszy w siny jedwab
dymu, przysłonił powiekami oczy,!
chwytając z trudem sens s!ów usły-j
ssanych, i

Kalchas pow-iódł oboma rękami po
skroniach krótkim, nerwowym, ury­
wanym ruchem, jakby odgarniając
z czoła jakąś myśl natrętną, przykrą
i niepożądaną.

— Tak — powiedział cicho, uprze
dzając zapytanie prefekta. — dręczy
mnie teraz zagadka, której nie u-

świadomiłem sobie --w pierwszej
chwili...

- Pan Dartigne drgnął, jakby wyr­
wany ż letargu i rzucił w twarz Kal­
chasa pytające i zaniepokojone spój
rżenie.

— Pytam się: — zaszemrał znowu

glos Kalchasa - dlaczego Ramajoga
dał się tak łatwo zastrzelić?

Odpowiedział mu tylko przyspie
szony, nerwow-y tykot zegara, który
w miarowych, jednostajnych ru­
chach pełzał przez ciszę pokoju, skrę­
cał się, tańczył po ścianach i w-pada­
jąc w ucho szeplenił sw-ą niezrc-zu
miałą opowieść. Przez otwartą okno

wślizgnęły się nagle roje szarych,
ponurych, niespokojnych cieni j za

wisły półmrokiem w- pokoju. Za ni­
mi gorącą falą wtargnęło parne, roz­
palone, ciężkie jak płynny metal po­
wietrze i osiadło na piersiach dła

wiącym. ruchomym pancerzem.
Gdzieś z oddali zamruczał głucho,
przeciągle odgłos grzmotu.

— Nadciąga burza — mruknął
prefekt, leniw-ie wstając z fotela.
Podszedł ku oknu.

W!aśnie spadły pierw-sze, duże,
ciężkie krople deszczu, osrebrząjąc
miljonem drobniutkich wyprysków,
rzuconą pod oknem, atramentową
wstęgo Sekw-any. Ciemno-szare nie,’

bo rozbłysło nagle magnezjowem
światłem błyskawic j rozszalało tę­
tentem przewalających się i skotło­
wanych piorunów...

Pan Dartigne zamknął szybko
okno. W tej samej chwili ujrzał jak
z ciemnej masy dachów-, dymników,
kominów-, rozrzuconych po drugie,?
stronie Sekwany, podniosła się sreb­
rzysta chmura, zasnuwając doszczęt­
nie horyzont. Z wściekłością runęła
w okno ulewa, smagając je biczyska­
mi rozszalałych, wściekłych strumie.
ni, które warcząc głucho konały na

szybie, spływając z niej cieniutkie­
mu skręconemi boleśnie nitkami.

Nagle łoskot przesuw-anego krzesła
i nagły, czerwony refleks na szybie
szarpnęły uw-agą prefekta obracając
go w stronę pokoju- Dostrzegł on

teraz błysk elektrycznej lampki, za­
wieszonej nad radjofonem i niecier­
pliwie sygnalizującej rozmowę.

Kalchas. przesunąwszy krzesło,
przyw-arł już do słuchawek czujne-
mi, wyteżonemi uszyma. Szara smu­
ga św-iatła, płynąca od okna, oświet­
lała dobrze jego skupione oblicze,
które jak biała plama, rzucona na

czarny ekran mrocznego pokoju, r.y?­
sow-ała się każdem szczegółem swych
charakterystycznych brózd i zała,,
mań. Pan Dartigne mógł zaobserw-o­
wać dobrze każda zmarszczkę je-o
zmnipnionej ruchliwej twarzy. To
też poruszył się niespokojnie gdy
spostrzegł, jak w- pewnej chwili K-’i’
chas skrzywił usta w jakimś bole­
snym grymasie j podniósłszy lewą,
rękę w górę Strzepnął nerwowo

wszystkiemi palcami dwa razy,
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dochody i rozchody
państwa polskiego od roku 1924.

Zacząwszy od roku 1924 wykonanie bu­
dżetu państwowego preliminowanego w

złotych, wykazuje w dochodach i wydat­
kach rozwój następujący:

Dochody ogółem wynosiły w roku 1924 —

1.219.1 mil zł. w roku 1925 - 1.571.3 mil zł,,
w r. 1926 — 14859 mil. zł. w pie!rwszych
10 m esiącach. Przyjmując więc d ich. dy z

róku 1924 za 100, z roku 1925 wynoszą one

129, w roku 1926 - 122

Wydatki ogółem w pierwszych 10 mie­
siącach roku 1924 wynosiły 1.1653 mil. zł.,
wr.1925-1.148.2mil.zł.wr1926-
1 463 9 mi) zł. Przyjmując wydatki z roku
1924 na 100, w roku 1925 wynoszą one 127,
w roku 1926 — 126.

Dochody budżetowe w wymienionych la­
tach za podany okres wynosiły z danin pu­
blicznych: w roku 1924 — 656 6 mii. zł,
w roku 1925 - 768.5 mil. zł, w roku 1926 -

770 7 mi! zł dochody z monopoli wynosiły
w roku 1924 - 226.8 mil. zł w roku 1925 -

330.5 mil. zł. w roku 1926 - 457.5 mil zł-

Dochód z przedsiębiorstw państwowych
niefigurujący w roku 1924 wynosi! w roku
1925 - 79 ml!, zł w roku 1926 - 64.9 inil

złotych,- Dochody z pożyczek państwowych
wynosiły w roku 1924 — 53 8 mil zł. w ro­
ku 1925 - l(i.2 mil. zł w roku 1926 - 11.8
mil. zł Dochody z bilonu i biletów zdaw.

kowych wynosiły w r. 1924 — 152 6 mil zl,
w roku 1925 - 259.4 mil z.ł. w roku 1926 -

19.4 mil zł. Z innych źródeł dochody w

roku 1924 wynosiły 129.5 mil. zl. w r. 1925 -

1950 mil. zł, w roku 1926 - 161.6 mil zł.

W porównaniu z latami poprzednietni,
dochody państwa opierają się w coraz wyż­
szym stopniu na właściwych swych źró­
dłach, jakienai są daniny publiczne, mono­
pole i przedsiębiorstwa państwowe, gdy do­
chody z pożyczek państwowych i emisji bi­
lonu i b ietów zdawkowych w roku 1926

przedstawiają już minimalne pozycje.
W związku z normalizacją budżetu

państwowego w wydatkach ogólnych wy­
datki na administrację państwową utrzy­
mują się na jednolitym mniej więcej po­
ziomie i wynosiły w roku 1924 - 1.020.7
mil zł. w roku 1925 - 1271.2 mil. zl w ro­
ku 1926 - 1.213.7 mil. zł Wydatki na spła­
tę długów natomiast wzrastały i wynosiły
wroku1924-10.8mil zł.wroku1925-
32.0 mil zł. w roku 1926 — 976 mil. zl.

Wzrastają również wydatki na -apotrzebo-
wanie. które wynosiły w r. 192-4 — 68.7 mil.

zł,wroku1925—142.9mil,zł,wr.1926-
152.6 mi!, zł.

W roku 1924 przedsiębiorstwa państwo­
we pociągnęły za sobą wydatek w sumie
583 mil. zl: ta pozycja w następnych latach
znikła. Wydatki na koszta bicia b’!onu i
biletów zdawkow’ych wynosiły w’ r. 1924 —

68mil.zl.wroku1925-351mil. zl wbu­
dżecie zaś na rok bieżący wydatki te nie

figurują już wcale

Z KRAJU.

Skarb padstwa stracił 78 080 zł,
W miejscowości Kuty wykryte ze­
słało poważne oszustwo ną szkodo
skarbu państwa. Oszustwa dopuści­
li sie dzierżawcy młvnu turbinowe­
go Bomus i Kiineł. prow’adzący przez
całv czas dzierżaw’y podwójna bu­
chalterie w księgach, przeznaczo­
nych na nżvtek władz, obliczając do­
chody o 70 % niższe. W ten sposób
władzie oszukane zostały na sunie

przeszło 70 000 złotych.

Dar Marszalka Pilsndsk’eoo.

Premjer Marszałek Józef Piłsudski ofia­
rował w czasie swego pobytu w Wiln=o
2 400 z. na uniwersytet Stefana Batorego
w W=ilnie.

Kn czc’ Słowackiego.
Nadesłano dotychczas 12 projektów na

pomnik _Słowackiego we Lwow’e. Do sądu
konkursowego powołani zostali pomiędzy
innemi prof Akademji Sztuk Pięknych w

Krakowie Gałęzowski. delegat warsza wsk ej
szko!y sz’uk pięknych p. Czaikowski oraz

referent departamentu sztuki p. Sawicki

Usśłcwany zamach na noc,iąn
na noaraniczn.

Ostatnio usiłowano dokonać zamachu

na pociąg :dący wzdłuż linji kolejowej Su­
wa!ki- Traciszki Poodkręcano śruby szyn
na moście nad rzeką znajdującą się pomię­
dzy wymienionemi stacjami. Ka’a=trofa

n=e nastąpiła, gdyż w ostatniej chwili - a-

trolu=ący tor dozorca spostrzegł zniszczenie
i tor naprawił. Ogólnie przypuszcza =ą. że
zamach jest dziełem grupv sza”!istów. któ­
r?e! oddziały w ciągu kilku dni os=ta(ń ch

krążyły nad granicą w pobliżu wymienio­
nego odcinka kolejowego. Śledztwo w toku

ku.

Kapitan uwolniony od zbrodni.
W ub środę w Okręgowym Sądzie Woj­

skowym odbyła się rozprawa przeciwko kpt
Jareckiemu z Tarnopola z powodu gwałtu
publicznego i umiłowanego morderstwa po­
licjanta Kubiaka. Kpt. Jarecki w stan e

nietrzeźwym pobił Kubiaka następnie zaś
w?da! rozkaz oddziałowi żołnierzy, skut-
k em czego oddano dwie salwy w powie­
trze. Trybunał uwolni! Jareckiego od zbro­
dni gwałtu publicznego i usiłowancgo za­
bójstwa a zasądził go jedynie za, opilstwo
na karę 4 mies:ęcy aresztu.

Tragiczne zderzenie sie podatni
z furmanka.

Dn=a 1. bm. o g. 5 popoł. pociąg oso­
bowy posuwający się wzdłuż linji ()rany-
O!kionniki wpadł na przejeżdżającą fur

mańkę chłopską Uderzeń e było tak silne,
iż dwa) mężczyźni siedzący w furmance

wyrzuceni siłą uderzenia zostali zabici na

miejscu jedna zaś kobieta została ciężko
ranna. Pociąg zatrzymano ranną zaś ko­
bietę. dającą słabe odznak= ź? cia zabrano
do pociągu dla umieszczenia w szpitalu ko­
lejowym w Wilnie.

Skoczyła w ou’eń i iuź iei nikt nie

zobaczył.
Na Bachledach w Zakopanem pożar

strawił dom mieszkalny. Lokatorka
- ’go domu 40-letnia Anna Zawadzka
vidzac. że dom stoi w płomieniach
skoczyła jeszcze na strych, chcąc u-

’atować cześć swego mienia. Roz­
szalały żywioł n;e pozwolił kobiecre

’dostać sie z płom’eni. Dom spło­
nął doszczętnie. Z pod gruzów wy-
tobyto zwęglone szczą,tki kobiety.
W”e!ka bitwa na weselu uóralskiem.

Na weselu góralskiem w Zubzu-
chem pod Zakopanem doszło do

krwawej bójki miedzy góralami z

Zubzuchego i Zakopanego, w czasie

której kilku zakopiańskich gazdów
zostało ciężko poranionych, jeden
zaś z Zubzuchego zmarł wkrótce
wskutek obrażeń cielesnych. Wa!­
żących zdołano pogodzić i dalsza

uczta weselna odbyła sie w zupełnej
harmonji. Policje zawiadomiono o

rwawem zajściu dopiero dnia na­
stępnego.
Straik w rzeźn’aeh warszawskich

trwa.
W warszawskich rzeźniach sytuacja

strajkowa bez zmiany. Strajkuje przeszło
500 robotników. Rzeźnie sę strzeżone przez
wzmocnione posterunki pol’cyjne. Z kół

fachowych zapewniają że Warszawa nie

potrzebuje się obawiać braku mięsa z po­
wodu dostatecznego dow’ozu z prow’incji.
Ceny mięsa utrzymane.

ZWIĄZEK LEKARZY. WETERYNARZY.

Powstał w Warszawie Związek Zawodowy
Lekarzy Weterynarzy, celem którego iest nie

ty!ko zaspakajanie potrzeb zawodowych, lecz

i moralnych. Przy związku istnieje fundusz

wdów i sierót, kasa pożyczkowa, sekcja po­
średnictwa pracy, w przyszłości utworzona bę­
dzie kasa pogrzebowa.

Zarząd związku stanowią: prezes - J .

Herman, wiceprezes — E Bieńkiewicz. se­
kretarz — G. Budzyński, skarbnik — W . Pie-

truszczyński. prof. dr. S Gajewski, dr. S.

Gracz. W . Miecik i Z Zaniewski.

Zimowa przerwa w komunikacji
lotnicze!.

Warszawa, 3. 12. PAT . W dniu 13 listopada
br. wstrzymało międzynarodowe towarzystwo
żeglugi powietrznej komunikację lotniczą na

łinjach: Warszawa-Praga-Strasburg-Paryż
i Praga—Wiedeń -Budapeszt—Białogród—Bu-
kareszt-Konstantynopol. Od tego czasu nie

odprawia urząd pocztowy Warszawa l, odsy-
łek lotniczych do Paryża, Strasburga, Pragi, No­
wego Jorku i Bukaresztu. Odsyłki urzędu War­
szawa 1. do Wiednia, Budapesztu, Białogrodu,
Konstantynopola, Angory oraz do palestyń­
skiego ambulansu Haifa-Kantara przewożone na

liniach międzynarodowego towarzystwa będą
odchodziły aż do odwołania samolotami pol­
skiej linii lotniczej Aeroh’t drogą Warszawa­
łódź -Kraków-Wiedeń Komun=kacja lotnicza

wewnątrz kraju odbywa się nada!, natomiast

z Gdańskiem iest ona czasowo wstrzymana.
Wznowienie komunikacji aa łinjach międzyna­
rodowego towarzystwa nastąpi z lafyas 1927 r,

Będziemy mieii krajowy
jedwab.

Niedawno zostało zawiązane w

Warszaw’ie Towarzystwo popierania
jedwabn’.ctwa, maiace na celu wzno­
wienie i rozwój przemysłu jedwab-
niczego w Polsce a więc przeue-
wszystkiem rozpowszechnienie ho­
dowli drzew morwowych i jedwab­
ników.

Doświadczenia wykazały, że wa­
runki klimatyczne w kraju naszym
najzupełniej sprzyjała tak wzrosto­
wi drzew morwowych iak i hodowli

jedwabników, a metoda wynalez=o-
na przez Pasteur=a gwarantuje w

zupełności pomyślność tejże hodo­
wli.

Zarówno rolnicy jak i posiadacze
gr’untów podnrejskich powinni zain­
teresować się ta sprawą z uwagi, iż
iedwabnictwo ma wielka przyszłość
jako dodatkowe zajęcie sezonowe

przy rolnictwie.
Biuro wspomnianego Towarzy­

stwa mieści się w Warszawie, Ko­
pernika 30, w siedzibie Centralnego
Towarzystwa Rolniczego.

Nowa cukrownia w Polsce.

Dochody naszych cukrowni musza

być mimo narzekań dość znaczne,
ieżeli obecnie nawet buduje się nowe.

Jak bowiem donosi prasa małopol­
ska, powstała w Horodeńce przy Za­
leszczykach nowa cukrownia, która
została już oddana do użytku.

Polskj handel as dalekim
Wschodzie.

Ł6Cż 2. 12. (AW) W tutejszych kotach

przemysłowych wysunięto projekt stworze­
nia kontaktu pomiędzy Bankiem Polskim
a jedną z największych instytucyj na Da­
lekim Wschodzie, amerykańską Internatio

na! Banking Corporation. Projekty te sto­
ją w związkr z postępami zbliżenia handlo.

wegó pomiędzy eksporterami Łodzi i Bia

łegostoku a kupcami Dalekiego Wschodu.

Wiatr halny w Zakopanem wyrządził
stntys”eczna szksde.

Szkody, wyrządzone przez ostat­
nie wiatry halne w Zakopanęm i naj­
bliższej okolicy przewyższają znacz­
nie podawana w prowizorycznych
obliczeniach sumę 100 000 złotych.
Największą pozycję stanowią straty i

v zrbudow=aniach. Również poważ-,w
ne straty poniósł urząd pocztowy łlw

dworzec kolejowy w Zakopantm. W

fabryce parćeru w Kuźnicach zni­
szczony został wagon papieru oraz

zęściowo urządzenia fabryczne. Ko­
losalne szkody wyrządził również
wiatr halny w Kościelisku i pozosta­
łych przysiółkach pod Zakopanem.

Dwa wle!k’ę pożary pod Nowym
Sączem.

W ostatnich dniach wydarzyły się
-’od Nowym Sączem dwa wielkie po-
’-ary. We wsi Podrzecze spłonęło
doszczętnie 15 domów I 8 stodół z

ałkowitemi tegorocznemi zbiorami.
Wieś przedstawia obecnie widok

wielkiego pogorzeliska. Drugi pożar
strawił dwór przyszowski koło Li-
^-’no’”P’. niszczą” wszystkie budyn­

ki, stodoły i inne zabudowania
dworskie. Podczas pożaru spaliło
dę 8 rasowych wołów.

Hojna t?łefi śląskiego Se’mu,,
480800ztnaL.O.P.P.

Sejm śląski przyjął w pierwszem czyta­
niu preliminarz budżetowy na perwszy
kwartał 1927 r., odsyłając go do komisji
budżetowo,’. Zamyka się on ogólną cyfrą
rozchodów 13 milj. zł. Jako nowe pozycje
wprowadzono do budżetu subwencję dla
L. O . P P. 400.060 zł. i na uruchomienie ra-

djonadawczej stacii broadcast’ngowej w

Katowicach 100.000 zł. Przedstawiciele stron­
nictw zgodnie wypowiedzieli pogląd, że zło

administracji leży przedewszystkiem w

tem. że urzędnicy państwowi do dnia dzi­
siejszego nie mają zabezpieczonego bytu i

zagwarantowanego stanowiska.

Na konferencji pracy rozpatryw-a­
no dwa zasadnicze zagadnienia: l)
politykę gospodarcza rzędu ż punk­
tu widzenia interesów robotniczych
i pracown’czych oraz 2) najważniej­
sze postulaty pracy w zakresie
świadczeń socjalnych i ustawodaw­
stwa socjalnego. Obydwom tym
sprawom poświęcono po dwa refe­
raty. Znamienna było rzeczą, że

na referentów zaproszono przedsta
wicieli dwóch przeciwnych odłamów

robotniczych. Jest to pewnego ro­
dzaju znak czasu bo i pośrednie nie­
jako stwierdzenie tego oczywistego
faktu, że rozwój mvśli społecznej
dokonuje się w dwóch kierunkach:

socjalistycznym i chrźeściiańsko-

społecznvm. Kierunek socjal’stycz-
nv marksowski reprezentowali po­
słowie socjalistyczni pp. Zaremba i
Ziemięcki; kierunek chrześcijańsko-
społeczny posłowie z Ch. D . pp . Bit-
ner i ks. Woycicki.

Polityka gospodarcza Yzędu nie
znalazła uznan’a ze strony uczestni­
ków konferencji. Obai referenci pp.
Zaremba i Bitner stwierdzili, że po­
lityka ta doprowadza do coraz więk­
szego zubożema warstw pracują­
cych P. Zaremba domagał się. bv
rząd wyraźnie określił p!an działa!
ności w stosunku do zagadnień gos­
podarczych. w szczególności do

sprawy robotniczej, Dużo uwag po­
święcił zagadnieniu drożyzny, buo
zetów robotniczych i organizacji
pracy. Odniosłem jednak w-raże­
nie, że ujęcie tych zagadnień przez
przedstawiciela kierunku socjali­
stycznego bvło za wąskie, za jedno
stronne, za bardzo doktrynerskie.
Ta jednostronność referatu n. Za­
remby była przyczyna, że referent

wysuw-ał postulaty może b°rózo po­
pularne. zw’łaszcza wobec zbliżają­
cych sie wyborów’, może naw’et słu­
szne,. ale albo nierealne, a niejed-
nokrotHaJ d!a warstwy robotniczej

II.

szkodliw’e. Twierdzenie np.. że ce­
lem podniesienia konsumpcji (spo­
życia) a temsamem celem ożywie­
nia przemysłu należy podnieść za­
robki robotnicze jest w zasadzie słu­
szne, ale jak to słusznie podkreślił
p, Bartel, w naszych stosunkach

mniej celowe wobec tego, że wsku­
tek zdemoralizow’ania przemysłu i
handlu, każda podwyżka ph"W
wołuje nową falę drożyzny. Podob.,
nie ma się sprawa ze w’skaźnikiem

drożyźnianym. którego wypłacanie
spowodow’ać musiałoby zachw’ian’e
rów’nowagi budżetow’ej, a więc no­
wy spadgk z:łotego i dalszy, ale już
szybszy wzrost drożyzny. Do tej sa­
mej kategorji pomysłów’ nieżycio­
w’ych. choć teoretyczn’e słusznych,
zaliczyć należy zadanie waloryzacji
podatków bezpośrednich wysuwane
przez socjalistów, a równoczesne z

tem redukowanie podatków pośred­
nich.

Na szerszem podłożu postawił
sprawę pol_ityki gospodarczej rzędu
p. poseł Bitner. Stwierdzając, że ża,­
den z dotychczasowych rządów nie

wytworzył jednolitego programu go­
spodarczego, że poszczególne rzędy
przerzucały się z systemu etatyzmu
do systemu liberalizmu, że walka z

drożyznę nie może być przeprowa­
dzona w drodze admimstracyino-po-
licyjnych zarządzeń, domagał się p.
Bitner, by rzęd opracował dokładny
program gospodarczy. - W progra­
mie tym winny znaleść uwzględnie­
nie: sprawa kredytów’, redukcji ko­
sztów administracyjnych przedsię­
biorstw, kontrola nad cała produk­
cja, za pośrednictwem zdrowej in­
terwencji rew’izja systemu pocisko­
wego, zw’łaszcza podatków pośred­
nich. zmiany polityki kolejowej, ta­
ryfowej i celnej, egrewczenia nad-

Imiernego
pośrednictwa w handlu

podjęcia robót publ. i t. p.

ZabssosUU
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Hymn narodowy.
OkólnikM,W.R.jO.P.zdnia15

października br. I. 11 50V26 podaję

jako hymn narodowy, obowiązujący
młodzież szkolną, znany Mazurek

Dąbrowskiego. napisany w 179?

przez J. Wybickiego. Okólnik ten o

pracowano z nadzwyczajna pedan
teria. albowiem załączono do czte­
rej zwrotek tekstu nuty i zaznaczo­
no, że Za, to wszystko należy
się autorowi okólmka pokłon.

A’e i tu nie bez ..ale"._
Cenimy wysoko porywającą meto

die tej powszechnie zn’mei piosenki:
,,Jeszcze Polska n;e zginęła": że owa

melodia iest n” der nfła. świadczy o

tem fakt, że i Czesi na tę sama nutę
śpiewają swoią również patr,iotycz­
ną nieśń. Jednak zastanówmy sie
nad dwiema rzeczami: P’erwsze

cztery wvrazv tego — iak scb:e ży­
czy Min. W. R. i O. P,—hymnu naro

dowego stanowczo już sie przeżyły,
,,jeszcze Polska nie zginęła" może

mieć swoią tradycję, ale zatraciła

Iog:czność. Wolno nam było i no

wet powinniśmy bvli słowami ..Jesz­
cze Polska n’e zginęła" zakrzyczeć
świat, który nie uznawał istnienia

naszej Ojczyzny po tei rozbiorach.
Wszelako teraz całkiem zmieniły

i stosunki: Mamv na manie Polskę
Z, my swobodę, odebraliśmy to, ,,co
-.m obca przemoc wz:ęła" i do

rawdy nie mamv na ironiejszego po­
wodu -- jak daw’niej - dodawać
scb’e otuchy, że Polska jeszcze nie

zginęła, choć obce narody mogh
twierdzić inaczej.

Dziś te s!owa brzmią już inną tre

ścisł: dz:ś słowa ,.Jeszcze Polska nie

zg’nełą" W ustach Polaka sprawiają
wrażenie obawy, jakgdyby Polska

zginęła.
Jeżeli odnosimy się z pietyzmem

do tei pieśni, to wolno nam tolero
wać ja iako zabytek, zaw’sze m;!e
słyszany w ustach polskich, ale do
hvmnu narodowego przestarzałe
słowa,;j^ż się j^e nadała.

I w nastennvch zwrotkach nie wi-
dać za grosz namaszczenia hymno
wego. a iuż czwarta zwrotka (także
pode na w okMniku obowiązującym
mlodz:eż) nie icuie zgoła z powaga
pieśni, którą nazywamy hymnem
n’rodowm. W’szak wiemy, że cho
dzi tu o słowa

,,Już tam ojdec do swej Basi itd."
Jakoś to trzeba załatwić: tradycja

tradycją, a logczny sens musi być.
K.

Jak Sowiety tłumią opozycję?
Niedawno w Kijowie, po mowie

Trockiego, pozwolono przemawiać
przedstawi c/’elom opozycji. Zawe­
zwano ich. aby zapisywali się do gło­
su. Lecz nikt sie nie zgłaszał. Po
naru zawezwcniach. gdy n"kt się r.ie

zjawił na trybunie, już miał komi­
sarz zamknąć pęsiedzenie. kiedy
wtem podszedł prosty robotnik i

oświadczył, że się nazywa Efimow i
orosi o glos. Dano mu go. a on prze­
mówił w te słowa: — Oto. towarzy­
sze, widzicie laskę, zwykłą laskę, a

iedn"k opowie wam ona dziele ro­
syjskiej rewolucji. Przed iej wybu­
chem sprawowali u nas rządy ary­
stokraci. Przedstawmy sobie, że

byli oni tem. czem jest srebrna rącz­
ka na tei lasce. Żelazne okucie na

dole łaski będzie przedstawiało w

naszym przykładzie galerników i

kryminalistów. Cały zaś środek
lask: bedzie wyobrażał chłopów i ro­
botn’ków. Rewolucja wybuchła i

w’skutek tego laska się przewróciła
Arystokraci znajdują śię teraz na

dole, a galernicy na górze, jedynie
my, robotnicy i chłopi, pozostaliśmy
na dawnem miejscu.

Sala rozbrzmiała szslonemi okla­
skami} Efimow skłonił się i zszedł z

trybuny. Na razie mc mu nie zro­
biono. ale w’ kilka dni potem aresz­
tow’ano go rod iakimś pozorem i roz­
strzelano biedaka.

Tak wygląda sowiecka tolerancja
(dla zd”ń onozvevmvch.

Mowę pomysły dyplomacji czeskiej.
Blok państw: Polska-Czechosłowacja-Ju ;osławja-Bułgarja.

Z Pragi donoszą, że w tamtejszych
kołach politycznych omawiana ies:
wielka koncepcja polityczno-gospo
darcza. zmierza iaca do stworzenia
v środkowo-wschodniej Europie blo

ku państw (Polska. Czechosłoxvacia

Jugosławia i Bułgaria), któryby w’y­
warł decydujący wpływ na ostatecz

ną pacyfikacje Europy. Snrawa ta

’est dziś bardzo aktualną ze w’zglę­
du na coraz wyraźn’ej zarysow’ują ce

zręby rzwórporozumienia na Za-
hodzle Europy i intensyw’ną akc’a

dyplomacji niemieckiej na Bałka­
nach. a sowieckiej na Bliskim
Wschodzie. Zwolennikiem tej kon-

cepcii jest rów’nież prezydent Cze-

hosłowacji Massaryk. Pow’odzenie

tej koncencii zależeć będzie od sta

nowiska Polski.
a . e

Pow’yższa ..w’ielka koncepcja" nale­
ży do tego gatunku pomysłów’ literac
’^ch. co małżeństw’o Jagusi Piłsuds
kiei z ks. Parmy, lub rumuńskiej ks.
Peanu z Habsburg-em . Mrzonka ta

kawiarnianych polityków pomyśla­
na jest dla zaszachowan’ą dyp’oma-

ii w’łoskiej. dział’incej w Rumunii
i na Wegrzerh celem odosobnienia

"zecho°’ow’acji i Jugosławii, sojusz­
ników Francji. (b.)

Zamach na japońskiego następcę
tronu?!

Tokio. 2 . 12 . (A W.) Na japońskie­
go nasteoce tronu us”łowano doko­
nać w dniu wczorajszym zamachu.
Zamach miał zam’ar wykonać jeden
z kapłanów buddyjskich, pochwycę
no ero jednak w chwili gdy z noże-
wskakiwał do przejeżdżającego przez
ulice auta regenta.

Londyn. 2. 12. (Pat.) Reuter do­
nosi z Tokio, że wiadomość o zamie­
rzonym zamachu na księcia Hirohi-
’o. następcy tronu, jest pozbawiona
jakichkolwiek podstaw. Źródłem

tej wiadomości bvł prawdenodohnle
fakt, jaki miał miejsce w poniedzia­
łek ubiegły, w którym to dniu jakiś
nieznany osobn’k usiłował wręczyć
-egentowi petycje, dotyczącą rzeko­
mych nadużyć w rzad/e. Policja
udaremniła te usiłowania, aresztu-

’ac wzmiankowanego osobnika, za­
nim jeszcze zdołał zbliżyć s:e do sa­
mochodu, w którym ks’ąże regenl
i’echał do pałacu. Incydent uważa­
ny jest w Tokio za zajście bez zna­
czenia.

Bole, zachowaj króla...

Jeden z profesorów uniwersytetu
londyńskiego został niedaw’no mia­
nowany przybocznym lekarzem kró­
lew’skim. Profesor dumny był nie­
zwykle z tego odznaczenia i dokła­
dał wszelkich starań, żeby W’ieść o

nim jaknajbardziej się rozeszła. To
też uw’ażał za w’skazane dodać ten

tytuł i na tablicy, na której ogłasza­
ne sa zazw’yczaj wykłady uniwersy­
teckie.

Jakież było jednak zdumienie i o-

burzenie. gdy, przyszedłszy następ­
nego dn?a do sali wykładowej, zna­
lazł wprawdzie tablice w porządku,
nazw’isko jego i tytuł nowy figuro­
w’ały w pełnym brzmieniu, ale pod
tytułem ktoś dopisał p:erw’sze s!ow’a

hymnu królewskiego ,.Cod save the

King" (Boże zachowaj króla).

Księga pocałunków.
Gfiyby tak wydać księgę pocałunków,
Toby zajęła spory tom in ęaaito,
Tyle Jest bowiem odmian i gatunków,
Ze chociaż kartę przew’racam za kartą,
Choć wyczerpałem ich treść i element.

Jeszczehym dodał do księgi suplement.

Są pocałunki zimne Jak Sacbalin
I są tak gorzkie Jak ziel-sko pic!nnn.
Są pocałunki słodkie Jak sok malin
I tak gorzkie Jak zielsko piołunu.
Są pocałunki o kwasocie cytiyn.
I są bez smaku, jak szkło starych witryn.

Są pocałunki suche Jak Sahara,
I są tak mokre Jak w cukierku koniaki

Są tak upojne Jak szampana czara

I są trzeźwiące takie jak amoniak.

Są tak pachnące niby gaj mandaryn,
I tak zwietrzałe, jak zeschły rozmaryn.

Są pocałunki z żądłem jak u osy
I są tak gładkie jak nogi Charyty,
Są takie które ciągną clą za włosy
Jia dno ot!chłani lnb wznoszą w błękity,
Są takie ciche jak Oczy zakonnie
I takie głośne jak dzwonienie dzwonie.

Łccz najpiękniejsze dla mnie celowanie,
Które się ustom przesyła przez oczy,
Bo }est jak serca słodkie winobranie,
Bo Jest jak iiija, co płatków nie zmoczy
W toni jeziora, lecz wisi nad tonią,
Otruta własnem pragnieniem i wonią.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI

Z aktua!iych spraw

szkonych.
IX

W związku z ukłdaniem urojekta
e całokształcie orn.fzncji szkolnic­
twa musi nastąpić Nakreślenie oro-

gramu nauki, naraz w choćby naj­
ogólniejszych ramai j granicach
Przy tej sposobności wpłynąć musi
i sprawa nauczania szyków. zwła­
szcza w szkołach śrinich ogólno­
kształcących. Kwestita nie iest o-

bojętna dla przyszyci naszej.
We wszystkich szkołai tzw. mniei-

szościowych iezvk pols. jako pań­
stwowy. musi mieć zabpieczone od

powiednie miejsce. Z di?iej strony
koniecznie liczyć się trba z uczu­
ciami narodow’emi noszególnveh
grup naszej innojęzycznt ludności.
Ucisk i zbytnie ograni^-pn dala
skutki wprost odwrotne i )głębiają
ł tak już rażące przeciwielwa-

Lecz i w naszych nawowych
szkołach sprawa nauczaniaaZyków
obcych - żywych - wyma. grun­
townego rozpatrzenia, bo Wu iej
wagi dz’S;aj nie docenia. Q nie

jest rażącym tego orzvkład6ifakt
że np. w gimnazjach tvpu m,ma

tyczno-przyrodniczego. zaproś zo.

r.o tvlko jeden iezvk ob”y. iakcbo

wiązkowy, a zniesiono drugi?
Nasze położenie geograficzn j

węzłowe między wschodem a zat,_
dem wymaga. żebv u nas iak u

większa ilość ludzi władała iezyl.

mi oboeml. Nie możemy się iicz

ze stanem obecnym, gdy znajomość
języków obcych jest stosunkowo
bardzo znaczna: obecne pokolenie
pokolenie niewoli i wielkich wypad­
ków dziejowych, wym’era powoli
Ustępujących zastąpić trzeba młode-
mi silami, które wyposażyć musimy
we wszystko, czego wymaga nasze

stanowisko mocarstwowe I węzłowe.
Za ważnością nauki żywych Jeży­

ków obcych przemawiała dalej silnie

rozwinięte stosunki I organizacje
międzynarodowe o najróżnorodniej­
szych celach i dążeniach. ,Od tei

współpracy usuwać się nie możemy
Wpływ nasz w tvm względzie zale­
żeć będzie w wielkiej mierze od wy­
boru i doboru ludzi.

Każdy naród ma swoje specjalno­
ści. czy to naukowe, czy też tech­
niczne lub gospodarcze. Poznanie i

wykorzystanie tych właściwości na­
szego kraju nie może być nam oboje’
tne, a osiągnąć to można przez zna­
jomość języka i kultury tych kra­
jów.

Zresztą już sam charakter nąuki i

jej organizacja wymaga szerszego
niż dotychczas, uwzględnienia nauki

żywych iezvków obcych.
W rachubę wchodzą tu jezvki:

francuski, ang’elski. niemiecki, ro

syjski, a ewentualnie i czeski ora,,
rumuński. Jeżyk francuski jest ję­
zykiem dyniomacii. Stanowczo za­
niedbana jest u nas nauka iezyka
angielskiego, który przecież . jest ję­
zykiem przemysłu i handlu oraz

międzynarodowej komunikacji. 2.

kultury angielskiej możemy zaczer­

pnąć wiele pierwiastków dobrych
i zdrowych dla naszego wychowania
obywatelskiego i życiowego, a prze­
dewszystkiem gospodarczego.

Od Niemców’ dzielą nas uczucia na­
rodow’e. ale długość granicy i roz­
liczne stosunki handlowe i przemy­
słow’e w’ymagają, by znajomość ich

języka była u nas w’ielka. Lekcewa­
żyć nie można techniki, nauki i róż­
nych specjalności n’emieckich.

Zresztą, aby zw’alczyć wroga, trzeba

go poznać, a bez znaiomości jego ję­
zyka jest to niemożliwe.

Podobnie, a bodaj wdększe zna­
czenie ma dla nas znajomość języka
rosyjskiego. Rosja jest kraiem dzie-

wiczym. Dobre z n:a stosunki są­
siedzkie mogą nam przynieść nie­
ocenione korzyści gospodarcze. O

(cm zapom’nać nam nie w’olno.

Wstępnym do tego argumentem iest

iaknaipow’szechn"ejsza znajomość
języka rosyjskiego.

Może mniejsze znaczenie ma zna­
jomość jeżyka czeskiego, ale i tej
sprawy z oka spuszczać nie możemy,
zwłaszcza, że rychlej czy później
przyjść musi do bl’źszego i ściślej­
szego współżycia Polski z Czecha­
mi, czy to we forrńie unji gospodar­
czej. czy innej. Odgrywa tu znaczną
”olę i sentyment słowiański, a- wła-
śn?e Polska pow’ółcna iest w pierw,
szym rzędzie do odegrania roli przo­
downika słowiańszczyzny, tego ele­
mentu przyszłości. Przecież nietyl­
ko unieszkodliw’ić musimy German­
ię w’ojuiaca. ale uratować z rubieży
słowiańskich to, co się jeszcze urato­

wać da. Naszej pomocy oczekują
niecierpliwie n’etvlko Polacy zakor-
donowi, ale i Serbo-Łużyczanie. kt3-
rzv. acz w niewielkiej liczbie, prze­
cież w’ykazu’a ogromną żywotność
i pierw’otny hart ducha.

Z tych względów zwrócenie bacz­
niejszej uw’agi na ieźyki słowiań­
skie jest bardzo potrzebne.

Wprowadzenie nauki tych wszyst­
kich jeżyków we W’szystkich szko­
łach jest niemożliwe. Jako 1ezvk

główny można w części szkół wpro­
wadzić ang’elski. w części francuski.
Obok nirh może obow’iązywać drugi
’ezvk ob”v albo niemiecki, albo ro­
syjski. albo czeski lub rumuński na

terenach, gdzie zainteresowanie sie
niemi z koh’ecznoś”i rzeczy iest naj­
w’iększe. Jeśli okoliczności pozw’olą,
można obok tego wprowadzić inne

języki,/ jako nadobowiązkowe.

Niektórzy sadza, iż rzecz te należy
zostawić uniwersytetom. Praw’da!
Uniwersytety mogą i powinny dużo
w tym względzie zrobić. Pamiętać
jednak trzeba o tem, że system nau­
ki uniwersyteckiej jest zupełnie in­
ny. Trudno tam bawić się w ele­
mentarne rzeczy panfęc?owe. a te

naił”tw’iei przyswaja się sobie w

młodszym wieku.

Komisja min’sterjalna winna

spraw’ę rozpatrzyć starannie i przy­
w’rócić w gimnazjach matematyczno­
przyrodniczych obowiązkow’a naukę
drugiego języka obcego — uwzględ­
nić w szerszej mierze przynajmniej
język angielski, niemiecki i rosyjski.
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List z Anglji.
Londyn, w listopadzie.

Anonse na znaczkach pocztowych. - Znie­
sienie poligamii w Turcji. - Zaprowadzę-
nie poligamii w Rosji - a raczej psiego
wesela. - Życzliwy artyknl o Polsce. -

Piękny gest Bernarda Shaw. - Rozumny
aforyzm Oliwera Cromwella.

Rząd złożył temi dniami w Izbie
Gmin urzędową deklarację, że nie

myśli zaprowadzić anonsów na zna"
czkach pocztowych. Powstał bowiem

projekt, żeby dopomódz skarbowi,
mocno nadwyrężonemu przez strajk
górników, aby powiększyć znaczki

pocztowe i na nich ogłaszać anonse.

Mianowano więc komisję do zbada
nia tego projektu i ostatecznie zanie­
chano tej myśli. Uznano bowiem, że

byłoby wysoce nieprzyjemnem. gdy
by np. do fabrykanta jakiegoś towa­
ru przyszedł list ze znaczkiem za­
chwalającym towar jego rywala, al­
bo znowu gdyby list gratulujący
młodej parze w dniu jej ślubu zawie
rai znaczek reklamujący suknie ża­
łobne lub wieńce grobowe

Rząd turecki zawiadomił oficjał
nie rząd tutejszy, że od 1 paźdz. za

prowadzono w Turcji monogamję i
zniesiono dawne prawo, zwane §beri
według którego muzułmanin mógł
mieć cztery żony. Odtąd wolno mu

mieć tylko jedną żonę Podczas więc,
gdy Turcja wchodzi na tory cywili­
zacyjne znosząc yvielożeństwo, to Ro

sja znosi monogamję u siebie i za­
prowadza taką swobodę małżeńską,
która równa się wielożeństwu. Teraz
obradował w Moskwie Centralny Eg­
zekucyjny Komitet najwyższa sowie
cka władza prawodawcza. Rząd
wniósł projekt ustawy, znoszącej po­
trzebę zarejestrowania zawartego
małżeństwa przez komisarza rządo­
wego. Już w zeszłym roku rząd wy­
stąpił z tym projektem prawa, ale

wtedy kobiety wszczęły taki wrzask,
źe rząd się cofnął i przez cały rok

propagował wśród kobiet, że to reje
strowanie iest wymysłem burżuazyj-
nvm. bo nie jakaś rejestracja stano­
wi małżeństwo, ale wspólne pożycie.
Przygotowawszy tą propagandą u

rnvsły, ponownie wniósł ten projekt
i tym razem został on uchwalony
przez Centralny Egzekucyjny Komi­
tet. Dotąd było tak. że za rejestrowa
nv przez komisarza związek małżeń­
ski mógł być rozwiązany, jeżeli nie

podobał się jednemu z małżonków.
Zdarzało się. że kitka godzin po za­
warciu małżeństwa, rozwiązywano
je. Bywały wypadki, że mężczyna
zawierał po kolei kilka małżeństw
w ciągu miesiąca. Ale to rejestrowa
nie krępowało bolszewików, więc u°

prościli proceder małżeński i teraz
samo zniesienie wspólnego mieszka
nia bedzie wystarczało do rozwiąza­
nia małżeństwa, jak najęcie wspól­
nego mieszkania do zawarcia stosun

ku małżeńskiego. Słowem zupełne
psie wesele.

Dla zaznaczenia sympatji, jaką ży­
wią Anglicy do nas notuie. że temi
dniami w czasopiśmie The Tra?le
and Enplneering Snnplement poją
wił się obszerny artykuł, wykazują­
cy, że Polska skoro tylko upora sie
ze swomi socjalistami, a jej chłopi
przestaną słuchać agitatorów miej-
kich lecz kieruiąc się swą poczciwą,
religijną i szlachetną naturą, zaczną
lepiej i skutecznie! pracować, to dzię
ki przyrodzonej płodności swej zie­
mi stanie się śpichrzem Europy i
mocarstwa europejskie dobiiać się
będą o jej względy. Na polu handlu
drzewem zajmuje już dziś na ryn
kach europejskich pierwszorzędne
stanowisko, a przecież jej lasy nie
są jeszcze tak ekploatowane. jak bę­
dą. gdy będzie miała więcej wy­
kształconych leśników. Jej górni
ctwo nie stoi także na tei wyżynie,
na jakiej stanie za lat dziesięć, pięt­
naście. Wtedy dopiero świat się prze
kona jak ważnym członkiem społe­
czności europeisk^ei jest Polska.

P. Bernard Shaw chociaż socjali­
sta i autor wielu rozkładowych u

tworów, zrobił piękny gest. Otrzy­
mał on nagrodę Nobla. Wystosował
więc do zarządu tej instytucji pismo
w którem powiedział: ,.Nagroda ta
zna dwie strony: jest zaszczytem i

jest wsparciem materjalnym. Za za

szczyt serdecznie dziękuję ale wspar­
cia materjałnego nie przyjmuję. Je­
stem stary, potrzeb mam niewiele,
a moje dochody wystarczają mi naj
zupełniej. Słyszałem zaś że w litera­
turze szwedzkiej jest dużo pięknych

-utworów, których my Anglicy nie

znamy, a znowu jest sporo w naszej
literaturze rzeczy wartościowych,
których Szwedzi nie znają. Więc pro
szę, aby z przeznaczonej dla mnie

kwoty utworzono fundusz, g które­
by odsetki przeznaczono na tłuma­
czenie szwedzkich dzieł na angiel
skie i angielskich na szwedzkie."

Czytając taką rzecz, człowiek za­
raz staje się lepszym A kto nie sta
ra się ciągle być lepszym, ten w koń­
cu przestaje być dobrym. Powiedział
to człowiek, którego najmniej posą-
dzanoby o taką mądrą myśl, bo Oli"
wer Cromwell (He who ceases to be

better, ceases to be good).

Moda w architekturze.
Domy tarasowe. - Co o tem myślą nasi architekci?

W miejscowości Boztyle pod Pragą
czeską powstaje 1500 domów na je­
dną rodzinę przeznaczonych. Pisa­
liśmy o tem w ,.Dzienniku Bydgos­
kim" na podstawie informacji prasy
czeskiej. Obecnie prasa czeska

przynosi ilustracje nowych domow.
Dom taki różni się od znanych

nam tem. że zamiast siodłowego da­
chu. nakryty jest tarasem, na któ­
rym przez lato można zażywać wy­
poczynku. Pozatem w domu tym
niema sieni. Na parterze iest jeden
duży pokój mieszkalny, z którego
prowadzą schody do dwuch poko­
jów sypialnych na piętrze położo­
nych. Sień jest niepotrzebna, gdyż
w domach tych sublokatorów nie
wolno przyjmować, a dla czło,nków
rodziny osobne wejście przez kory­
tarze są zbyteczne, Sienie odbierają
ciepło i zużywają niepotrzebnie miej­
sce w takich domkach, a pozatem
podrażają budowlę, gdyż trzeba
wnosić osobną ścianę i drzwi osobne

Zaznaczyć należy, że znany archi­
tekt Józef Czajkowski zwraca się
przeciw tarasom, twierdząc, co na­
stępuje:

,,Każdy praktyk u nas wie z do­
świadczenia, że w naszym klima­
cie. przy śniegach i mrozie, zrobić
sobie zamiast dachu taras, jest to

zatruć sobie życie na zawsze. Zda­
wałoby się więc, że został wynale­
ziony u nas iakiś sposób i jakiś
materjał, który umożliwi budo­
wanie tarasów, zamiast dachów i
wskutek tego stworzy możliwość
tej formy. Niestety, nic takiego
się nie stało i nietylko sposobu ta­
kiego nie wynaleziono, ale nawet

prób teoretycznych nie rozpoczęto.
Nie pomyślano także o tem. że w

naszym klimacie na wysokości
dachu nawet kwiatów utrzymać
nie można z powodu wiatrów i dy­
mu z kominów. Pomimo to wszy­
stko taras zamiast dachu stał się
dziś modny."

Ten głos jeszcze nie rozstrzyga
sprawy na niekorzyść tarasów. Czaj­
kowski pragnie stworzyć styl polski,
tymczasem karci lenistwo architek­
tów w Polsce, posługując się słowa­
mi francuskiego reformatora budo­
wnictwa Corbusiera.

Stan architektury dzisiejszej nie

odpowiada naszym dzisiejszym
współczesnym potrzebom. Zaczęła
się nowa epoka. Przemysł, ogarnia
jący wszystko, jak rzeka, przyniósł
nam nowe narzędzia, zastosowane
do nowej epoki, ożywionej duchem
czasu.

Obowiązkiem architektury w chwi­
lach przewrotów jest zrewidować
zasadnicze podstawy konstrukcji
domu.

/

Od 50 lat żelazo i beton przyniosły
nowe warunki olbrzymiej doniosło
ści konstrukcyjnej, przewracając zu­
pełnie prawa konstrukcji dotychcza­
sowej. Style przestały istnieć.

Najprymitywnieiszym instynktem
każdego stworzenia jest zapewnić
sobie schronienie. Dzisiejszy robot­
nik ani inteligent niema średnio przy
zwoitego mieszkania. Ta kwestja
iest kluczem równowagi dziś zerwa­
nej. Architektura, albo rewolucja.

Wnętrze mieszkania parterowego.

Słońce w mieszkaniu.
I

Francuski teoretyk architektury
. ,Le Corbusier" pisze o urządzeniu
wewnętrznem domu:

,,We wszystkich epokach historji,
ludy emigrowały ku słońcu".

,,Człowiek jest istotą, żyjącą w
świetle".

,,Słońce do mieszkania wpuszczaj
okna".

- ,,Przez wieki cało, aby wpuścić

przez okna jaknajwięcej słońca, wal
czono z wielkiemi trudnościami tech-
nicznemi".

,,Budownictwo żelazo-betonowe

przynosi skarby słońca."
Okna pozostawiały zawsze część

ścian i sufitu w cieniu. Budownic­
two żelazo-betonowe pozwala szklić

całą ścianę zewnętrzną i oświetlić
równomiernie cały pokój.

Żelazobetonowe budownictw-o po­
zwala uniknąć dotychczasow’ych
czterościanowych komórek, pozwala
ruchomemi dow’olnie ścianami łą­
czyć i dzielić zabudowaną przestrzeń.

,,Ściana jednego pokoju stanowi

ścianę następnego pokoju".

Nie można już, jak dawniej, malo­
w’ać pokoju stołowego na czerwono,

sypialnego na niebiesko, itd. Należy
dostosować kolor do światła,

,.Trzymając się zasady: tony cie­
płe w świetle, tony zimne w cien.ii

spróbow’ałem kontra-punktu i fug
ożywiłem wnętrzne domu, stara?ąt
się dostosować kolor do modulacji
światła".,

Problemat oświetlenia sztucznego,
elektrycznością, nie iest jeszcze za­
dawalająco rozwiązany. Nonsen­
sem zupełnym sa wielkie kandela­
bry. ważące po kilkanaście, a na­
wet paręset kilo i podtrzymując kil-
koramowe lamnki elektryczne. Ist­
nieją próby ośw’ietlenia reflektora­
mi. umieszczonemi w suficie na pod­
łodze. w ramach okiennych, w ro-

gai-ą pokoju.
Światło sztuczne, umiejętnie uży­

te, stanie sie czemś w rodzaju in­
strumentu muzycznego; można bę­
dzie na nim grać fałszyw’e lub czy­
sto: ,,Ściany oświetlone dobrze, sta­
ją się radosne lub pogodne, źle --

ordynarne, puste, żałosne."

Wesoły kącik.
Tenor J. Kiepura w Ber!’nie.

- Podobno tenor naszej opery,
Kiepura, ma wielkie powodzenie w

Berlinie?
- Ja myślę. Niemcy zawsze lu­

bią słuchać, jak Pol/k śpiewa... cien­
ko.

BTonipol.
— Słyszałem, je rząd ma objąć

monopolem i zapalniczki?
— Jakto? Wię/ one przestaną się

zapalać?
Na nla?u ćwiczeń.

— Słuchajcie, ofermy zakamienia-
łe. jak zakomenderuję ,,w prawo"
albo .,w lewo", to macie tak oczami
ostro rzucać, jpby mi aż w uszach
zatrzeszczało.

Ma Jawie.
- Gazety donoszą, że rozpoczęł’a

się agitacja komunistyczna na ió,-
wie. /

— Czy to ma znaczyć, że dotych­
czas była we śnie?

’Wszystko na opak.
W Sowdepji wszystko się działo t

dzieje na opak. Zwykle na całym
świecie najpierw następuje śmierć, a

później rozkład, u nich zaś teraz na­
stępuje rozkład, a śmierci ustroju so’

wieckiego można się dopiero spo’­
dziewać.

Nawet nrzyslewie.
— Powiedz mi. dlaczego to Sejm

nic dla Polski dobrego zdziałać nie
może?

-- Hm... taki już widać ustrój na

świecie. Przecież nawet stare przy­
słowie powiada: ,,przez posły wiik
nie syty".

(Unolta.)
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
WIELKI ŁĄSK pod Kcr:nmm, W ub

poniedziałek pochowano tutaj ogólnie sza­
nowanego obywatela śp. Jakóba Kraskę.
Zmarły odznacza! się szczególn e wysokie-
mi zaletami obywatela-Po!aka i ojca-wycho­
wawcy dzieci to też u współobywateli cie­
szył się nadzwyczajnym szacunkiem. N.ech

odpoczywa w pokoju.
NOWAWIEŚ - WIELKA. Jarmark w No-

wejwsi - Wielkiej pow bydgoski, odbędzie
się dnia 9 grudnia na konie bydło, kozy
i kramny.

WĄGROWIEC. Ub. soboty, 27 ub. m .

odbyło się miesięczne zebranie Zw. Pracow.
ników Kupieckich, połą.czone z obchodem

bohaterskiego powstan:a listopadowego
Posiedzenie zagaił prezes oddziału Gro­

chowski. Po wyczerpaniu porządku obrad

wygłosił prezes podniosły odczyt na temat

powstania o wolność Ojczyzny, którego ze­
brani wysłuchali w wielkiem skupieniu.
Nadmienić piagniemy, że Zw. cieszy się
ogromnem powodzeniem, dowodem czego
stały przypływ członków. Zebranie zam­
knięto o godz. 21 .45 hasłem ,,Cześć ku-

piectwu’4.

Korow owo.

Z Rady Miejskiej. Tutejsza Rada Miej­
ska uznając konieczność podniesienia do

odpowiedniego poziomu wychowania fizycz­
nego w naszych towarzystwach wojskowó-
w’yehowawczyeh. skup ająeych w sobie

dziarską młodzież, tę przyszłość narodu,
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu w dn
30 ub. m. tytułem subwencji na rok 1927
dla Obwodow’ego Komitetu Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowego
160 złotych.

Choroby zakaźne, W ostatn’m czas’e
notowano w mieście dwa wypadki chorób

zakaźnych u jednej osoby zakażenie poło­
gowe u drugiej zaś gruźlicę otwartą.

Na targu ostatnim płacono za funt ma­
sła 280-300 zł, za funt sera 50 gr, za men­
del jaj 4 zł.

Zebranie oraan?zacvine Ch. Dem.

w Koronowie.

W niedzielę. 20 listopada odbyło
się w Koronowie. na sali p. Golirka
oreanizacyine zebranie miejscowego
koła Ch, D. Przemawiali pp. Win­
centy Sosnowski z Bydgoszczy. Kley-
bor, prezes Rsdv Mieiskiei z Koro­
nowa. Kazinrerz Mętkowski, Franci­
szek Pokiękówski i Gordon. Na ze­
braniu ,tem obrano zarzgd koła miej­
scowego Ch, Dem. w następującym
składzie:

Pan Stanisław Kieybor. prezes. L .

Mróz, zastępca prezesa, Chrohrowski
Paweł, sekretarz, Szczepan Gordon
ska rbnik.

Członkami zarządu są: pp. Kazi­
mierz Mętkowski, Antoni Prus, Mi­
chał Grzechowiak.

Przeb’eg zebrania był bardzo po­
ważny, udział zwolenników, człon­
ków i sympatyków Ch. Dem. bardzo

liczny. W Koronowie zdobyło sobie
Stronnictwo Ch. D. silną pozycję.

Sfrzelno.

W ostatniej korespondencji zdarzyły się
nast. błędy: zamiast Gruszyńska. winno

być hr. Pruszytteka. Kierowniczką stacji
jest p Zofja Skweręsówna.

Kościotrup. Przed południem przy na­
prawie bruku w ul Magazynowej koło wja­
zdu p. Siepniawskiej znaleziono dnia 29.
ub. m. szkielet mężczyzny w głębokości
30- 40 ctm. w ziemi.

Obchód1 listopadowy. Dnia 29 bm. wie­
czorem w lokalu p. Piątkowskiego urządzi-
ło Tow. Gimn Sokół obchód listopadowy
Referat wygłosi! nauczyciel tut. szkoły wy­
działowej p. Węcki.

Otwarcie kuchni d!a ubogich. Dnia 1
btn. o godz. 12. w po! nastąpiło otwarcie
kuchni dla ubogich Towarzystwa św. Win.

centego a Paulo.
Otwarcia dokonał proboszcz ks. radca J

Czechowski, przemawiając do zebrany b

paó z Tow św Wincentego a Paulo i ubo­
gich Ob’ady wydaje się codziennie. Z ku­
chni korzysta około 90 ubogich Kuchnia
mieści się przy ul św. Ducha nadzór spra­
wują panie z Towarzystwa.

STRZELNO. Jarmark kramny i na ko­
ale odbędz’e się w Strzelnie dnia 7-go bm.

Spęd bydła racicowego zakazany,

Wiadomości z Giiiezssa.
Pod adresem Magistratu.., Mieszkańcy

ul. Klęckowskiej i funkcjonariusze Stadniny
Państw, zwracają się tą drogą do Magistratu
z prośbą, aby tenże zechciał wyłożyć chodnik

od ul. Poznańskiej aż do końca cmentarza św.

Piotra, albowiem chodzenie po błocie jest o-

kropne a dla osób starszych niebezpieczne.
Skradziono- ub. soboty męskie, czarne fu­

tro p. Nowakowi, zamieszk. przy ui. Dąbrówki
nr. 12.

Bieg na przełaj. Gimnazjalny Klub sporto­
wy urządza w nadchodzącą niedzielę, druży­
nowy bieg na przełaj, który będzie pierwszą
tego rodzaju imprezą w naszem mieście. Za­
znaczyć należy, że biegi na przełaj cieszą się o-

gromną popularnością na Zachodzie, gdzie liczha

zawodników przekracza często tysiąc; zatem i

w Gnieźnie bieg ten powinien wzbudzić za­
interesowanie. Bieg rozpoczyna się o godz
12,15 w południe i trasa iego prowadzić bę­
dzie przez pola w okolicę Dalek. Cały bieg
będzie można więc obserwować ze startu, któ­
ry znajduje się przy dworcu małej kolejki.

Wieczornica oświatowa T. C. L, odbędzie
się w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 17 w auli

szkoły handlowej. Na program złoży się od­
czyt p. prof. dr. Pomian-Bieśiekierskiego, na

temat: ,,Z walk o niepodległość Polski" i ob­
jaśnianie przeźroczy. - Wstęp tylko 30 gr. —

młodzież 20 gr. Wypada nadmienić, ie po­
dobne wieczornice oświatowe odbędą się co

niedzielę.

Turniej szachowy o mistrzostwo miasta

Gniezna na rok 1927 rozpoczyna się w niedzie­
lę, dnia 5 bm., o godz. 15, w Kawiarni Wie­
deńskiej, pod protektoratem prezydenta mia­
sta p. L . Bar,ciszewskiego.

Warunki przyjęcia: Dopuszczeni do turnie­
ju będą wszyscy szachiści m. Gniezna i najbliż­
szej okolicy. Wpisowe zł. 3 ., dla członków

Gimnazj. Kl. Szach, zl. 1 .50. Zapisy tylko do

dnia 2 bm. przyjmuje p. Radwański, sekr.

gnieżn. Kl. Sz,, Zielony Rynek 41, I p., od

godz. 13—15.

W turnieju samym obowiązywać będzie
międzynarodowy regulamin gry szachowej.
Zakończenie turnieju przewiduje się na święta
Bożego Narodzenia. Gracz, który uzyska naj­
większą ilość punktów, uzyskuje tytuł mistrza

miasta Gniezna na rok 1927. — Komitet turnie­
jowy składa się z pp.: dr. Jurka jako przewod­
niczącego, prof. Pelczara, Alfreda Rogowskie­
go, M. Kujawskiego, Marjana Radwańskiego i

Nicefora Andersa,

Znany na bruku miłostawskim, 68-!etnł Karni

Sperber, pa raz 27 na ławie oskarżonych.
Z Gniezna piszą nam:

W ub. środę, zasiadł na ławie oskarżonych
przed tut. sadem okręgowym, niepoprawny 68-

letni Karol Sperbcr, z zawodu obuwnik, po­
chodzący z Miłosławia.

Rozprawie przewodn’czył dyr. S . O. p, dr.

Dreszcz, oskarżał p. prok. HordŁ. Spetber od­
powiadał za trzy kradzieże, popełnione w ro­
ku b’eż., a mianowicie za kradzież różnych
przedmiotów, na szkodę p. Józefa Gadom­
skiego z Miłosławia, za pomocą właman’a się
do l’eszkańia - następnie za ,,wypróżnienie"
!ednei ze skrzynek pocztowych w Miłosławiu,

skąd zabrał całą zawartość oraz za kradzież

zegarka na szkodę ńiej. Staśkiewicza.

Sperber nic nie wyjaśniał, tłumacząc się ,,słabą
pamięcią" Zaznaczyć wypada, że Sperbera
schwycono każdorazowo na gorącym uczynku.
Oskarżyciel publiczny wniósł o łączną karę
l% roku więzienia, sąd zaś wydał wyrok ska­
zujący Sperbera na jeden rok i dwa miesiące
ciężkiego więzienia. Wyrok ten przyjął o-

skarżony... spokojnie, bo przecież odsiedział

m. i . już kary 8-letniego ciężkiego więzienia,
dwa razy 5-letniego i kilka razy 2-letniego cię­
żkiego w’ięzienia.

LESZNO. (25-!ecie kay!ańslwa). Znany
w szerokich kołach naszego powiatu i po­
granicza, ’gorliwy kapłan 1 ’wielki działacz

społeczny, ks dziekan Paweł Steinmetz w

Ogiecznie obchodzić będzie 15 grudnia br
25-letni jubileusz kapłaństwa. Paraf’anie

i obyw’atele krzątają s’ę. by w dniu tym
swego ukochanego duszpasterza godnie
uczcić. Uroczystość kościelna odbędzie się
19-go grudnia-

PONIEC. (Wyorasy granat rab’! chłop­
ca). Trzynastoletni chłopiec W z Janisze-

wa, baw ąc się wyoranym granatem, spo­
wodował eksplozję, która mia’a smutne

dla mego następstwa," bo utracił obie nogi,
wskutek czego niebaw’em zmarł.

Z BtosrasiHtiics.

O rozrost miasta. Magistrat m. Pozna­
niu wniósł do komis;! finansowo-budow-

lanej Rady Miejskiej projekt przeprowadze­
nia dalszych wielkich zabudowań rozsze­
rzających miasto Poznań Plan przewiduje
zużytkowanie 695 ha. gruntu.

Zebranie członków Giełdy zbożowej
. w Poznaniu.

Dnia 27 listopada odbyło się roczne walne

zebranie członków Giełdy Zbożowej w Pozna­
niu na podstawie nowego statutu. Zebraniem

kierował prezes Giełdy p. dyr. Waszyóski z

Banku Kwilecki, Potocki i Ska. Po uczczeniu

zmarłych członków i przyjęcia sprawozdania
złożonego przez dr. Głowackiego, przystąpiono
do xvyborów uzupełniających, w których wyniku
w skład zarządu weszli: pp. Nowakowski —

Leszno, Murawski — Poznań, Sternicki — Po­
znań, Grandkowski — Poznań, Henkel — Gnie­
zno, Rosochowicz — Oborn’ki, Gross — Buk,
oraz Pawiarski - Mogilno. Na zastępców wy­
brano pp.: Szymanowskiego — Ostrów. Mu­
sialskiego — Oborniki, Prymkego — Poznań,
Zielewicza — Poznań, Roes!era — Szamotuły,
Wilkoszewskiego — Grabowo Królewskie i

Gaiskę —- Września. Ponadto wybrano 36 człon­
ków Komisji Rozjemczej i 5 członków Komisji
Rewizyjnej.

Wyborami kierował p, dyr. Weiss oraz jako
komisarz Giełdy, dr Hempowicz.

ZMARLI:
Śp Wojciech Domagała w Szubinie.
Śp. Filip Fawłak, ojciec posła Wojciecha

Pawlaka z Torunia, zmar! w Chojnicach
Śp. Józel Szatkowski lat 81 w Gnieźnie

Sp. Stanisław Wróblewski, kupiec w Ple­
szewie.

Śp. Stanisław Adamkiewicz w Borku

(Pozn-)

Z RftM,ORZA. --

-- Zmiany w JlńsjfektDraiacis szkolnych
na Fconorzn. Z dniem 1 grudnia otrzyma!
inspektor szkolny p. Patok z Brodnicy no­
minację do Grudziądza p. Adrych z Cheł­
mna do Nowego a p. Zalewski z Nowego
do Kartuz.

WIELKI KOMORSK. (Pożar). Dn 26
ub m. w posiadłości p. P. Ryd’a pows’ał
pożar Ogień z powodu si!nego wiatru

przeniósł się na dom mieszkalny sasiednie-

go budynku. Dzięki usilnej pracy dom ura­
towano. Płomień na dachu i w części bu­
dynku zalano wodą. Straż pożarna przy­
była na miejsce pożaru nieco spóźniona
gdyż obywatele na czas nie stawili koni do

dyspozycji straży.

CEKCYN, bow. tuchct"kl. (Z Syc’ą mło­
dzieży). Jak już donosiliśmy, w Cekcynie
założono Stowarzyszenie M!odzieży Kato­
lickiej skupiające w sobie liczną młodzież

Cekcyna, i okolicy.
Stowarzyszeni tirzadz’ło pod patronatem

ks wik. Stryszyka i kierownika szkoły
p. Wysockiego ,,Dzień św. Stanisława Ko­
stki" Odegrano sztukę p. t: ,Bernardetta"
Całość uroczystości wypad!a znakomicie.

Przerwy urozma’cone były deklamacjami
dzieci. Na zakończenie przemówi! w ser­
decznych słowach patron ks proboszcz Je­
zierski. Odśpiewaniem ,Boże coś Polskę"
zakończono ten uroczysty wieczór.

KLONOWO, pow. tucholski. (Nowe pla­
cówki). Staraniem miejsc, kółka rolniczego
założono tu mleczarnię, którą prowadzi p.
Babiński. Również z?.łożono instytucję poży­
czkową, kasę Stefczyka na Klonowo i Mini-

kowo. Do zarządu wchodzą: pp. Władysław
Wieczór, miejscowy wójt — przewodniczący,
Jan Myk, sołtys — zastępca, Friese, oberżysta
— kasjer, Ignacy Bąk - członek zarządu. Do

Rady Nadzorczej wchodzą pp.: Franciszek

Ostrowicki z Minikowa, Franciszek Nitka,
Władysław Nowak, Paweł Pipowski. Włady­
sław Talaśka i Jan Socha — wszyscy z Klo­
nowa. —- Nowo powstałym placówkom pol­
skim ,,Szczęść Boże",

RACIĄŻ, pow. Tuchola. W niedzielę,
dn’a 21. ub. m. miało Tow Młodzieży pier­
wsze ostro strzelanie. O godz. 1 popol. wy­
ruszyło Towarzystwo pod przewodnictwem
komendanta nauczyciela p. Zwiewki. oraz

instruktora na strzelnicę która znajduje się
2 km. za wioską Udział w strzelaniu wi’(­
to 40tu członków Wyniki strzelania byty na

ogół dość dobrzo. Naiw’ęcej punktów’ csię-
gnął naucz, p. Zwiewka. Władzom wojsko­
wym należy się szczere podziękowań^ za

udzielenie wszelkiej pomocy i wskazówek.

Grudziądz.
Osobiste. Prezesem zarządu Kasy Cho­

rych wybrany został poseł Krzy wińsk! Z

Grudziądza, jego zastępcą p Nowak, sekre­
tarz Chrz. Związk. Zarobkowych.

Amatora cudzych rowerów przyłapała
policja w osobie Józefa Bonina, który na

poczcie skradł rower Alfonsa Ziółkow­
skiego.

Skonfiskowana sarna. Wskutek don’e-
sienia nadleśniczego Karaszewskiego z Jam
skonfisk. policja w sklepie Klingenberga
ubita sarnę. Pozatem jest obecnie dla sa­
ren czas ochronny. Sarnę przekazano szpi­
talowi miejskiemu do spotrzebowania.

Zmniejszony dowóz mleka. Dowóz mle­
ka obniżył się w ostatnim czasie znacznie,
przeważnie wskutek panującej w okolił’y
pryszczycy wśród rogacizny to też ineiylko
podrożało mleko ale przedewszystkiem ma­
sło za które n!aci się obecnie na rynku
280--3 .20 zł

Rozsądną decyzja. Ministerstwo ko,nu-
nikacji w Warszawie zgodziło się na bez­
płatny przejazd kolejowy artystów featru

grudziądzkiego oraz na bezpłatny przewóz
dekoracji na łinjach kolejowych w obrębie
dyrekcji gdańskiej, poznańskiej i warszaw­
skiej.

Wystawa gwiazdkowa- W niedzielę, dnia

28 ub. m, zaroiło się u nas w mieście, na ryn­
ku. Chodnik, przeważnie przy wystawach z

zabawkami dla dzieci byi tak zatarasowany,
że o przejściu nie byio mowy. Bazar Tczewski

stworzył wystawę, istne arcydzieło sz’l’;i de-

koratorskiej, z prawem zwiedzenia Łąkowe}
bezpłatnie od godziny 3 po południa do go-

dzicy 9 wieczór.

Wszystkie ubikacje były oświetlone wspa­
niale i atrakcji w postaci rozmaitych, w natu­
ralnej wielkości czarodziejskich widziadeł z

bajek naszych, taka moc, że nietylko dzieci

wprow’adzało to w oszołomienie, ale i starzy
chętnie przyglądali się tej, prawdziwie Syzyfo­
wej pracy dekoratorskiej. Policja nasza, z po­
wodu nadzwyczajnego napływu ciekawych,
miała pole wykazania prawdziwie angielskiego
spoko’u i taktu, w utrzymaniu porządku i ła­
du, który rzeczywiście był do samego końca

wystawy wzorowym.

Elektryczność na moście. Dotychczasowe
światło gazowe na moście przez Wisłę, będzie,
jako n’edost’teczne. zamienione na elektrycz­
ne. Zainstalowanych będzie 9 dużych lamp,

Awanturnicy nocni. W czwartek w nocy,
czwórka rozgrzanych alkoholem krzykaczy,
hulała na ulicach miasta tak niesfornie, że nie

pozwalała spokojnym mieszkańcom spać. Po­
licja niebawem się nimf zaopiekowała. Byli
to ludzie z berlinek gdańskich, oczekujący na

towar na brzegu Wisły.

Emigranci rosyjscy. W tych dniach ma do

nas zawitać jakoby świetny zespół emigrantów
rosyjskich, w postaci orkiestry mandolinistów.
Orkiestra składa się z ośmiu osób i kapelmi­
strza p. Zołotnikowa.

Wystawa wyrobów kascubskich przemysłu
domowego. Wystawa ta mieścić się będzie w

sali magistratu w Tczewie. Ze względów czy­
sto narodowo gospodarczych, utrzymanie, za­
chowanie a nawet podniesienie sztuki ludowej

, kaszubskiej, spowodowały burmistrza Tczewa

p. St. Wojczyńskiego do przyjęcia protektora­
tu nad tą ważną dla nas placówką narodową.
Organizatorami tej wystawy są pp. Lewandow­
scy z Kościerzyny, znawcy ludowej sztuki ka­
szubskie!. Wystawa trwać będzie 3 dni, mia­
nowicie5,6i1bm.

Se}mik powiatowy. W pi?tek odbyło się w

Starostwie posiedzenie Sejm’ku powiatowego
na powiat tczewski Przewodniczył p. starosta

Dytkiewmz. Protokół pisał sekretarz powiato­
wy p. Grzonka, iako anllkant był obecny na

’posiedzeniu p. Kiihn, który został przydzielo­
ny do Starostw’a przez Województwo do wy­
robienia się w sprawach rowiatowych. Po

uczczeniu zgonu ś. p. dziekana dr. Czanli

,-,rzez powstan’ę, zatwierdzono dodatkowy bu­
dżet na kwartał L 1927 r., który po bardzo

oowaźnych a rzeczowvch debatach został przy-

ięfy na sumę 114.649.29 zł.

Snrawa podatku dochodowego poruszyła
członków mn’e?szości, którzy iadali wybr-nia
do komisii dwóch swoich członków. Red.

Kramuschke w bardzo obśzernei reol’ce chc’ał

kon’ecznie przeforsować ch"”by jednc”o de­
putata. mianowicie p.’ Schre’bera z D-h-ń’"ki,
’-andydat’ira któr"”o w ta!nem ”’n-" wan’n kar­
’kami, ”.Ondtą, Kandwt-farpi hvłl np.: K-ri-

mierz Pmwkmrkl z M!’oh-drla, Tensor Pru-

arak z Pelol.’na. Edmund Kleina z Snbków, --

lako zastępcy Wiktor Ziel’óskl z D-h-ó”/ki,
Teodor Anczykowski z Peloiina I Jan Hassę z

Potny},, którzy też wybroni zostali,
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WĄBRZEŹNO. (Z Rady Miejskie?). Posie­
dzenie sobotnie zagaił p. prezes Grajewski,
który odczytał protokół sprawozdawczy z

działalności Kasy Miejskiej za rok 1923. Spra­
wozdanie przyjęto do wiadomości, przyczem
r. Abramowicz zakwestionował sprawę udzie­
lenia abso!utoi jum zarządowi Kasy, motywu­
jąc swe ustąpienie tem, że w roku 1925 obe­
cny skład osobowy Rady ieszcze nie istniał.

Sprawę tę wyjaśnił p. burmistrz Nałęcz i

stwierdził, że wszelkie rachunki i dowody
zgadzały się przy rewizji najzupełniej. Osta­
tecznie Rada przyjmuje sprawozdanie nie bio­
rąc iednak odpowiedzialności za ewentualne
braki.

W dyskusji zabierali glos pp. radni: Jezier­
ski. Makowski. Grajewski. Abramowicz f Wi­
tek. W sprawie uchwalenia statutu etatów

stanowisk służbowych dla pracowników gmi­
ny miejskiej Wąbrzeźno, zabrał glos p Ma­
kowski. proponując odłożenie sprawy - aby
umożliwić radnym pozftanie jej gruntowne. P

Abramowicz stawiał wniosek o wypłacenie
urzędnikom uchwaloen 15 procent, dodatku

komunalnego. Wniosek ten większością gło­
sów przyjęto i zatwierdzono W dalszym cią­
gu rozpatrywano sprawę oołat od f. zw auto­
matów benzynowych fpunkt 3) przyczem po­
stanowiono pobierać od właścicieli w’spomftia-
nyeb automatów podatek w wysokości 300

zł. rocznie.

Wniosek p. Hajd!a i Makowskiego propo­
nujący obniżenie kar za zwłokę do wysokości
M proc, większością głosów odrzucono, za-

twierdzając wyż. wym. kary w wysokości %

procent Również uchwalono wyasygnować
sumę 100 zł. na przeprowadzenie kontroli środ­

ków żywnościowych. Prócz tego przyjęto 2 za­
twierdzone uchwałę magistratu, dotyczącą

wyasygnowania 100 zl. tytułem subwencji na

zakup ubrań dziecięcych (punkt 7) oraz 30 zł.

tytu’em subwencji na cele L. O. P . P-

W dalszym ciągu obrad p. przewodniczący
odczyta! pismo p. wojewody, donoszące, że p.
Gaszyński nie został zatwierdzony na stanowi­
sko radcy Magistratu. Sprawę tę jednak po­
stanowiono odłożyć do przyszłego posiedzenia
Rady. Ostatni punkt obrad, t j. sprawę p

Hajd!a c’a Makowski, po krótkich deb tach.

postanowiono raz jeszcze odłożyć na wniosek

p. Grajewskiego.

Poseł Adam Piotrowski
w ,.Orędowniku" poznańskim,

. .Kurjer Pozna,ński11 donosi, iż z

dn?em 1-ym grudnia poseł Adam
Piotrowski wszedł w skład redakcji
,Orędownka Wielkopolskiego11, ktń

rego redaktorem naczelnym jest p
Tadeusz Powidzki.

Jak wiadomo, poseł Adam Piotro­
wski wystanił swego czasu z Chade­
cji i wstąpił do endeckiego klubu ser

mowego. Różni spryciarze endeccy
wiedząc, że nie wejdą ponownie do

Sejmu, zapewn’e ia sobie zawczasu

posadyw redakcjach. Oj, gdyby żył
ząłożyciel ..Oredowmka” śp. dr. Ro­
man Szymański! Gnałby batem fa­
ryzeuszy ludowych!

M!ara żywym towarem wraz ze swoim!
ofiarami przyłapani w Tczewie.

Wnocyz30na1b.m.graniczna
policja w Tczewie przychwyciła w

Tczewie dwóch handlarzy żywym
towarem. Nazwiska przychwyconych
zbrodniarzy ze względu na toczące
się dalsze śledztwo trzymane sa w

tajemnicy. Sa to. jak słychać, żydzi
z b. Kongresówki, którzy prawdopo
dobnie na!eża do większej sźajki.

Najciekawsza rzeczą iest. że poli­
cji na granicznej udało się przytrzy­
mać nieszczęśliwe ofiary handlarzy

żywym towarem. Jak się okazało,
zbrodniarze wysłali dziewczęta, mi­
mo ścisłej obserw’acji poprzednim
pociągiem via Gdańsk. Zanim zbro­
dniarze zostali zdemaskowani poli­
cja droga wywiadu dowiedziała się
o ekspedycji dziewcząt i wcześnie u-

wiadomiła po!icie gdańską,, która w

Pszczółkach ofiary megodziwców
zatrzymała. Przychwyconych żydów
osadzono w areszcie. Śledztwo w

toku.

WiosSoaraoścS z Torsmio.

Teatr Mie)sili. W piątek, dnia 3 bm. /.War­
szawianką

" i stylowa komedja w 1 akcie Fre­
dry p, L ,,Odłudki i poeta".

W sobotę, dnia 4 bm. po raz ostatni, wie­
czorem ,,Moje Bobo", amerykańska krotochwi-

la H. May’a.
W niedzielę, dnia 3 bm. o godz. 3,30 po

południu ,.Kiliński"; wieczorem o godz. 7,30
,, Sześć żon Jafeta",

Wykrycie sprawców kradzieży rur ścieko­
wych. Dnia 1 bm. wykryła policja sprawców
kradzieży rur ściekowych, dokonanych na

szkodę p. Rokickiej Franciszki i Szycowej Sta­
nisławy Sprawcami kradzieży, jak się okaza­
ło, są małoletni chłopcy, niejacy S. J . lat 13,
K. B . łat ló i K B lat l!. Również ujawniona
została paserka L. M., która nabyła od chłop­
ców rury.

Wykrycie przemytnictwa. Od dłuższego
czasu niejaki W. P . z Torunia uprawiał aa

większą skałę przemytnictwo wyrobów tyto­

niowych, które dzięki jego sprytowi uchodziło

mu zawsze bezkarnie. Dopiero w ostatnich

dniach zdołano go przytrzymać i ujawnić szko­
dliwą dla kraju działalność, za co pociągnięty
zostanie do odpowiedzialności.

Aresztowania. Dnia 5 bm. doprowadzono
do policji dwie osoby, poszukiwane przez sąd
w Brodnicy i Krusinku.

Wykrycie oszustwa w Pomorskiej Spółce
Myśliwskie?. Przed paru dniami wykryto tu

oszustwo w Pomorskiej Spółce Myśliwskiej, na

sumę 500 zł.

Kradzież pościeli. Dn;a 1 brn. skradziono z

mieszkania Werba Edwarda 2 płaszcze dam­
skie. kołnierz futrzany i rower, ogólnej warto­
ści 600 zł.

Kradzież pościeli. Dnia 1 bm. skradziono

Sokołowskiej Marji p-jściel, wartości 100 zł.

Kradzieży dopuścił się nieiaki L. J . z Torunia,
którego policja ujęła i czadziła w areszcie. Po­
ście] odebraną zwrócono poszkodowanej.

Proces o usiłowane zabójstwo.
Dnia 1 bm. przed trybunałem karnym w

Toruniu odbył się proces głośnej sprawy na­
padu bandyckiego, dokonanego w lutym br.

ua ul. Torunia. Na ławie oskarżonych zas;ad!
młody i przystojny, bogaty w kronikę sadową.
Karo! Nowak, pochodzący z Łęczycy, oskarżo­
ny o napad bandycki i usiłowane zabójstwo a-

?enta policii śledczej.
Przewodniczy! dr. Koszmasz, oskarżał pro­

kurator Wiklawsk’, bronił z urzędu aplikant
sądowy p Cbmiełarski

W lutym br. oskarżony wraz z swoim ko­
lega, bandyta, przybył do Torunia i zanreszkał

w hotelu ,.Pod Modrym Fartuszkiem” . Na dru­
gi dzień przenieśli się do hotełu ,.Pod Orłem .

gdzie kazali sobie przygotować kąpiel, prze­
brali się w nowe ubrania (stare ubranie kazali

służącemu zniszczyć), czem wzbudzili swojem
zachowaniem się, podeirzenie. jako ludzie .,nie­
pewni”= Służba hotelowa, tknięta jakimś
przeczuciem, zawiadomiła o tem komendę po­
licii, która też na skutek doniesień, wysłała.
Celem zbadania, ajenta p. Kosińskiego. Kiedy
K. przybył do hotelu, spotkał bandytów w ko­
rytarzu. gdzie im się przedstawił i poprosił, a-

by się T”’rzymali. W odpowiedzi na to. ieden

Z n’ch Nowak, wyci’gpał rewolwer i dał 3

s!’ -zały do niego, z których ieden trafił w usta,
tók. te kula przćśz!a obek kręgos’una. Następ­
nie bandyci wypadli na ulicę, gdzie również
dali strzał do oadchodzącego policjanta, We­
sołowskiego, którego ranił!, i poczęli uciekać

ulicą Szeroką, strzelając z rewolweru i wtedy
zraniono p. Kranza. Z ul, Szerokiej wpadli w

Łazienną, gdzie wsiedli na stojącą platformę,
którą zdołali umknąć na Przedmieście Bydgo­
skie, ostrzeliwując się przytem przed pości­
giem policji.

Jeden z nich. Nowak, wpadł w ręce poli­
cji dopiero w Piątku. Drugi znowu, oblężony
przez policję, popełnił samobójstwo.

Oskarżony do winy się nie przyznaje i

twierdzi, że nie miał zamiaru zabijać agenta,
chciał go tylko nastraszyć. Dzięki tylko sza-

motaniu padł strzał, od którego raniony zo­
stał agent, Bandyta, chociaż młody, jest bar­
dzo sprytny w swojej obronie, z czego wnio-

-kować można, że ma rutynę sądową.
Po przesłuchaniu pierwszego świadka, Ko­

sińskiego oraz portiera hotelu ,,Pod Orłem",
sąd na wniosek prokuratora, udał się na miej­
sce napadu do hotelu, celem przeprowadze­
nia wizji lokalnej.

Dalsi świadkowie przesłuchiwani jjw wizji,
zeznawają obciążająco przeciwko bandycie ;

-otwierdzają winę oskarżonego. Zawezwani

’"?karze rzeczo’r-wcy. w osobach pp. dr. Dass-

delsk’ego i dr Stanisławskiego, zeznawali, że

-.trzał nio mógł być przypadkowy, lecz roż­
ny ś’.ny.

Po zamknięciu postępowania dowodowego
rokurator. wykazując winę oskarżonego, wno­

si za uśi’owane morderstwo sa 15 łat, ciężkie­
go więzienia i 10 łat pozbawienia praw. Sąd po
naradzie ogłosił wyrok skazujący Nowaka na

15 !at więzienia, 10 lat pozbawienia praw i do­
zór policyjny.

Z X. posiedzenia pomorskiego
sejmiku wojewódzkiego.

Dziesiąte posiedzenie pomorskiego sejmi­
ku wojewódzkiego odbyło się w czwartek,
dn. 2 grudnia w Toruniu, w sali posiedzeń
Rady Miejskiej w Ratuszu.

O godzinie 10 rano wicestarosta krajowy
Zieliński wprowadził p. wojew-odę Młodzia­
nowskiego do sali obrad Przewodniczący
dr. Dandełski z Torunia, marszałek zebra

nia otwiera posiedzenie, udzielając głosu p.

wojewodzie.
P. woj. Młodzianowski w dłuższem prze­

mówieniu zobrazował działalność sejmiku,
a specjalnie wydziału, który poszedł po

linji najwyższych oszczędności wykazuja,b
w sprawozdaniu budżetowem zniżkę 100 tys.
złotych, co w tak trudnych warunkach u-

waża p. wojewoda za rzecz doniosłą. Nie

poskąpił też nowy wojewoda pochwał, że

samorządy ziem zachodnich, co zresztą sami

dobrze oceniamy, mogą służyć za wzór do­
skonałej organizacji i systematycznej, celo­
wej praey i to komu_, kresom wschodnim.

Po tak pięknym ukłonie p. wojewoda
kończąc otworzył sejmik.

Dr. Dandełski dziękując za przemówie­
nie i otwarcie sejmiku wyraził życzenie,
aby w sprawach, dotyczących tak ważne­
go województwa dła całości państwa. Ja­
kiem jest a oj. pomorskie, okazał tyle zro­
zumienia i troskliwości, czego dał cenne

dowody poprzednik wojewoda Wachowiak.
Na porządku obrad znalazła się sprawa

budżetu na r. 1927 i dodatkowo na I. kwar­
tał r. 1928, który en błoć został przyjęty.
W toku rozpraw wpłynął wniosek, aby a

powodu wzrastającej ciągle drożyzny wy­
płacić urzędnikom, robotnikom, podlegają­
cym samorządowi krajowemu gratyfikacje
w wysokości miesięcznej pensit Dr. St.

Tempski (endek oświadczył się prz,eciw
wnioskowi o gratyfikację i był za wypłace­
niem zapomogi w wysokości 50 proc Wnio­
sek Chrzęść, Dem. 1 N.PT?.-u o peiną graty­
fikację przeszedł znakomitą większością
głosów.

Ważnym punktem obrad była sprawa

przekazania utrzymania dróg państwowych
na poszczególne powiaty, celem decentrali­
zacji (rozdzielenia). Powyższa myśl znalazła

pełną większość zebranych, ponieważ utrzy­
mywanie dróg przez poszczególne powiaty
jest stanowczo racjonalniejsze, obniża zna

komic;e koszta, ułatwia dozór i pieczę. Am­
bicją nasz,ą, jak się wyraził jeden z człon

ków sejmiku p. Mikciński jest, abyśmy
mieli jaknajlepsze drogi na Pomorzu i świe-
ciii przykładem innym.

Wicestarosta dr. Zieliński oznajmia ze­
branym przy omawianiu sprawy zakładów

krajowych, że w?adze cen.tralne po przepro­
wadzeniu lustracji tych zakładów, specjal­
nie Kocherowa, który mieści 1690 cho­
rych umysłowo, uznały, ii zakłady te stoją,
na bardzo wysokim poziomie świetnie speł­
niają swoje zadanie i należy je brać za

wzór. Uznając wzorową pracę tych zakła­
dów wiadze centralne żądają, aby działal­
ność ich rozszerzyć m. in. na Wejherowo,
aby dawne zakłady wejherowskie powoiać
do życia. Wobec tego zarówno urząd emi­
gracyjny, jak i opieka nad dziećmi syberyj’
ś?cierni i szkoła głuchoniemych w Wejhero­
wie muszą opróżnić ubikacje b. zakładów

wejherowskich. I tak opieka ńad dziećmi

będzie rozwiązana, urząd emigracyjny mu­
si sam sobie radzić w wyszukaniu lokalu,
natomiast szkolą głucho,niemych ma być
przeniesiona do Bydgoszczy.

Kulminacyjnymi punktem obrad był na­
gły wniosek, złożony do prezydjum przez
członka sejmiku p. Romana Widźgowskie-
go i p. Leona Nowakowskiego o przyłącze­
nie miasta Bydgoszczy, wraz z nadnotec’
kimi powiatami do województwa pomor­
skiego. Wniosek ten został przyjęty jako
nagły, dyskusję odłożono pod koniec ze­
brania.

W dalszym ciągu obrad w’ydział krajo­
wy został upoważniony do przeniesienia za­
kładu dla głuchoniemych do Bydgoszczy.
Władze bydgoskie, jak słychać są zgodne
na powyższą propozycję a sejmik tym wy­
raża, że władze centralne winne jaknajsple-
szniej przeprowadzić przyłączenie Bydgosz­
czy do Pomorza, jako konieczność ży,ciową.

Po załatwieniu licznych spraw drobniej­
szych. których strzeszczać nie będziemy ja­
ko nie obchodzące ogółu, marszałek dr.

t)andelski odczytał nagłe wnioski, których
nagłość uchwalono jednozgodnie i porucze-
no je w’ydziałowi krajowemu do wykonania.

Posiedzenie trwa dalej... Rys.

Polski handel zagraniczny.
Biorąe pod uwagę okres 8 miesięczny br,

otrzymamy następujący obraz polskiego
handlu zagranicznego:
1926 r, - Przywóz. Wywóz f’ałdo

w tysiącach złotych w złoć e

styczeń 47 265 109.100 p!us 01805
tuty 47.829 80 723 ,. 42 694
marzec 72 876 88231 ,, 153o5
kwiecień 68.104 93 831 ,, 25 037

maj 52 252 89 705 ,, 37 453
czerwiec 63.482 102 867 ,, 39 385

Ppiec 65.802 120978 ,, 55116

sierpień 92.134 128 557 ,. 36 4.-3

ogółem styczeń- a

sierpień 509.894 824 052 plus 314 i53

dnatći.

W poniedziałek, 29 ub. tn. odbyło się w

kościele św. Jana w Toruniu żałobne nabo­
żeństwo za dusze poległych w Powstaniu Li-

stopadowem.
Związek Towarzystw w Toruniu, który za­

jął się urządzeniem upamiętnienia tej rocznicy
narodowej, zaprosił na nabożeństwo specjal-
tismi pismami przedstawicieli wszystkich władz

i urzędów cywilnych i wojskowych, ducho­
wieństwa, szkół, towarzystw, organizacyj, ce­
chów i wszystkich mieszkańców narodowości

nolskiej, którym nie są obojętne sprawy naro­
dowe. Właściwie zawiadomienie w prasie o

odbyć się mającęm nabożeństwie, powinno wy­
starczyć - zapraszać na nabożeństwo nie po­
winno się. gdyż obowiązkiem każdego prawe­
go Polaka było zjawić się w kościele. Zwią­
zek Towarzystw zrobił jednak fco ustępstwo
-o raz ostatni, że zaproszenia podobne roze­
słał.

I cóż się okaz” ło: Kcśc’ół był prawie pusty.
Panów przedstawicieli było bardzo mało a

zerszej publiczności jeszcze mniej.
Dlaczego?
Czy dlatego, że nabożeństwo odbyło się o

Godzinie 8 rano. Czv dlatego źe zapraszał Zw.

Towarzystw a nie kto inny? Czy dlatego, że

nabożeństwo odbyło się w kościele św. Jana,
a nie w innym? Czy też dlat-rfo, że zupełnie
obojętne są nam sprawy narodowe.

t s
A

,- PrrfekcyjkŁ W Tzh’e Kontroli Ra­
bunkowej Poczt i Telegrafów w Byd­
goszczy pracuje Obok p. Świderskiego, u-

rzędnika łX. katogor’i także łona jego p
Wanda Św derska- W normalnych czadach
nie miałby nikt przeciwko temu, jednak
trudno pogodz’ć się z podobnym faktem w

czasie, gdy redukuje sje jedynych żywiciel!
reda’ny, Pani W. Ś . cieszy się widocznie

pow’ażną profśkcją. skóro, przeniesiona ra?

już do urzędu pocztow’ego, gdzie jej się wi­
docznie nie podob"to. w’rćc’ła znowu na

pierwotne stanowisko do męża.

— Czy fo potrzebne? Piszą nam: Nie­
słusznie żalą się niektórzy rcdacy nasi z

innych dzielnic na uprzedzenie, które rze­
komo żywi do nich ludność tutejsza. Uprze­
dzenia pierwotnie nie było wcale, a pize-
ciwnie gorąco i szczerze ludność ta witaia

pi zyby wa,’ących rodaków z innych dzielnic,
bo wzmacniali żywioł polski w nasz; ch
stronach. Jeżeli niebawem objawiły się
uprzedzeń a dzielnicowe, to zaiste nie z wi­
ny Ludności tubylczej, która jednak nia

mogła zrozumieć, że zaczęto ją traktować

,jako ebyswteli niższego rządu. l.udziska
mówili sobie: Zmieniliśmy jedną okupację
na drugą. Wróg na,s szanował, choć nas

uciskał, a swoi nami pomiatają.
Z czasem rozgoryczenie stało się coraz

w’ększe. zwłaszcza dla tego że w urzędach,
gdzie osiadł ktoś z napływowych rodaków,
usuwano systematycz:ne ludzi tu ej z, (h,
a sprowadzano ,,swoich". Nawet posady
stróżów rezerwowano dla ,,swoich". Do­
wodem Bank Gospod’arstwa Kraj.wege,
który jest prawie ca!kow cie wolny od ży­
wiołu tutejszego, od najwyższego urzędn ka
aż do stenotypistki i — stróża, któiego z

Małopolski sprowndz’Ł Podobnie postąpił
bydgoski oddział Banku Polskiego kt ry
widocznie w tutejszej dzielnicy n:e znalazł

człowieka odpowiedniego na stróża. I tak

gę dzieje wszędzie na każdym kroku wi­
dzimy upośledzenie tubylczej ludności,
która przeciorpiała dosyć pod Prusakami

i nte ma ochoty pozwolić by swoi tak samo

z nią postępowali.
Niechęć do rodaków z innych dzielnic

zaczęła powob łagodnieć i zat ikać ale po­
stępowanie podobne, o jakiem powyżej mo­
wa. może ?ą na nowo wywołać i spotęgo­
wać. D!a tego pro. -zę zainteresowań) ch,
aby zbytnio nie okazywali, że na z emiach
zachodnich uważają się za ,.kuiturtregcrów’’
względnie okupantów, bo to drażni i wy­
w’ołuje nastroje niepożądane dla polskości,
a również dla państwa które wymaga, aby
polskość byłą tu możliwie zwarta.

Tutejszy.
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Przypominamy o wspólnem zebra-
b!o katolickich towarzystw Robotni-
ków Polskich, maiacem się odbyć w

tę nisdsielę o godzinie 4 Vs po połud­
niu w sali ,.Ogniska" przy ulicy Ja­
giellońskiej.

Referaty wygłoszą:
l) Ks. dr. Mirek. na temat: .,Bezro­

bocie, jego przyczyny i środki zarad-
cże".

j 2) Ks. Michałowicz, sekr. jen. Zwią­
zku z Poznan’a o ,,Wrogach robotni­
ka polskiego".

Goście wprowadzeni przez człon­
ków mile widziani.

Członkowie poszczególnych zarzą­
dów zbiorę śię godzinę wcześniej ce­
lem omówienia pewnych spraw or­
ganizacyjnych.

Jan-Cywlńsk’, prezes okr.

K§on!ica

J??fi;?"sscĄ piątek dnia. 3. grudn!a 1920.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Franciszka Ks,
Jutro w sobotę Barbary.

Wschód słońca o godzinie 7 52,
Zachód śońca o godzinie 3.47.

BYŻUK NOCNY W AFTSKASH.

ód poniedziałku 29 bm. do poniedziałku
6, XH 28. dyżurują następujące apteki:

l) Apteka Centralna ul. Gdańska.

Z) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wyyożycsa!nia Książek Łefeio?a ul
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 8.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek premjera niezwykłe inte­

resującej baśni fantastycznej Henryka
Zb’erzchowskiego rf erce matki” aibo ,,Pracy-
gofiy Tomcia Palucha”. Utwór ten jest baj­
ką napisaną specjalnie dla dzieci i młodzie­
ży, bajką jednak tak barwną, że ściągać bę­

dzie niewątpliwie tłumy starszych, żą­
dnych pięknego Y,idcwiska, okrasz-onego

’

muzyką / tańcami. Nową wystawę dekora-
. cyjną przygotował R, Czaplicki. Tańce po­

mysłu J. Fabiana w wykonaniu primaba­
leriny Popielewskiftj. baietmistrsa J. Fabia­
na i szkoły baletowej. Efekta świetlne p. F
Jeżewsk ego Część muzyczną prowadzi ka-

p;?Imistrz. Dawidowicz. Bajkę wyposażono
ponadto w efektowne akcesorja jak: orygi­
nalnego smoka,_ takie? buty siedmiomilowe.
Ro!e główne grają pp : Morozowiczowa, An­
drzejewska Zahorska, Piekarezykówna. Za-

strzeżyńska, Klimaszewski. Zastrzeżyński,
Baczyński Strzelecki i inni. Udział w baj­
ce biorą również nieletni aktorzy wyucze­
ni przez Czesława Strzeleckiego, który sztu­
kę reżyserował. Premjerę zaszczyci swoją o-

becnością znakomity autor, który przybywa
w towarzystwie przyjaciół ze świata lite­
rackiego ze Lwowa. Zainteresowanie wprosi
wyjątkowe. Pozostała niewielka ilość bile­
tów jest do nabycia w kasie teatru cd godz
JO. l-ano bez przerwy.

W sobotę o godz. 4, popoł. ,,Przygody
Tomala Palucha” (ceny najniższe) wieczór
zaś o godz S. ,.Zaczarowano koła” L . Rydla.

W niedzielę o godz. Ł ,J,ałka”, wieczo­
rom ,,Ezikas”,

- Nareszcie mróz? Po jesieni, która wię­
cej miała litości nad znękaną ludzkością,
niż wszyscy f !antropi św’iata, zawitała dziś
nareszcie zima, bez śniegu na razie, ale
zato z siedmiostopniowym suchym mrozem

Kto ma jaki taki opał w zapas’ę ten po­
witał ją przyjaźnie i żyezTwie. Ale kto, aby
Się zagrzać musi po chróst do lasu biegać
albo w nocy sąs’edzkie płoty rozbierać ten

przy ął ją gorzej psa.
Pogodozgadywacze nasi (niby tzw. mete­

orologowie) zapewniają, że zima już nie zel­
ży tyiko utrzyma się, a do Miko’aja na­
wiedzi nas jeszcze puszystym śn’egiem. któ­
ry swoją droga by się przydał, jako ciepła
kołdra na oziminy.

— Do Francji wysyłka Sadzi .wstrzymana.
Państwow’y Urząd Pośrednctwa Pracy w

Bydgoszczy komunikuje, że transport gór­
ników do Francji, naznaczony na dzień 6.

grudnia został odwołany.
-- Rekolekcje die matek Fary. P-ko­

lekcje dla matek odbędą się w sobotę, nie­
dzielę poniedz ałek i wtorek od 4 7 gru­
dnia iv następującym porządku: w sobotę
poniedziałek i wtorek nauki o godz ? wie-
czarem w niedz elę zaś zaraz po nieszpo
rach. We wtorek 7 grudnia o gódz. 5 po
południu w Farze Spowiedź św., a w Święto
Matkj Boskiej Niepokalanego Poczęcia
a godz. S -wej msza św, i wspólna komunja
twista.

- Otwarcie kuchni Indowej. W ub śro­
dę w godzinach południowych otwarto

kuchnię ludową w Bydgoszczy przy ul

Grodzkiej. Na otwarciu byli obecni: prezy­
dent miasta dr. Śliwiński kilku członków

magistratu przedstawiciele kupiectwa, woj­
skowości. Oprowadzał po znakomicie U!óp-
szonej kuchni radcą Kocerka, dyr. Czar­
necki oraz pp. Langner i Rybarczyk. którzy
też udizelali wyjaśn’eń Przewidziane jest
2000 obiadów dziennie. Podział potraw w

tygodniu jest następujący: w niedzielę i

święta grochówka w poniedziałek - ka. -za

we wtorek - ryż w środę, fasola, w czwar­
tek -- pęczak, w piątek — płatki owsiane,
w robotę — brukiew.

— Czy niema ludzi Kto Selwych w na­
szem mieście? Założona prżed niedawnym
czasem .,Opieka Dworcowa-, mogłaby już
rozpocząć swą tak bardzo pożj tecżną dzia­
łalność lecz dotychczas niema jeszcze mie­
szkania. Potrzeba 3-i pokoi z kuchnią w

pobliżu dworca. Czyż w Bydgoszczy nie

znajdzie się Właściciel domu, któryby wy­
najął mieszkań e dla tak potrzebnej pla­
cówki? Zgłoszenia prosimy kierować do p.
Stobieckiej, Stary Rynek 3.

— Wieczernica aa Bielawkach. Towa­
rzystwo śpiewu ,,Odrodzenie" zaprasza na

wieczornicę kn czci pieśni w n edżielę, 5-go
bm. w sali n, Ferenca przy ul Senatorskiej
nr. 76. Program ob°jrauje występy chóru

występy solowe i przedstawieft’e”amator­
skie: 3-aktowy dramat pt. ,,Błogosławień­
stwo matki" i komed’ę w jednym akcie

,,Rysia w Krynicy". W’eczornicę urządza
towarzystwo na zakup nut i upiększenie
pasterki. Początek o godz. 6-tej wiecs. Dla
dzieci o godz. 2 po pot

- Szkolna prrefistawiosła kinowe. fzko-
ła Wydziałowa Męska urządza od piątku
3 bm. począwszy przedstawienia kinowe z

następującym programem: ł) film Pirene­
je 2) film miasto Łowicz, 3) fi!rn Prawa dro­
ga — obraz w 5 aktach o treści ściśle nau­
kowej i wychowawczej.

Porządek zwiedzania:
W piątek o godz. 8 30 Wilczak, Okolę,

Dąbrowskiego Leszczyńskiego, Nowodwor­
ska Rupienice 1 przedmieście.

W piątek o 5.30 Św. Trójcy, Piramowicza
i IL kL wydz. męskiej.

W sobotę o g 3. św. Jana, Sienkiewi­
cza Dworcowa, Bielawki i III. kl. wydz
męskiej.

W niedzielę. o godz 3 30: Wydz. żeńska
i IV kla-sa wydz. męskiej.

W niedzielę o 5.30: Szkoły średnie i re­
szta klas wydz. męskiej.

Z Rady Miejskiej.

Na porządku dziennym czwartkowego po­
siedzenia Rady Miejskiej w dniu 2 b. tn.

znalazła s’ę sprawa wyboru członków i za­
stępców komisji podatkowo szacunkowej.
Jako członkowie taj komisji wybrani zostali:

l) Górzyński, 2) Lonatowski (kontrkandyda­
ci: Mac ejewski i Lakner), 3) Kocerka, 4)
Dr. Keńtak (kontrkandydat dr. Szymanow­
ski), 5) Rehbein, 8) Baranowski Jako zastęp­
cy do komisji weszli pp : l) St Goncarze-
wicz 2) B!aszak. 3) Zaw’itaj, 4) Jagła (kan­
dydatury’ P Kurlanda i Jankow/skiego upa­
dły) 5) Loerke, 6) Zieliński.

Sprawę wypłacenia firmie Siemens 650
zł. za reperacje generalnego włącznika przy
sygnalizacji straży pożarnej odesłano do

rozpatrzenia komisji specjalnej, złożone’ z

pp: Sokołowsk’ego, dr Wdziękońskiego i

Lonatowskiego. Przy tej sposobności radni

jaknajenergiczniej zaprotestow’ali aby podo.
bne prace wykonywały przedsiębiorstwa za­
grań ’si:ne, z pominięciem krajowych firm.

Podobną pracę zresztą mogłoby uskutecznić

miejscowe przedsiębiorstwo.
Dłuższą dyskusję wywołała pow’tórnie

sprawa instalacji gazowych, wykonywanych
przez gazownię jako jedyny monopol na

instalacyjne prace. Olbrzymia większość ra­
dnych była przeciwna monopolowi, jaki sta­
ra się w-prowadzić gazownia, zo szkodą d’a

rzemiosła,
Wj brano komisję uzgadniającą złożoną

z p. Rybczyńskiego, Piotrow’skiego. Soko­
łowskiego, fpitzera i Lewandowicza, któ­
rej przekazano powyższą sprawę.

Wniosek o obniżenie podatku od wido­
wisk kinematograficznych do 30 proc, od­
roczono. Uchwalono 2500. zł na inwestycje w

gmachu Muzeum m’ejskiego, jak również

wyasygnowano potrzebną sumę na posta­
wienie dwóch nowy’ch pieców w pracowni
bakteriologicznej.

Radni ape!owa!i do Magistratu, aby przy
podziale mieszkań utezg]ędnial tych, którzy
są bez m eszkań. w sprawie czynszu, pre­
zydent miasta dr. Śliwiński oświadczył się,
że na Magistracie będzie dążył do obni­
żenia stawki ki mornego .

W dalszym ciągu apelowano do Magi
stratu aby pomyślał o zatrudnienia bezro­
botnych, aby tyra którzy nie pobierają za­
siłku rządowego WypłnAl żapońsogę aby po.

myślał o przydzieleniu bezp’atn e racji ży­
wnościowych w naturze. Nad terńi sprawa­
mi nie debatowano. Przesłano je do Magi­
stratu, celem rozpatrzenia.

Jfeiś premiero

Zfiierscftomftiego!

Dziś, w piątek ujrzymy na scenie
Teatru Miejskiego rozrzewniająca
baśń naszego barda Zbierzchowskie-

go, który równocześnie pierw’szy
raz przyjechał do Bydgoszczy, aby
zobaczyć miasto, z którem łączy go
tyle duchowych węzłów!

,,Serce matki

czyli Tomcio Paluch".
nie jest bajka dla dzieci tylko. Tkwi
w niej głęboki sens, tak zwany mo­
rał, dowodzący, że wiara w swe siły

i w swoje posłannictwo z najcięż­
szych terminów i słabego nawet czło­
wieka wyratować może.

Baśń tę udramatyzował Zbierz­
chowski w sposób jemu właściwy,
pięknym i jędrnyrn językiem. Że dy­
rekcja Teatru dała mu ze swej stro­
ny nadzwyczajna oprawę, o tem

chyba nie potrzebujemy naszych
Czytelników zapewniać.

To . też dzisiejsza premjera zapo­
wiada się jako niezwykły wypadek
na duchowym terenie naszego mia­
sta.

..
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powstania w SI pp,

W szeregu licznych uroczystości listopa­
dowych na osobną wzmiankę za,ś! uguje
obchód, urządzony w Resursie Kupieckiej
przez korpus oficerski 61 pp. dla żołnierzy
tegóż puiku. Obchód ten, to dowód troski

pułk Waśkiewicza jako dowódcy puiku
61 pp i jego oficerów, o pielęgnowanie
uczuć W’ernopaństwowych u żołnierzy, oraz

o rozwój ich kultury umysłowej. Obsżerra
sala Resursy Kupieckiej wypełniła się w ub.

poniedzia:ek licznym zastępem żołnierzy po
same brzegi, honorowe zaś miejsca tuż

przed sceną zajęli ofcerowie z p, genera­
łem Thommeó na czele oraz zaproszeni
goście ze sfer cywilnych.

Program obchodu zagaił stosownem

przemówieniem por. Węgrzyn. Przemówił
krótko jędrnie i treściwie jak do żo’,n’erzy
potrzeba, by ich dłuższemi tyradami nie

znużyć, poczem nastąpiły atrakcje arty­
styczne. na które się złożyły "’jęknę pro­
dukcje doskonałej orkiestry pułkowej, wy­
konane sprawn’e pod batutą por. Dawido-
wicza, jako kapelmistrza pułkowego. P. ką-
pitanowa Gąsiorkowa mile brzmiącym
swoim sopranem odśpiewała bardzo pięknie
przy subtelnym akompaniamencie kpt
Mroczkowskiego szereg p’eśni. za które
Szan. wykonawczynię hucznie oklaskiwa­
no. Miłą niespodzia,nkę stanowił kwintet
fortepianowy z’ożóńy z pp. kpt. Mroczkow­
skiego, kpt. Gromadzkiego por. Krzemiń­
skiego i chor Masełkowskiego. Zespół ten

przy współudziale czę!!sty p. Zimmerman-
na odegrał artystycznie jedną z kompo­
zycji Czajkowskiego oraz . Preludium"
A-dur Chopina. Deklamacje wykonali z

Uczuciem i pewną sw’adą żołnierze Ko!a-
s’ński i Redlarski. Zaproszony chór ,.Mo­
niuszko" odśpiewa? w sposób nadzwyczaj
sprawny i z dużem poczuciem artystycz­
nego smaku potężny ..Hymn Rzeczypospoli­
tej, oraz marsza ,,Do broni"; obie te kom­
pozycje Nowowiejskiego w’ykorane pod ba­
tutą p. Fr. Masłowskiego, zas’użonego dy­
rygenta tego towarzystwa zrobiły na słu­
chaczach duże i g’ębckie wrażenie a grom­
kie oklaski, jakimi dyrygenta i wykonaw­
ców obsypano, były zasłużony nagrodą dla
nich.

Fragment dramatyczny z Wyspiańskiego
.,Nocy listopadowej” odegrany scen’cznie

przez gróno amatorów ze sfer oficerskich
61. p. p ., by? trafnie dr I’ranem uzupełnie­
niem programu tej podniosłej uroczystości,
Całość tego obchodu wzbudziła u żołnierzy
pożądany podniosły nastrój Obchód ten b) 1
dowodem szczerej troekl’wości i pilnej pra­
cy nad duchową stroną żołnierza.

Stary Zrzęda.

Wieczernica listopadowa
w szkole śm. Dąbrowskiego.

Mila spędzili wieczór rodzice, goście i
dziatwa, na obchodzie listopadowym urzą­
dzonym przez grono nauczy cielsk e szk dy
im. Dąbrowskiego na Szwederowie z kiero­
wnikiem szkoły rektorem Bazylim na czele.

Program obchodu był nadzwyczaj uroz­
maicony. Chór szkolny odśpiewał w p er-

wszej części programu: .,Ojcze z Niebios”.
,.Bartoszu, Bartoszu", .,Jeszcze Polska nie

zginęła", ,.Marsz Księcia Józefa" ,Bracia do

boju", ,,Oto dz’ś dzień krwi i chwały".
..Bracia rocznica" i ,,Hej strzelcy wraz". O

powstaniu !istopadowem mówił bardzo ob­
szernie nauczyciel p. Ciszewski. Wiersz pod
tytułem ..Nocleg" Mickiewicza, wypowie­
dział poprawnie-uczeń Stan’ewski, Janina
Woźniakówna zadeklamowała , Śmierć puL
kownika". Bardzo dobrze wypad! żywy o-

braz przedstawiający kosynierów’ j żołnie­
rzy ryepodległej Polski. Pośrodku młodzi
harcerze trzymali orla białego. W chwili od

skinięcia kurtyny chór za sceną odśpiewa!
,J!otę".

W drugiej częśc,i programu odegrało sie­

dmioro dzieci obrazek sceniczny w 1 akcie

p.’ t:. ,, Garbusek" . Uezeńniea Berżanka de­

klamowała ,, Gęsiarkę". ,Krakowiaka" od-

śniewali. Pasiński i Duńczykówna, a ,,Pracz-,

kę" odśpiew’ały Burdzińskia i Kriegerówna.
Bardzo ładny monolog wygłosił uczeń Wo­
źniak.

Całość programu, z którego składała się
wieczornica listopadowa, przedstawiała się
bardzo zajmująco, a wykonanie poszczegól­
nych części programu było bez zarzutu, co

w dużej mierze zawdzięczać naieży pp.
Świetlikównie i Basiównie, za wyreżysero­
wanie sztuczki, i nauczenie dzieci dekla­
macji, a także pp. Poiońskiej i Th:erlit)żan-
ce za podjęcie się uszycia kostjumów’.

- Nowi radcy macŁstratn. Na taj-
nem posiedzeniu Rady Miejskiej od­
były się wczoraj wybory nowych
radców honorowych.

Na miejsce radcy Kaszubowskieg-o
wszedł kandydat klubu radzieckiego
N. P . R. p. Stryszyk, zaś na miejsce
r. Sentkowsk’ego wybrano ponownie
kandydata niemców, adwokata SpŁ.
tzera. \

W sprawie graiyflkBell fila pracown’ków
miejskich po krótkiej dyskusji postano­
wiono do już raz uchwalónych 50 proc, na

poprzedn em posiedzeniu dołączyć jeszcze
30 proc. W łącznej sumie gratyfikacja wy­
nosić będzie nie 80 proc. mieś, pewsj’, lecz
100 proc., ponieważ 20 proc, już wypłacono
urzędnikom.

— św’ięta Maik!. Bractwo matek

różańcowych przy kościele farnyrn
urządzą dnia 8 grudnia w galach
Resursy Kupieckiej Święto Matki, na

które złoży się słowo wstępne ks.

prałata Malczewskiego, śp?ewy, de­
klamacje, przedstawienie itd. Pro­
gram szczegółowy podamy w jed­
nym z następnych numerów.

Dwustu dwuch żydów
w jednym roku

osedliło sie w Bydgoszczy, jak to

wykazuje podana przez nas wczoraj
statystyka ludności m. Bydgoszczy.
Jestto objaw wysoce’5 niepokojący 1

stanowiący poważne ostrzeżenie dla
ludności chrześcijańskiej. Niedaw­
no znowu osiedlił się żyd z Nalewek
przy ulicy Batorego nr. 2 . gdzie na­
był skład od Polaka i założył han­
del pod firma ,,Wygoda".

Czas najwyższy, żeby kwestia ży­
dowska zajać się energiczniej, a w

pierwszym rzędzie uczynić to powin­
ny organizacje rzemieślnicze i ku­
pieckie. Niech społeczeństwu otwo­
rzę oczy na grożące mu niebezpie­
czeństwo, bo każdy żyd to filar
wszelkiego nrzewrotn.

Zanosi się na to. że nanćr żydow­
ski sie wzmoże. Oto bowiem z ży­
dowskiego miesięcznika ..Walka"
dowie dujem v się. że kolon ’zacja ży­
dowska w Palestynie rob! wlaite. a

większość żydćw. którym sie w Pa­
lestynie nie podoba, powraca do Peh
§k!. Tak przyznaie autor odnośne­
go artykułu prof. Ilersch. Obawiać
się należy, że peisatą hołota, która w

Palestynie nie znalazła pola do ,.ge­
szeftów", walić się do nas będzie
drzwiami i oknami.

Społeczeństwo ma obowiązek —

w interesie własnego zdrowia moral­
nego gdvż żvdzi sa n by zaraza -”-

zawczasu svnać wały ochronne prze-
c’w niebezpiecznemu wrogowi, t’a­
kim walem bedzie przedewszy­
stkiem kupowanie u swojej} w myśl
wypróbowanego hasła; Wswói dó

swefjo!”
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Jubileuszowy -

Winiak Móbicinal.
Rós. Spćciale

Winiaki mieszane

Przedstawić elstwo WŁ PIOTROWSKI, BY’DGOSZCZ, ul. Dworcowa 89.

OKI - LIKIERY
tołowa — Starka - Źytniówka

Banan — Mo-e!ówka
Grand Cardinal — Cordial Módoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WSNKELHAUSEN TOW. AKC. STAR05AR0-P0M0RZE, ZAL. 1846. 21678

Zbytecznem jesf
zdejmowanie lub zn’ana o-

kularów, gdy się nosi moje
szkła dwuoęniskowe,
któremi można patrzeć jedno­
cześnie w dal i używać przy

pracy.
Praktyczni amerykanie u-

żywają jedynie szkieł dwu-
ogniskowych. - Chcąc sprawić osobom noszą­
cym okulary, pta Uyszny t przyjemny p]datę s

gwiazdkowy, kupcie im okulary lub binokle
ze szkianu dwuogmskowemi

w Centrali Oplycznej
właśc.

St. Zatemli, BjJwsiti. ul. Eterista 7,
gdziemożua nabyć wszelkiearlyk z zakresu optyki

Z życia urzędników miejskich.
Na wczorajszem zebraniu Stowarzyszenia

Urzędników Miejskich, które się odbyło w

,,Ognisku" pod przewodnictwem prezesa dy-
rektora Czarneckiego, omawiano długo i szeroko

sprawę tak zwanej trzynastej pensji. Właściwie

dlaczego to się ma nazywać trzynastą pensją,
skoro urzędnicy miejscy mają dostać tylko
80 % i to zasadniczych poborów, bez dodatku

komunalnego, to doprawdy, trudno zrozumieć.

Inne miasta, jak Poznań, Grudziądz, Toruń u-

rzędnikom miejskim, prócz pensji zasadniczej
wypłacają także dodatek komunalny w wyso­
kości od 30 proc, do 50 procent. Urzędnicy
magistratu miasta Bydgoszczy w porówna­
niu do innych miast są w tym wynadhu bardzo

pokrzywdzeni, gdyż otrzymują tylko 15 %

Sprawę tę skierowano do pana minMra spraw
wewnętrznych z nrośba o zrównanie Bydgoszczy
pod wzglądom dodatku komunalnego z innem’
miastami. Pon’eważ na prośbę powyższą mini­
sterstwo dotychczas n’a odpowiedziano, zarz’d

stowarzyszenia urzodn:kńw mieiskicb zwróci?
sie do G’ównerto Zarządu, by tenże poczynił u

w?adź cent-a?nych starania o przyspieszenie za-

łat"den’a tej sprawy.
By choć w części przyczynić s?e do ufundo­

wania pomn’ka wielkiego oisarza Henryka Sien­
kiewicza. zebzan’ na wn;ose?f prezesa Czarnec­
kiego postanowili zakupić iedna eeg?e’ke. pup.
dusz na ten cel zebrany bedzie w drodze dó-

browolnyct’ skł-dpk. O ile zebrana kwota’ prze­
k-o’-ry 100 z?ofych. potrzebnych na zakup ce-

gle’ki. to zarz"d dobity z kasy własnej potrze­
bna .,,me do zakuci drugiej.

Jak zarz’d stowarzyszenia dba o swo?c’-
czonkAw Jo dowodem że ?"-icdze Maksymilia­
nowi Krausemu. urzędnikowi gazowni miejskie’
z racii iego ?k.cio,ełcei pracy urzędniczej wrę­
czył prezes Czarnecki imien!em stowarzyszenia
upominek w kwocie 200 złotych wraz z scr-

decznemi życzeniami.
W końcu zebrania omawiano program zaba­

wy koleżeńskie!, kóra odbędzie sie dnia 1-go
syczu’a 1027 roku w sali resursy ku"’ockiei i
termin rocznego walnego zebrania. Odbędzie
się ono w styczniu, a datę wyznaczy zarząd.

- Fałszerz weksli. Ujęto za fałszowanie
weksli na nazwisko pani Małgorzaty Góralskiej
Bydgoszczy, ul. Szpitalna 0, bezdomnego Ro­
mana Kaźmierczaka lat 24. stolarza, tir. w

Kcyni. Uprasza się wszystkich, którzyby posia­
dali dalsze fałszowane przez Kaźmierczaka we­
ksle, by zgłaszali się w policji.

— Znów kradzież mieszkaniowa. Dnia wczo­
rajszego między godziną 9—13 włamali się zło­
dzieje do mieszkania p. Jabłońskiej Janiny
(Gamma 154) i skradli 3 metry kamgaru ubra­
niowego i sukna, wartości 200 zł.

— Ujęto: 1 poszukiwanego przez policję, 1

pijaka, 1 kobietę za przekroczenie przepisów
pcłicyjno-obyczajowych.

PROGRAM W KINACH.

Kurjer Carski był wczoraj na ustach ka­
żdego Bydgoszczanina i tego co szedł do kina

,,Kristal" na powyższą premjerę i takiego, który
wracał z przedstawienia, wyrażając się znaj-
wyższem uznaniem o filmie. Obudził również
ten obroz zainteresowanie wśród szerszych kół
miłośników kina, to też powodzenie dramatu

było zgóry przewidziane. Wyświetla się narazie

oerwszą serję, gdyż obie o 20 aktach byłoby
niemoż.liwością fizyczną. Natomiast jest nad-

ptogram z wesołą komedją,
— Czerwony błazen. W odradzającej się oj­

czyźnie naszej powstało wiele nowych gałęzi
przemysłu, które z różnych względów pod za­
borczymi rządami nie mogły być inicjowane
albo rozwijać się dostatecznie, przez czynione
niekiedy trudności ze strony władz wrogich
wszystkiemu co polskie. Między innemi gałę­
ziami nowej twórczości powstał też przemysł
filmowy i oto przy skromnych środkach tech­
nicznych tworzy się rzeczy dorównujące za­
granicy. mającej wieloletnie w tym kierunku

doświadczenie, a nawet, w co watoić nam nie

wolno, prześcigniemy ró-nych ,.maistrów" nie­
mieckich, amerykańskich, duńs?rich, gdyż po­
siadamy przeogromne zasoby dobrej woli i siły
^wotnei do pracv w wolnej Polsce. Chcesz si”

Przekonać, czytelniku, o wartości naszych
dów?... póidź do kina ,.Nowoć-}". gdz’e obecnie

wyświetla się obraz p. t . ,Czerwony b?asen"

wytwórni rodzimej z aktorami polskimi w

g’ównycb rolach, nagrany świetnie k pod wzglę­
dem tecbn’cznym dorówntiie on wszystkim obra-

’om, importowanym od naszych sąsiadów z za-

-hodu. Obór ten to jest w?domy zn-k wysiłku
sił w?asnycb bez pomocy obcych talentów an:

kanita’ów. Choci’ź to sa początki zaledwie

naszej twórczości firnowe!, a,e pewne już dai”

podstawy do rozwoiu dziedziny kinematografii
na własnem polu obszernem i niewyczerpanem.

— ,,Banda krwawego Jima" pod powyższym
tytu?era wyświetla kina ,,Corso" film z życia
sowboyów amerykańskich, w roli głównej Jack

Hoxię, prócz tego arcywesoła komedja p. t .

Haroldek na drapaczu nieba". Na scenie duet

Korne!li, tresura psów fo%terrierów, fenomen
20. wieku, pies, który odgaduje zadania mate­
matyczne na żądanie publiczności.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

O, P. N, Sokół V. Schadzka informacyjna
jutro o godz. 7 wiecz. w Domu Katolickim

(Miedza 2). Bardzo ważne sprawy. Sympatycy
sportu mile widziani.

Bydgoski Klub Kolarzy. Miesięczne zebranie

w poniedziałek, 3 bm. o 8 wiecz. w Restauracji
Centralnej przy ul. Dworcowej narożnik Śnia­
deckich.

Tow. Ośw. Relig. pod opieką św. Ignacego
oraz koło śpiewu ,,Chopin" przystępuje w nie­
dzielę, 5 bm., o 9 rano do wspólnej komunji
św. w kościele św. Trójcy.

Tow. Powstańców i Wojaków ^Macierz",
zebranie komisji gwiazdkowej w sobotę o 6-tej
wiecz. w lokalu p. Bacfcc-ra, a o 7 zebranie za­
rządu. Plenarne zebranie w poniedziałek o 7.
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy.

Sokół VIH,, Rupienica. Zebranie plenarne w

sobotę, 4 bm. o godz. 19 w Strzelnicy. Na po­
rządku dziennym ważne sprawy. Każdy członek

winien być obecny. Uprasza się członków o

zapłacenie zaległych składek, gdyż w dniu 1-go
stycznia wysyła T-wo rapórf do wyżycb władz
sokolich i członków zalegających dłuższy czas

ze składkami nie będzie mogło podać jako
członków.

Baczność H, SC, S., Sekcja piłki nożnej. Dziś,
t- .j . w piątek, dnia 3 bm. odbędzie się schadzka

informacyjna I. i II. drużyny w sekretarjacie
przy ul. Jana Kazimierza 3 , II pfr. Obecność

wszystkich członków konieczna. Sprawa nie­
dzielnych zawodów z K. S. ,,Brdą".

,,Monsa!vat" sekcja sportowa. Dziś, w pią­
tek, 3 grudnia o godz. 7 wiecz. odbędą się
ćwiczenia w kasynie, komplet konieczny.

Tow. M!odzieży ,.MonsaIvat". Lekcja śpie­
wu w niedzielę, 5 grudnia o godz, 3 u p. Kleina,
ul. Toruńska 157.

K.S,A. ,,Siła". Miesięczne zebranie w

niedzielę, 5 bm. o godz. 10 w lokahs kol. Sza-

rafińskiego, ul. Hetmańska 20.

Związek Pracodawców zawodu krawieckiego
w Bydgoszczy. Zebranie miesięczne odbędzie
się w poniedziałek, dn. 6 bm. wiecz. o godz. 8
w lokalu p. Luckwalda, Jagiellońska 9. Na po­
rządku obrad wykład.

Tow. Czeladzi Kat W niedzielę, o godz. 6
5-ta rocznica poświęcenia Domu Cz.eladzi po­
łączoną z obchodem listopadowym. W nie­
dzielę o 8 rano Wsnó!na komunja św w kościele

farnym, Obowiązkiem tow. jest stawić się w

komplecie.
Zebranie miesięczne Tow. Rzemieślników

Polsk. -Kat. odbędz:e się w niedzielę, dnia 5 bm.
o godz. 4 pópoł. na salce przy kościele św.

Trójcy.
Związek Pra-owników Kupieckich. Schadzka

koleżeńska w Sekretarjacie przy u!. Mazowiec­
kiej 43. Początek o godz. 4-tej.

Tow. Młodzieży ,,Patria". Zebranie plenarne
dziś, w piątek o 8 wiecz. w sali p. Mellera,
pl. Piastowski. Na porządku dziennym bardzo

interesujące sprawy.

Polskie Zjednoczenie drobnych Kupców
’

w

Bydgoszczy. Miesięczne zebranie odbędzie się w

niedzielę, dnia 5 grudnia br. o godz. 4 popoł.
w sali p. Mellera, p!. Piastowski nr. 2.

Stow. Kobiet ^Jutrzenka". Zebranie zarzą­
du, starszych i komisji gwiazdkowej odbędzie
się w poniedziałek, dnia 6 grudnia o godz. 6
wiecz. w salce parafjałnej. Na tem zebraniu

powinny Starsze podać spis najbiedniejszych
członków.

K. S . ,,Polonja" oddział Młodzieży. Ple-
narne zebranie miesięczne odbędzie się w so­
botę, dnia 4 grudnia br. o godzinie 7,30 w po­
koju klubowym Resursy Kupieckiej, przy u!.

Jagiellońskiej 25.

Podoficerowie rezerwy. W piątek, 10 gru­
dnia br. o godz. 7,30 wiecz. odbędzie się w

Strzelnicy roczne walne zebranie koła, z bar­
dzo obszernym porządkiem obrad.

Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia

3 grudnia odbędzie się plenarne zebranie w sa!i

Resursy Kupieckiej o godz. 8 wiecz. Na po­
rządku dziennym ważne sprawy.

Zebranie filji budowlanej Z. Z. P. odbędzie
się w sobotę, dn. 4 grudnia wiecz. o godz. 6
na sali p. Mellera przy pl. Piastowskim (3 Maj).

Ceduła urzędowa
2 dnia 2 nindnia 1926 roku. ’

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.}
8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa

kredytowy) - 6,65 (za 1 dolar)
fi% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa
Kredytowy 16,40— (za 1 cts mfcr.t

5% Potyczka konwersyjna 0,49ł/s (za 1 złoty).
Akcje przemysłowe:

Kurs w złotych (za 1 akcję).
Cegielski H. I-em -1409
Hartwig Kantorowicz I-II em. 4,00
Młyn Ziemiański I em t4U
Papiernia Bydgoszcz I—?V m. -0,55
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,50
Unja" daw Ventzke l-lii em -6.25
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. -9,60

Tendenoja: Bez zmiany
--- ------- ------- ------------ -z -’-------- -7 - l""’ift -z t;tjj-------?

Bank Polski płacił dnia 3. XII. za:

dolary amerykańskie 8,94—8 95

funtyszterlingów 43.58

franki szwajcarskie I?S?;O
franki francuskie 33,50
marki niemieckie 213,45
guldeny gdańskie T72 93

szylingi austrjackie 126.60

korony czeskie 26.58

liry włoskie 38,00

Wartość złota. Pae minister skarbu ustalił

wartość jednego grama złota na dzień 3 grudnia
1926 roku na 5 złotych 98,16 groszy.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy 5 cyfr = 1 słowo -

i.w.z.a - każde stanowi sfowo.

I DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszeń a wię sze pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO% drożej

Dla poszukujących posady 20’M zniżki
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-teJ

przed południem.

Otworzyłam
pracownie sukien. Cena

przystępna Potrzebna pod
ręczna i uczennicą Marcin­
kowskiego Ki I. ptr. pr.

(F-7918

l-szei k’asy obuw e
boks 17, lak 24, robocze
15

_ poleca pracow’nia, O-
ko!c, Chełmińska 1. (27555

Maszyny
do szycia pierwszorzędne
fabrykaty w największym
wyborze z rzetelną gwa­
rancja poleca najtaniej —

A. Wasilewski, Dworcowa
nt. 18. (F-7804

Wielki wybór
kamienic od 10—100.000 zł.

Majątki ziemskie od 50 do
8000 mórg i wiele innych
poleca na korzystnych
warunkach ,Biuro Cen­
tralne”, Bydgoszcz, Dwor­
cowa nr. 69, Nowakowski.

(F-7912

Gospodarstwo
28 i pól morgi ziemi z in­
wentarzem lub bez za

5000 zł. zaraz na sprze­
daż. Zgł .: Szpetko, Zie­
lonka, pow. Bydgoszcz.

(27531

wielni wybór!
Majątki, domy, wi!e, fa­
bryki i młyny poleca
,polonia”, Dworcowa 17,
telefon 698. Westfalew­
ski. (F-7909

Dom
w Kcyni w najlepszem
położeniu handl. 1 piętro­
wy masywnie zbudow’any,
lokal zajęty, także 2 mie­
szkania, iest natychmiast
za gotówkę 15 000 zł. na

sprzedaż, Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,M. 15C00”.

(27854

Dcm
8 pokoi. 2 morgi ogrodu,
korzystnie na sprzedaż.
Skład obuw’ia, Wełniany
Rynek 13. (27523

Skład
kolonialny z towarem i
urządzeniem za 1500 z,,

natychmiast do oddania.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (F-7913

Sprzedam
dom z ni r-i/Kan ciii i sk,a
dem za 9 000. Gordon u!,
(id”ńs-a ’O (F714

Restaurację
dobrze zaprowadzoną, z

mies/.kaniens oddam zaraz

Kalinowska, uł. Gdańska
nr. 142 . (27-542

Futro

męskie nowe tanio na

sprzedaż. Kanałowa nr. 5.
I ptr. prawo, (27537

Fortepjan
sprzeda Wojdylak, Po­
znańska 26, skład instru­
mentów muzycznych.

(27529

Na raty
i najtan’ej sprzedaje kana­
py. leżanki, materace, oto

many, klubowe earnitury
łóżka żelazne i drewniane
kuchnie kompletne. Fanr.

skład mebli Bydgoszcz,.
Mazow-iecka 6. (F-7958

P anina
używane tanio sprzeda. B.
Sommerfeld. Fabryka forte-
oianów Bydgoszcz, a!.
Śniadeckich 56, tel. 883.

27547

Pianino
nowe fabrykacji niem.

krzyżowe z p!ytą meta,,
za i oówkę korzystnie ra

przeciąż. Of.-pod ,S.T .

200” do Dz. Bydg . (27549

Meble
jadalnie, sypialnie, w

wielkim wyborze i dużo

innych kupisz korzystnie
u Zielińskiego, ul. Śnia­
deckich 43. (27540

Stół
dębowy czarny rozkł. ta­
nio na sprzedaż. Sow’iń­
skiego 17, parter prawo.

(27546

SO ms szczapów
i wałków sosn. w miejscn
,na korzys,nie do oddania
L. Kandziora, Dworcowa
nr. 50, te,. 428^ (27533

Futro

spód popielicowy, na

sprzedaż. U!. Poznańska
nr. 29, II p, prawo, od
11-18 wiecz. (27524

Okaztjne kupni;!
Pokój męski, nowy, dębo­
wy, z garniturem klubo

wym za 1 100 zł. Dworco­
wa 18 c, parter lewo.

(F-7197

Krowa
wysoko cielna na sprze­
daż. Glinki 6. (F-7907

Koń |
3 V? r. Jdacz. w óz rzeźnicki
do bydła na sprzedaż. -

Ugory 12. (2 52-

Mak

kupi cukiernia przy u,.
Jagiellońskiej 14. (F-7906

Zakup
złota i srebra oraz uży­
wanych zegarków nn naj­
wyższych cenach. M . Lan­
gner, Nakielska 3. (27521

POSADY

Droeer?ysłę
rutynowanego, dobrze po­
leconego na kierownicze
stanowisko od 1. styczn,a
ooszukuję. Stancja wolna

Szczegółowe oferty z po­
daniem wynagrodzenia do
Dz. Bydg. pód ,Droge-
rzysta’. (27527

Pomocnika
fryzjerskiego młodszego
poszukuję zaraz. Poznań­
ska 23. (27526

Dzielnego
stolarza na szkielety dre­
wniane poszukuje Fabry­
ka wyrobów drzew’nych
Matejki 3. (F-7910

Pomocnica
i uczennica potrzebne zaraz

Pędracki Śniadeckich 21.

4 F-7915

Ch(o tak
potrzebny w stołami. Ja­
giellońska 3. (27544

SBJ ERZAWY

Dobrze z:aprowadzony
sk,ąd tow. kolon, delika­
tesów, mąki, cukierków,
butel kowa sprzedaż wódek
i wina, wraz z przyległym
mieszkaniem w pow. mie­
ście Pomorza wprost od
włąścieiela do wydzierż.
Oferty pod ,S. T. SCO’ do
Dz. B,ydg. (27550

Restauracja
dobrze prosperująca, wraz

z nkład-ra towarów kolo­
nialnych. żelaza, artykułów
budowlanych i opalowych
przy rynku w powiatowem
mieś ie na Pomorzu, wpr
od właściciela z mieszka
n em do wydzierżawienia.
Zgłosz. pod a W. T, 150tt do
Dz. Bydg. 07551

MIESZKANIA

Posznkafę
obszernego mieszkania
wraz z kuchnią lub dwa
mniejsze pokoje wprosi
ód gospodarza. Czynsz
,,odlug ugody. Of. dó Dz.

Bydg. pod .Czynsz”.
(27843

Mieszkanie
przy ul. Sowińskiego do

wynajęcia. Zgł. Kujaw­
ska M (27636

3 panów
poszukuje na ki,ka ty­
godni 1-2 eleg. pokoi z

z 3 łóżkami, w centrum,
za dobym czynszem, ce­
lem dzierżawy. Wiadom.
Hotel pod Orłem u p.
Katz. (27545

Urzędnik
Doszukuje 2 pokoje t ku­
chnię wprost od gospoda­
rza. Oferty z warunkami

pod ,Spokojny lokator’ do
Dz. Bydg. (27541

ROZMAITOŚCI

Panienka
wykształcona, władająca
poprawnie językiem pol­
skim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, pisząca na

maszynie, obeznana w pro­
wadzeniu urzędu dwor­
skiego, sześć lat służby
państwowej, przyjęłaby
funkcję sekretarki, kasjer­
ki; w majątku lub w wię-
szem przedsiębiorstwie od
1.1, 27 r. Of. pod ,Pilna”
do Dz. Bydg. (27496

Zagubiony
wykaz kolejowy na nazwi!­
sko Heleny SeiesińsUiejy uh
Stroma 61. unieważnia się-

(27632
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..DZIENNIK BYDG’OSKI". sobota, dnia 4 grudnia 1926 roku. S’r 11

ta mna
zn!a’wia w-zelkio choć

ty na ti uflrne,sze sprs
wy synowe. karne

pióresowe S’ia(tko­
wi’. hi mleczne, wa’ory
za=yine kontraktowe
spóikowe nainiu. a uni

nisuacyine. podatkowe
łęiąganie należności itd

St. Banaszak,
ttl, Ciasz:jowsksBgo 2. Tą. 1304

Długoletnia praktyka
27’In

Niespodz ansi
na Św. Mikołaja poleca w

wielkim wybo:je Cuk er-

nia Europejska. Gdańska

nr. 133. naroZtnk Al-t Mi-
ckewiem (F-7903

Webywała okarfa.

Z powodu wyjazdu sprze­
dam młyu parowy t tar­
tak w bogatej okolicy poł
godziny od dużego miasta;
w dużej wsi. stacja w’
miejscu. Młyn w pełn.ym
bieuu: 7 par walcy. j uńio-

townik. 2 kamienie, 2 plan-
sichiry 4-ro działow’e as­
piracja, cały młyn nowo­
cześnie tirzad-ony. świa-
tH elektryczne. Przemiał
400 ctr. na dobę prly tętn
wspaniała willa w ’ogro­
dzie. 10 mórg ziemi, 2 do­
bre konie, wozy i t. p.
Cena 13000 dolarów, w pła­
ta ó-S tys. doi. w prze­
liczeniu Spieszne zgi.
orzy iii!uje ,Biuro Pogoń’
Dworcowa 80, tei. 1815.

Na raty
kanapy, leżanki, matera­
ce, kluby, stoły, krzesła
dębowe odlecą Tapicern ia,
Jagiellońska 4, drugie po­
r! wói ze. (26580

Maszynę
do pisano,. O,hio używaną,
kupi Komisariat Obwodo
wy, Mrraon’n. Tamte wol­
na posada ll. siły pomo-
-p’czej. (27384

Buchalter
samodzielny poszukuje
stanowiska. Łask. zgł. pod
,Buchalter" do Dz. Bydg.

(27485

Na taty
jadalki, sypialk, auehnle,
stoiy rozciągane, łóżka,
i i zesełka sprzedaje naj­
taniej stolarnia, Nakielska
rr. 8. (26537

Kapię
klika p"ecow ^aflowycłi
rozebranych i do ro?ebr,i-
tra. Ofeity A. Przybylski.
Gdańska 15. iF 7835

Manek a

stół przeszło 2 me­
try długi, na choinkę lep­
sze przybranie na sprze­
daż, Adres wskaże Dzień.

Bydg. (27487

Posznknję
majątl j r -iem ,,upna od
70 100 mórg albo kamie
ncę R. Je i’c!(’, Bydgoszcz
Sn,adcck ci: 20. (274 7

Kanterzyst a
z kilkuletnią praktyką, wła
dająca językiem polskim i
n endeckim obeznana z ko­
respondencją. piszaca bie­
gle na maszynie poa/uku’e
nosady z dniem 1. I 1924
Ofei .y do Dz, Bydg. po-
,Kmtorzystka’ (27367

’l
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r ()lec, uj się
Szan. Publi "zuosci do wy­
konyw;ania wszelkic.h robot

ogrodniczych jak i nowych
zakładów, fachowo i ku
zadowoleniu. — Bielawki,
ul. senatorska 87/83, Frań
Ciszek Krause, ogrodnik
plantowy. (F-7892

Icbsbs Bśos:sjr
Stery Rynek 14 (obok
apteki) poleca swój skład

Sapieru.
Wielki wyoor

riązek do nabożeństwa,
różapcy, tneoaiików, krzy­

ż,y ) ń p. Dyz.v wyboi
galanterji skoizanej, to­
rebki. walizki. Perfumy,
uiyd’(a toaletowe, szczo­
teczki, grzebienie i wogó­
!e różne orzyoory toale­
towe. Biżuteria sztuczna.

Wsz.ystkie towary w do­
brym gatnneu 1 po ce-

naćii konkurencyjnych.
(2(419

Prz-y nu e

reperacje Ws-aini h zegar­
ków po najn,..az/..u cenach

SpęciatiiOóC: antyki M
Lan?uer, Nakielska 3, da­
wniej Poznańska 6.

27)22

PSEBŁEf
Najląnsze środ!o zakupu

^-kwirjmerttyćn jadalni, po-
koi męskich, sypialni, ku
cum. oraz mebli pojedyn­
czych i wyścięta nych so­
l)onego wykonania na do-

go^nycb warunk. poleca
łgni-ey Cra nerł,

Bydgoszcz
Owcrcowa 8. Teł. 19J1

r raco w n,a futer
Wszelkie futra, palta, eto-

Je, kołnierze przerabia n

reparuje i wykonuję ele­
gancko

’

tamo Pomorska
nr. 32a Karnowska. (2630

3 fotogiafje I zl
poleca ,Wiol4, Sienkiewi­
cza 44 i F-7834

K; d.io-ao5iraiy
nowe.l okazyjne ma stale
na składzie Biuro Radio­
techniczne, Inz. R. i T .

Jankowscy, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 2, telefon

gr. 5-90. (26195

MEBLE!

N;-i)iansze źródło soli­
dnej roboty, k, fnp!etne
jadalki. sypialki, p’ kme
męskie, kuchnie i ww

kie inne oj najwckw.u
lnie,szych do pojedyń
czych. Korzystny zak i

dogodne warunki. (27373
Ceny zniżono.

St. bobrgynskl,
ulica Długa nr. i .

PRZEDAZE

ł.S(jy mórg
don) o 15 pokojach, cen­
tralne ogrzewanie, 10 par­
tu, 90 bydła, 24 konie,
250.1)00, wpłaty IGO.( ,(iO;
325 mórg buraczanej 65000.
Szarek, Dworcowa 90, te-
letóu 1909. (F-7859

i-

Dwa goś ince,
Przy jednym 80 mórg zie­
mi. a pizy drugim 18

morą, sale do zabaw. kon­
cesja zapewniona nez kon­
kurencji, dzierżawy ko­
rzystne. Moc interesów,
gospodarstw, mieszkań,
domów, wil i t. p. poleca
1 przyjmuje świeże .Biu­
ro Pogoń", Dworcowa 80

teł. 1815.

Dom ia
ze składem i ogrodem o-

woeowym na sprzedaż. —

Wiadomość w Dz. Bydg .

(274 40

Dom
z interesem z ozna wysta
wowei, w najlepszem poło
zen,u Bydgoszczy, na ,sprze
daż. Cena podług ugody
Kupno interesu osobno me

wykluczone. Adies wskaże
fi(la Dz. Bydg. (F-7901

Ku,mfn a zw)t i
dla przem.ysłowca; dom z

oberżą (Koncesja zape­
wniona) i składem kolo­
nialnym (owa oddzielne

sk(aoyj sala do tańców,
7 tnórg rmi i ogród owo­
cowy, zawierający około
100 t rzew, w dużej wsi
kościelnej sprzedam. In­
formacji udzieła Antoni
Kuziniski, Osie, pow. 6wie­
cie. - ,27302

Okazja!
Domyo.)ieou zt. mana

sprzedaż Sokołow ski Plac
Wolności 2. (F-7 -32

Kash en ca

dwupiętrowa z dwma
składami, blisko Starego
Rynku, wpłaty 20 0b0 zł.

natychnuasi na sprzedaż
Nowakowski. Dworcowa 69

F 7873

lutures
Ro’ónjanlyztowarem !i)bbez
sprzedani korzystnie tamo

z powodu nay(cgo wy jazdu
Wiad. Nakielska 8 Śkiad

27517

Sprzedam
don) z iwr,iem mb sam

skład z towiarem z powodu
itiioośei Adres: A. Pnicel.
totuń, ul. Sw. Jakuba 17.

(27317

Łóż ta
żelazne dz’ecięee i mate-

laee. na na doęodn’ejsz.y,-h
Włiriinaacii sp(ały poleca
Kamyka łóżek 1. kaw-
czy ński, Jag fcheftska 11

(Z5S93

2a ct
futrzany model paryski
tanio na sprzedaż. Mosto­
wa 6, 11 ptr. (27833

Na sprzedaż
elektryczna lampa. 5 ra-

mieuna dla pokoju nsęsk.
Gdańska 20. ii piętro,

(27471

h(KU )!et liii
c!en)na sypialka, mało u-

żywana z inateraoatni za

200 zi., koń na biegunach
20 zł. na sprzedaż. Cheł­
mińska l, 1 ptr. lewo.

(27484

Leżanaa
tiinio na sprzedaż. Dolina
241p. (27516

V5ti; e!
górnośląski spi-,edaje małe
Ilości. Len, Lubelska 14 b.

27510

Sta !o wy wa!
pi zasyłaj cy 130 m/m 0
7.4o m d!ugi na sprzedaż.
To war ..yst wo Pi zemysłowo-
Leśne ,Lasy Polskie’ ftp.
Axc, By.!goszcz — Kapuś­
cisko Do’ne. Te efon 208.

27508

fOWOZaa
polowczyk ijagjwagen i

i zrywany tan ona sprz,eda)
Oferty dó Dz. Bydg. pod
,Powóżki’ (27512

Du, inof]jum
masywne dębowe z peda
lem na sprzedaż. Kor)!ec­
kiego la, II ptr. 3-5 . (27502

Maszyna
szewska bingora słupko­
wa dobrze utrzymana ta­
nio na sprzedaż. M. Łu-
siewioz, ul. Pomorska 58.

(27499

Białe meble
kuchenne, 6 części, pra­
wie nowe, tanio na sprze­
daż. Nakielska 82, bar­
ter t)rawo. (27510

Kantf) t

leżanka i okrągły
nio na sprzedaż,
nie 11, II i.

stół ta-
Ustro-
(27423

Jd;,Ua
modna bardzo korzystnie
nu. sprzęt ż. Podwale 14.

(27482

i ufet
i kredens nowy, dąb for­
nierowany koi’zystńie na

sprzedaż.
Stolarnia Sieradzka 8.

(27457

t różne s.ttzyme
z materiałem do pakowa­
nia sprze laie A. Hensel
Dworcowa 97. ,’27(37

Duży wybór
Meble, fcanaoy, leżanki
łóżka z materacami i bez

maszyna kraw ęcka, piece,
ubran:a, płaszcze kożuchy,
obuwa. derki i różne in ,e

rzeczy, i ubrania maskose.
Skład komisowy, Chrobre­
go 12. (F 7830

Fortepjan
skrzydło,, ang.e .ska kon­

strukcja. gra( na nim kil

hakro(nie kompozytor F.

Nowowiejski, uznając go
za bard/,o dobry. - Har
mon (un. ló rec ’(rów
p:t! w-zor/ędny ins,tuinent.
- Ubrazy ioryg na y) tylko
znanyc,h malarzy polskich.
- tla ,lata turecka, praw­
dziwa 2X8 mtr., z złoto-

g.owiera, oryginalne suf-
iańskie desenie, bardzo

piękna - Wszystko na

sprzeda! - Obejrzeć codz
od uod. 12 . Bydgoszcz, nl
Gdańska 125. parter.

(F-7801

Biały p;ec
kaflany na sprzedaż. Szu-
b n, Kr,yńska 3. F-7898

Smutni?
jak nowy na średnią figurę
tan’o sprzedam. Dworcowa
nr. 66, il piętro lewo.

(F-7899

Wóz
rzeźnieki oraz dwoje szo-

rów na sprzedaż. Ugory
nr. 43. (27498

Dob ze

utrzymana maszyna do
szycia na sprzedaż. Chro­
brego 16, I Dtr. prawo,

(27491

KUPNA
Kopię

lub wydzterzu.,.ę Interes
rzeźnicki z towarem lub
bez w ruchliwem miejscu.
Zgł. do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod -w’y­
dzierżawię’, (F-7895

Jlowei
prawie nowv na sprzedaż.
Nakielska 119. (274661

Kopię
niewielki uo i,e.% z zabudo­
waniem ma-ywnem. w po
bl żu pow arowego mian a

nadający się na garb a,irę.
Orsity uprasza się sktndae
BC. C,’ do Dz. Hydg.

,27228

posady.
Stenograf l

wyucza obecnie darmo !i
słownie Kedakcja Steno
grciH Warszawa, u!, bzczy
gla 12 (254-59

Szo er. lużą,y
kawaler, lat 55. z prakty­
ką i dobrem świadectwem
poszukuje od 1. 1927 r.

stałej posady. Łaskawe
zgłosz. upr. śię do Dzień.

Bydg. pod ,F. S.’ (27496

300 z.otych
zarobić mogą wymowni
panowie i panie do Boże­
go Narodzenia. Zgl . od

godz. 10-12 i 3-5, ul.
Warszawska nr. 24, 1 p.

(F-7802

Piekarz-cukiernik
dzielny w sw’ym zaw’odzie
poszukuje posady. Łask,
oferty ))roszę nadesłać do
Dz. Bydg. pod ,Piekarz’.

(27501

POijcrów
poszukuje na stale Sto­
larnia, Dolina 24. (27511

.^Poszukuje
zaraz samodzielną kores-

ponuentkę polsko-niemie­
cką, która zna również
stenografję. Olei ty pod
ur. ,ISO’ do Dz. Bydg.

(27504

Łło-pcójŁn io

dwie pierwszorzędne siły
z branży obuwia do po
mocy na miesiąc grudzień
zaraz potrz.ebne. Fortuna.

D.uga 35. (z7ł8l

Oriuustm
duet damski pierwszorzę­
dna silą może się zgłosić
zaraz. Ofeity J. Plewac­
h), Inowrocław’, ul. Lu­
cjana 2. (27488

Łii.opcc
lat 18, może s:ę zgłosić do
Hotelu Warszawskiego w

Bydgoszczy jako port,er.
. (F-7890 .

Cidt:pea
z uczciwej rodziny i od-

powtedmem wyssztate-
metu szko netu, ch-’ncego
wyuczyc się eukieruictwa
przyjtme jako uc^ma E.
Malewski, Cukiernia i Ka­
wiarnia w Zn n e (27483

Osona

znająca się na szyciu i

repur. bielizny potrzeona.
Aur. wskaże Dz. Bydg.

(27486

Inteligentna
osoba roz w t,uka’ poszu­
kuje posady gospodyni w

lepszym prywatnym do­
mu lub jakimś przedsię­
biorstwie, może być i u

samotnego pana zaraz.

Mogę złożyć kaucję uo

500 zł. Adres Jezuick"a lł,
1 ptr. (F-1886

!iitru! gatur
młodszy, poszukuje pracy.
Zgiosz. do Dz. Bydg . pot)
,introligator’. (273(5

Pomocnik
fryzjerski poszukuje po­
sady, gdzieby mógł się
wyuczyć czesania dam­
skiego. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,Pomocnik
fryzjerski’. (27472

Pomocnik
krawiecki poszukuje pra­
cy. ZgŁ Rymyszkiewiez,
Bocianowo 9. (F-7889

Kawaler
lat 27, z d(u/.szą praktyką,
postukuje posady, jako

s- .wajcer. Okobca oboiętna.
Zgłoszenia do agentury Dz.

Bydg. (Kiosk), Chełmno.
(z7ł59

Kiośba.

Rozwódka licząca lat24znaj­
dująca się w bardzo przy
t,rem położeniu, pochodzą­
ca Z gospodarstwa, btrdzo
sum;ćńńa i uczc.iwa znają­
ca wszelką pracę wchodzą­
cą w zasres gospodarstwa
domowego przyjna e posadę
zarazoJ..Xil luo 15.Xd naj­
chętniej U starszego pań
stwa. Zgłosz. pod ,M A’,
do Dz. Bydg. (27420

Panienka
inteligentna z ukończo­
nym kursem handlowym,
praktykująca ł1/? roku

orzy konfekcji damskiej,
poszukuje pt sady w cha­
rakterze ekspedjentki, ka­
sjerki lub biurowej. Łask

oferty proszę skierow’ać
do Dz. Bydg. pod ,St, K,’

(27500

zd;m ib,lizGwany
podoficer rezerwy z dobre­
mi wiadomościam z eiek-
tromontażu, poszukuje po­
sady w przedsiębiorstwie
elekfrotechn. celem uzupel-
men;enia braków w’zarcuan
za utrzyman’e. Zgłosz do
,?z. Bydg . pod ,Elektro’

27475

Pomocnik
aastron su,ule.my, praco
wity, z dobremi referencja­
mi i świadectwami szuka

posady przejś -iowej lub
stałei zaraz ewtl. później.
Łaskawe zgłos/ema pou
,Pomocnik gastronom.” do
Dz. Bydg . i2747t,

DZIERŻAWY

Klękam a

ze składem kolonjalnym,
w pow’iatowem mieście,
jest zaraz do wydzierża­
wienia, Zgł. pod ,Pie­
karnia’ do Dzień. Bydg.

(27377

Do wynajęć a
w Chełmnie lokal prze­
mysłowy z wjazdem i mie­
szkaniem. Oferty przyjm.
Agentura Chełmno, Kiosk.

(27460

Dweubhace
nadające się na rzemio­
sło liib na składnicę, są
do wynajęcia. Chrobre­
go21Ip. (27490

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. bez pościeli. Het­
mańska 7. parter lewo.

(26905

Kancelaria

Pietra Ciriat(?yira
obr ftty prywatnego

w Byd-oszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. kżi Jaąieiiońs .a

ar 14 najirzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

Pokój
umeblowany z światłem
elektryczn bbzko dworca.
Adres wsk filja Dz. Byd

’

DUotcowa 2. iF-i706

Pokój
umeblowauy z balkonem
i używaniem iortepjanu do
wynajęcia ul. Pomorska 42
mieszk. 5. (F-78,3

Posiadacie

(Poznań) listów zastaw­
nych Ziemstwa Kredyto­
wego (dawn. Landszafta),
w celu wspólnej obrony
i wyższego przeraehowa-
nia. niech sie zgłaszają
Bydgoszcz, Gimnaz’alna
nr l, I piętra. (27478

1-2 pokoje
do wynajęcia Ul Paderew­
skiego 7, il pir lewo

(F-7883

2 pokoje
umeblowane do wynajęcia
Adres w fiiji Dz. Bydg . ul
Dw’orcowa 2. (F-7887

Panna
’at 23. z teps/.rj rodziny,
Doszukuje męża. Panu, wy-
-lokieuo wz ostu, któremu
me zależy na majątku lecz
na dobre i, gospodarnej żo­
nie. zechce z calem zaufa­
niem nadesłać oferty wraz

z totogiaf ą do Dz. Bydg .

Poznańska 30 pod ,Lat 23’.

Wdowcy niewvkluiueui.
(27474

1-2 pokoje
na b ura, na pai terze, z

rontu poszukiwane natych­
miast w okolicy Sn ade-
ck’ch. Dworcowej Mate,jki
Gdańskiej. Ofeity do filji
Dz. Bydg pod ,Kolonjalka’

iF 7894

Pokoje
z utrzymanid.il ula przy­
jezdnych jioleca dawny
pensjonat. Pusiati, Ciesz­
kowskiego 19, II ptr.

(F-7882

Za k 1 ta złotych
osiągnąć możesz dobro-

uyt i zadowolenie moral­
n’e, korzystając z Między­
narodowego Biura Pośre­
dnictwa Małżeństw ,Ma-
(rymonjuin’ — Warszawa,
Nowogrodzka 36. Ścisła
dyskrecja zapewniona.
Wyoor łlbrzymi. 126707

Pokój
zaraz do wym.,ęcia, ul.
Dworcowa 56, III ptr.

(F-7823

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Aleje Mickiewicza 15.

(27497

Kawaler
lat 2^, i)rzystojny, z mi

łym charakterem, kupiec,
z powodu braku znajo­
mości szura starszej pan­
ny luo młodej wdówki z

jednym dzieckiem, celem
ożenku, majątek pożąda­
ny. Rzecz traktuje się
serjo i honorowo. Oferty
z fotografją do fil]i Dz.

Bydg. pod ,Nr. 240”.
(27507

Pokój
z utrzymaniem dla 2 o-

sób do wynajęcia. Dlu^a
nr. 62, II ptr. (27503

Pokój
do wynajęcia ula 2 pa­
nów zaraz, ul. Hetmań­
ska 19, (27972 Poszukuję

dla panny przystojnej, po­
siadającej wyprawę i coś­
kolwiek majątku, z powo-

ą! u braku znajomi ści pa­
nów w celu matrymonial­
nym. Panów e urzędni­
cy, wdowcy niewyklu’ze-
n’i raczą swe )ferty zio-

zyć pod ,W. K. 3" dó filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-7885

Pokój
dobrze unten,o

’

anv do

wynajęcia-: R!ac Poznański
nr. l.’ li. p pra^o. (27515

Pokój
do wynajęcia, D(ujosza 6.
li p. lewo. (2747i

Pokój
ładny do wynaięcia. Sien­
kiewicza 17, 11 ptr. t)ra­
wo. (F-7888

Panna
UaL, lat zu posiada iąca
wyprawę szuka żmudno-
sci pana (wdowiec z cze-

ckiem me wykluczony) ce­
lem zamsż-)ójścia. Banowie
rzemieślnicy si-rjo myślm-y
raczą swe oferty nadesłać
do filp Dz. Bydg, Dwor­
cowa 2 nod ,samotna’.

"

(F 7905

Pokój
z całkowitem utrzyma­
niem, ula 2 panów lub
uczni szkolnych, ewtl. z

używaniem łazienki, e-

lekir. światło, do wyna­
jęcia. Ossolińskich 8111.

(27509

Siłndnica
łub wars-tat do wydzierża
wierna tanio Wiadomość
P(ac Poznański 3. (27(79

Miiszkflinfl
Wydzierżawię

kilka mieszkań . -i -4 pokoj
nowo wybudowanych któ
re będą od 1. stycznia dc,
wyuaj§cia — Ofetty pod
,Nowe mieszkania°1 do Dz
Bydg (F-7533

3 pokoje
z kuchnią i korytarzem,
z meblami do oddania.
OŁ pod ,S. U.’ do Dzień.

Bydg. (27492

I""."!.ł.. . i ll

POKOJE^
2 pokoi

dobrze umeb’ow’anyeh z

osobnem wzgl. nieś repu
jącera wejściem w ceni rum

z utrzymaniem iub bez po-
szukoje dwóch panów. Of
do fiiji Dzień. Bydg. pod
,Dwa poko e’ (F788

Pokój
nmeb!owauy do wynajęcia
Zabocbi, z0 Styc!n;a 29
od 4-6. (F-7904

Pokój
z osobnem wejściem do

wyna ęcia Król Jadwigi
nr. 13, L piętro lewo.

(F-7900

3-^ gioScoi
nadające się na biuro w

centrum miasta ooszuk -

Wdne Oferty pod nr.

,27489’ do Dz. Bydg.
(27489

Pokój
umebl." zaraz do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 14,
ptr. prawo. (27520

Pokój
umebl. Hetmańska nr. 13,
II ptr. prawo. (F-7929

D!a
mego przyjaciela, kawalera
!at 28., z inteligentnej bo­
gatej. patrjotycznej włoś-
ciańsk ej rodziny, z gotów­
ką 12—15.0t), zł. poszuKuje
w ce u niatrym. stosotnej
panny wzgl. wdowy również
z rodziny Wiośe., najchętn ej
wzen’iby się w gospodar­
stwo. Oferty z fo o grafją
niekon eczuie) prósz- na­

desłać pod ,Włościanin11 do
Dz. rtydg. (27-25

ROZMnlTOStl

Ob sdy
po 65 gr. Śniadeckich 37.

(F-7889

sJrywatnycii obsdów
dla S panów poszukuje
się w pobliżu Dz. Bydg.
Of. pod ,3 obiady’ z

podaniem ceny do filji
Dzień. Bydg. (27525

Młyn
wodny po-szumie COzf na

o erwszą hipotekę. Procent
wedle umowy. Ewtl przyj­
mę wspólnika samotnego,
który ma zamiar pozo-stać
na wiosce. Zgłoszema pi­
śmienne do Dz. Bydg pod
,Młyn’. (2741 i

Kawaler
lat 29. cci: no blondyn in­
teligentny z gospodarstwa

posi ,dajacy
5 000 zł. gotówki sz,uka n"
tei dro!żę zn,jómo -i Dań
iub m’ódej wdówki, i óie

posia a|ą gospodarstwo lub

interes celem rych’ego o-

żenku Panny lub :r’ode
wdów’ki ra -zą swe oferty
nadesłać wrn’. Z fotograf(a
do fiiji Dz. Bydg . Dw’onoł
wa2pod,P.K.’ Rzecz

traktuje s?-- honorowo.
F-7897

Zagubiona
dokumenty, jak wykaz o-

sobisty i wyciąg z ksiąg
ludności, na nazw’isko
Stanisław Studzsżba, unie­
ważniam. (Ł73C6

Zgub one

papiery wojskowe unie­
ważniam. Jan Papszv, ki,
Bydgoszcz, Batoteg i 5.
U ptr. (27421

’

crnardyn
biało-żółtej maści zaginął,
wabi się ,Mądr?l’. Prószę
o uwiadomien’e za wy­
nagrodzeniem. Leon Jan-
kowiak. ut. Gdańsl a 22.
teł. 194. (F-7891
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ST. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSK T" sobota. dnia 4 grudnia 1926 roku.

Jfróla
J’KH(Hlło i prosaeeft do gn’ania

sa xiajlepsxer
Proszę się przekonać! (27537

Nowy

Spis telefonów
m. Bgdgoszczg

w formie plakatu

o9o mmhSmic8sm

waaraiai3iracpDi!83ar.(aBjilsi]s!tim.al.PBznaflska3Q
i w filji, ul. Dworcowa 2

za 50 Star, od egzemplarza.
Wysvłki zamiejscowe tylko za pop zedniem
nadesłaniem 65 groszy włącznie portorjum.

Umożliwiam każdemu

hupno nagrobków
przez moje dotąd n’edośeignione

dolsrow robolę
i lcalwe

G. WcdsccH. mistrz rzeźfclarskB-sziniwskB-kam;en’anM
Największa i najstarsza fabryka na?robków na miejscu

pod własnem fachowem kierówactwem.
28H26 Cwcrccwa 79. - Tel. 651.

SRiniejszern mam zaszczyt zaroiadomić 5zanoronq 9ubl:czność, iż z dniem

ł. b. m. o godz. 11 przed połudn. zostaje na noioo ołn?arła ulub ona

ftaroiarnla i Cukiernia

,,Bristol"
przy ul. Mosfoipej nr. 5 . 27513

Dźwigary
od 20-45 N P kupi na­
tychmiast. (27385

Wlglkapolsfea Papiernia
Bydgoszcz- Meto.

, egłasienie.
Magistrat miasta Strzelna woj. Poznańskie ma do

Cddama na korzystnych warunkach

fletem eoSfói
_ pomniku zaborców - z granitu szwedzkiego,
!okół me jest rozebrany.

P. T . Reflektanci złożą oferty w Magistracie
m Strzelna do dnia 15 grudnia 1926 r,

Stxze(no, dnia 26 listopada 1926 r.

Magistrat.
(-1 Busza, bur mistrz. (27548

Zaperoniam, źe staraniem majem będzie naroel najroybrednie}szym my-

maganiom Szanoronej p?ubliczności zadość uczynić.
Gospodarz.

Mieszkania 1
4 pokojowego z kuchnią
poszukirę przy ul. Dwor­
cowej luo’Gdańskiej wagi,
w ich okolicy. Przepro­
wadzę remont lub zv ró-
cę koszta tegoż, zapłacę
czynsz z góry i t. p. Zgi
do filji Dzień. Bydg., rł.
Dworcowa 2, dla ,,Re-
fieKtanta z gotówką’.

(F-7405

Co

WąssSzaot Powiaiowg
kupi zaraz

urządzenie apteezne
na aptekę domową (szpita ną) Oferty szczegółowe
z podaniem ilości i lakości przedmiotów oraz ceny
skiadać proszę do Wydziaia Pawlat-iwego w 8W.e?,i;l
p’omorze). _ _

Starc§ a (podp. nieczyt.) . (27553

Państw. Nadleśnictwo Sfranno
sprzeda w drodze licytacji Unia 10. 12. 1925 F. o godz 10 począwszy

w hotelu p. L Nowaka w Koronow!e

dremnD ażytkaiae i apalciDE
z wszystkich leśnictw. Płacić należy obecnemu na licytacji rendanlowi.

27518) Patisfitfowe HadlBSnlcfwo.

TNaratfy?
p!aszcze damskie

palta męskie
ubrania męskie

27505) oraz gaianterję

udziela ,,IT!agazyn flo’asś:P4
Bąjdźosasi, ro§aaggCB 33.

Ha Gwiazdkę
polecam moje ta;. n

SS.l,’?,lT1,e Siennie
1’ -

" świeże wyroby.
M. PRZYBYLSKI

__ __ Fabryka cukrów i marcepanfiw
iiiiiiiiiiiii!iiiiii!ii!iiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiu ot Mska 164. laleten 1398.

lilHIIIIIIIIIHlllllUIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIHII

^wystawa
§PRZEMYStSI

l§ w poznaniu
1908

o’

AKCIE
BanKu PolsRiego

kupuje (27916

BoibB BosSstodki.

Łfflnpw

oraz wszą.kie przybory do tychże poleca
r. KRESfifil

Bydgoszcz (19893 Gdańska T.

Sekretarzaoraz
chłopca

zouroaz

a Wat Dr. Budzyński, hanm 94. Ig.
4S

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,

żywią opłacają, tuczą,
- z bo(?a ca,j ą, -

a dobrowolnie ::
trzy miliono,wą armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Ud ciziś kupuj

tyko
u swoich!

Szan. Czytelnikom ,.Dziennika
Bydgoskiego" w MOGILNIE poda emy
do łktkawej wiadomości, iż z dniem

1-go grudnia otwieramy

AGENTURĘ
,,Dziennika Bydgoskiego"
w MlogłSlmSe

której prowad/enie objął

P Ul. KUSS, Mogilno
Przyjmowanie zamówień na abonament

(27043 sprzedaż luźna.

Szan. Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego 1 w Tucholi podajemu do łask,
wiadomości, iż otworzyliśmy w Tuchoi

agenturę
,,DZIENNIKA BYDGOSK."

którą prowadzi p.

A. Oporka, Tuchola
u!. Seminaryjna nr. 10.

Przyjmowanie zamówień na abonament.

Pojedyńcza sprzedaż ,,Dziennika Bydg,ł.

Agentura
DiiBBRika BydgoshiBBO

i ’II1

’ Or. Worsińslffi

; ClioiBiice

skład kólonjalny (27552

w ulica Mickiewicza nr. 17.
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Dnia 2 grudnia o godz. 13 zasnęła w Bogu moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka i teściowa ś. p.

Leokadia Neymanowa
z i. woto Plofrowsha

Sodalfis l^arianus
w 52 roku życia, o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni

8 dzieci.
Siemkowo, pow. św’ccki Pomorze — Bydgoszcz Podwale 2.

Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 3 po pot z kaplicy Zakładu
św. Florjana. Nabożeństwo , żałobne tegoż dnia, rano o godzinie /.9 wigiłje, poczem msza św. w kościele

faraym w Bydgoszczy. .

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (27534


